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Wyskoki | 22-letni obywatel Ukrainy zginął w wypadku

Jechał po joincie i zabił kolegę
Pasażer osobowej Mazdy Premacy, 22-letni obywatel Ukrainy, zginął w wypadku, 
do którego doszło w niedzielę, 1 sierpnia, po godzinie 5 rano na drodze krajowej 
nr 14, na wysokości Wyskoków w gminie Stryków. – Do tego wypadku nie powinno 
dojść, to prosty odcinek drogi – oceniają strażacy, którzy byli na miejscu. 
Jednak do tragedii doszło, a jedną z przyczyn może być to, że kierowca samochodu, 
31-letni Ukrainiec, był pod wpływem marihuany. 

Według ustaleń zgierskiej po-
licji, kierujący osobową Mazdą 
Premacy jechał od strony Stry-
kowa w  kierunku Głowna, kie-
dy stracił panowanie nad pojaz-
dem i z dużym impetem uderzył 
w skarpę rowu, później w kaplicz-
kę, stalową konstrukcję baneru re-
klamowego i ogrodzenia. Zatrzy-
mał się dopiero na terenie placu, 
gdzie sprzedawane były maszyny 
rolnicze. 

– Nie wracali z  pracy, tylko 
z imprezy. Każdy może imprezo-
wać, ale po alkoholu albo „mary-
śce” nie wsiada się za kółko – ko-
mentują strażacy. Ogrodzenie, za 
którym zatrzymała się Mazda – 
taranując je – jest oddalone o kil-
kanaście metrów od drogi. 

Na miejscu widać ślady jak 
„leciał” samochód. Obok znacz-
nej grubości drzewa przy drodze 
jest ślad na skarpie rowu – tak sa-
mochód „podbił się” i  wyleciał 
w  górę, łamiąc po drodze meta-
lową konstrukcję dużej reklamy, 
uszkadzając górną część kapliczki 
za nią i taranując solidną metalo-
wą bramę. 

Prędkość musiała być ogrom-
na, skoro tak daleko samochód 
przeleciał w powietrzu i zniszczył 
konstrukcję, kapliczkę i ogrodze-
nie. I faktycznie, na miejscu jesz-

cze następnego dnia widać ślady 
po tej tragedii. 

Samochodem jechało czte-
rech obywateli Ukrainy w wieku 
19, 21, 22 i 31 lat. Niestety, jeden 

z pasażerów – 22-latek – zginął 
ma miejscu. Stan pozostałych 
uczestników wypadku nie był 
szczególnie zły. 

str. 2 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Każdy może 
imprezować, 
ale po alkoholu 
albo „maryśce” 
nie wsiada się 
za kółko.

Metalowa konstrukcje i brama posesji znajdują się kilkanaście metrów 
od drogi, którą jechali Ukraińcy. Prędkość samochodu musiała być 
bardzo duża
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Głowno | Poważna awaria wodociągu 

Prawie całe miasto 
chwilowo nie miało wody
W wyniku pęknięcia 
rury wodociągowej 
w ulicy Piątkowskiej 
część mieszkańców 
Głowna było 
pozbawionych wody 
przez kilka godzin, 
a przez niecałą 
godzinę wody 
nie było w prawie 
całym mieście. 

Trzeba było bowiem na oko-
ło 40 minut wyłączyć wszystkie 
pompy na ujęciu wody. Naprawę 
przeprowadzili we własnym za-
kresie pracownicy Miejskiego Za-
kładu Wodociągów i Kanalizacji. 

Awaria została zauważona oko-
ło południa. Woda spod ziemi 
wypływała na ulicę Zakopiańską 
i  spływała kratkami ściekowymi 
do kanalizacji. – Żadnej posesji 
nie zalało, ale był taki moment, że 
Zakopiańska na odcinku do naj-
bliższej kratki ściekowej wyglą-
dała prawie jak rzeka – tak dużo 
wypływało wody z  uszkodzonej 
rury – powiedział nam kierownik 

do spraw technicznych MZWiK 
w  Głownie Dominik Kotyniak. 
Najdłużej, bo przez kilka godzin 
wody nie mieli mieszkańcy dziel-
nicy Zakopane i Zabrzeźnia oraz 
okolic stacji kolejowej. 

Nie wiedząc jeszcze, czy awa-
ria jest poważna i  czy uda się ją 
usunąć tego samego dnia, za-
kład postanowił ustawić oko-
ło godziny 13.30 ustawić na par-
kingu przy Przedszkolu nr 3 przy 
ul. Skokowskiego oraz przy ulicy 
Karasickiej beczki z  wodą pitną. 
Skorzystało z niej co najmniej kil-
kanaście osób. – Zgodnie z regu-
laminem dostarczania wody, je-
steśmy zobligowani do ustawienia 
beczkowozów po 12 godzinach 
od momentu wyłączenia, ale nie 
czekaliśmy, wiedząc jak bardzo 
wszyscy jesteśmy przyzwyczaje-
ni do tego, że odkręcamy krany 
i woda po prostu jest – powiedział 
nam kierownik Kotyniak. 

Dużo krótsza, bo około 40-mi-
nutowa, przerwa w dostawie wody 
do wodociągów dotyczyła całego 
Głowna. – Musieliśmy wyłączyć 
ujęcie wody, żeby skutecznie za-
kręcić zasuwy w rejonie awarii – 
dowiedzieliśmy się w  zakładzie 
wodociągowym.  str. 5

Zaproszenie na fi lm 

Letnie kino 
dla Kacperka 
Na specjalny seans fi lmowy 
w najbliższy piątek, 
6 sierpnia o godzinie 20.00 
zaprasza Gminny Ośrodek 
Kultury w Domaniewicach. 

Wejściówką ma być dobro-
wolna wpłata do wystawionej 
skarbonki, z  której cały dochód 
zostanie przekazany na konto cho-
rującego na serce 7-letniego Kac-
perka Skrzypczyńskiego z  Sap, 
którego rodzice zbierają na arcy-
kosztowną (4 mln złotych!) ope-
rację serca. 

O Kacperku pisaliśmy już wie-
lokrotnie na naszych łamach przy 
okazji zbiórek charytatywnych. 
Chłopiec uczęszcza do Przed-
szkola Integracyjnego „Osinko-
wo” w  Głownie. Kacper urodził 
się jako wcześniak, z bardzo po-
ważną i  złożoną wadą serca pod 
postacią atrezji zastawki tętnicy 
płucnej. Prosto z oddziału neona-
tologii trafi ł na kardiologię. Swoją 
pierwszą operację chłopiec prze-
szedł już w wieku 3 lat. Operacja 
nie naprawiła jednak wady całko-
wicie. 

Po upływie niemal 4 lat stan 
Kacpra znowu się pogarsza. Poza 
wadą serca, zmaga się z  wielo-
ma innymi przypadłościami: ma 
tylko jedną nerkę, cierpi na nie-
dosłuch i ma problemy z mową. 
Chłopiec szybko się męczy, jego 
serce jest coraz słabsze. Jedynym 
ośrodkiem, który zgodził się le-
czyć chłopca jest Stanford Chil-
dren’s Hospital w USA. Niestety, 
ratunek kosztuje fortunę. 

– Oglądamy i pomagamy! – za-
chęcają organizatorzy do odwie-
dzenia GOK. Ośrodek zapewnia 
miejsca siedzące, kawę i  herba-
tę oraz słodki poczęstunek i  po-
pcorn oraz seans fi lmowy. Wy-
świetlony zostanie turecki dramat 
„Cud w celi nr 7” – przeznaczony 
dla widzów od 12 lat.  mak

Głowno 
Zatrzymał się 
na latarni 
Kierujący samochodem 
BMW 25-latek 
z powiatu zgierskiego jechał 
krajową „czternastką” 
przez Głowno na tyle 
szybko, że nie zapanował 
nad samochodem i po tym 
jak zjechał na pobocze 
„skosił” stalowy słupek 
ze znakiem drogowym.

Zatrzymał się kilkanaście me-
trów dalej na latarni oświetlającej 
parking, która z kolei upadła na 
zaparkowany nieopodal inny po-
jazd. 

Kierujący BMW nie odniósł 
praktycznie żadnych obrażeń. 
Do wypadku doszło w poniedzia-
łek 2 sierpnia, około godziny 3.45 
w nocy. Samochód BMW jechał 
od strony Strykowa przez Głow-
no w kierunku Łowicza. 25-latek 
jechał w  nim sam. Z  jaką pręd-
kością? Tego policjanci jedno-
znacznie nie ustalili, ale wlepiając 
mu mandat (został przez kierow-
cę przyjęty) uznali, że nie była to 
prędkość „dostosowana do warun-
ków drogowych”. 

W zaparkowanym samocho-
dzie nikogo nie było.  str. 2 Rura wodociągowa pękła na długości kilku metrów. 
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Harcerze spotkali się
z powstańcami
i prezydentem. str. 4
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Wyskoki | 22-letni obywatel Ukrainy zginął w wypadku

Jechał po joincie 
i zabił kolegę

dokończenie ze str. 1 

O dziwo, nie mieli złamań, ale 
uskarżali się na  liczne potłucze-
nia, obicia i otarcia, a najmłodszy 
z nich na ból w okolicach kręgo-
słupa. Wszyscy zostali zabrani 
do szpitala w Łodzi. 

– Gdy nasz zastęp dojechał 
na  miejsce, wszyscy uczestnicy 
wypadku byli już poza samocho-
dem. Koledzy musieli już wcze-
śniej wyciągnąć tego chłopaka, 
który zmarł, próbowali go rato-
wać, być może reanimować – 
dowiadujemy się od Bartłomieja 
Tomczuka, dowódcy Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej PSP Stry-
ków. Zadaniem strażaków było 
między innymi odłączenie aku-
mulatora, by nie doszło do  po-
żaru oraz zabezpieczenie miej-
sca zdarzenia. Ruchu na  drodze 
nie trzeba było wstrzymywać, bo-
wiem samochód był poza drogą 
i nic drogi nie tarasowało. 

Na miejscu oprócz strażaków 
(dwa zastępy JRG Stryków) były 
również trzy karetki pogotowia 
ratunkowego oraz policja. Służby 
powiadomił jako pierwszy jeden 
z pasażerów samochodu. Niestety, 
najbardziej poszkodowany 22-la-
tek nie wykazywał już oznak ży-
cia. O godzinie 5.24 lekarz po-
gotowia stwierdził zgon – doszło 
do złamania podstawy czaszki. 

Policjanci od  razu na  miej-
scu sprawdzili stan trzeźwości 
kierowcy Mazdy. Okazało się, 
że  był trzeźwy, ale jego zacho-
wanie wydało się policjantom 
podejrzane, i  to nie tylko z  tego 
względu, że  mógł być w  szo-
ku. Dlatego też od razu na miej-
scu zostało przeprowadzone ba-
danie tzw. szybkim narkotestem 
– na podstawie wymazu z  jamy 
ustnej. Już wstępne badanie wy-
kazało, że mężczyzna może być 
pod wpływem substancji psycho-
aktywnych. Test wykazał obec-
ność marihuany w ślinie. 

– To wstępne badanie, które 
nie przesądza o tym, jakie zosta-
ną mu postawione zarzuty. Męż-
czyzna został zatrzymany i pobra-
na została pobrana od niego krew 
celem badań pod  kątem wszyst-
kich substancji psychoaktywnych 
– powiedziała nam rzecznik pra-

sowa Komendy Powiatowej Po-
licji w  Zgierzu kom. Magdalena 
Nowacka. 

Ostatecznie Prokuratura Re-
jonowa w Zgierzu postawiła kie-
rowcy zarzuty i wystąpiła do sądu 
z wnioskiem o tymczasowe aresz-
towanie (o czym piszemy w ram-

ce obok). Ponadto policja będzie 
próbowała ustalać czy kierowca 
i  pasażerowie mieli zapięte pasy 
bezpieczeństwa oraz czy mieli 
świadomość, że  wsiadają do  sa-
mochodu, którym będzie kierował 
ich kolega będący pod wpływem 
marihuany.  mak

NAWET DO 12 LAT WIĘZIENIA 
Nie jeden, lecz dwa zarzuty 
usłyszał 31-letni obywatel 
Ukrainy, który doprowadził 
do wypadku na drodze 
krajowej nr 14 w Wyskokach 
w gminie Stryków. Pierwszy 
z zarzutów jest bardzo 
poważny i obarczony wysoką 
karą, drugi nieco mniejszej 
wagi. Otóż, po pierwsze, 
Prokuratura Rejonowa 
w Zgierzu przedstawiła mu 
zarzut spowodowania wypadku 
ze skutkiem śmiertelnym będąc 
pod wpływem marihuany. 
Po drugie: mężczyzna 
usłyszał zarzut udzielania jej 
współpasażerom. Wniosek 
o tymczasowe aresztowanie 
został skierowany do Sądu 
Rejonowego w Zgierzu 
we wtorek. Został rozpatrzony 
jeszcze tego samego dnia. 
Sąd się do niego przychylił. 
Jakie konsekwencje czekają 
kierowcę, który doprowadził 
do śmiertelnego wypadku 
będąc pod wpływem 
środków odurzających? 
Art. 178a kodeksu karnego 
obejmuje dwa podstawowe 
czyny zabronione. Są to: 
stan nietrzeźwości oraz stan 
pozostawania pod wpływem 
narkotyków. Stan nietrzeźwości 
to okoliczność niebudząca 
żadnych wątpliwości. Może być 
określony poprzez badanie 
alkomatem lub podczas 
badania stężenia alkoholu 
we krwi. 
Nieco inaczej określa 
się stan pozostawania 
pod wpływem narkotyków. 
Policja posiada narkotesty, 
które na podstawie próbek 
śliny określają obecność 

narkotyków w organizmie. 
Policyjny test może wykryć 
obecność marihuany w ślinie 
nawet po upływie 2 tygodni 
od zażycia. Amfetamina 
i heroina jest wykrywalna do 6 
dni po zażyciu, a kokaina i LSD 
jeszcze krócej, bo do 4 dni 
po zażyciu. Dlatego konieczne 
jest przeprowadzenie analizy 
toksykologicznej i powołanie 
biegłego, który stwierdzi, kiedy 
narkotyk mógł zostać zażyty. 
Narkotyki zaburzają zdolność 
koncentracji i właściwego 
podejmowania decyzji, 
w zależności od zażytego 
środka. Niektóre z nich 
opóźniają, inne przyśpieszają 
reakcję. Marihuana należy 
do tych pierwszych. 
Prowadzenie pojazdów 
mechanicznych pod wpływem 
narkotyków jest traktowane 
analogicznie do sytuacji 
prowadzenia po pijanemu. 
Spowodowanie wypadku 
pod wpływem alkoholu 
lub narkotyków w sytuacji, gdy 
skutkiem wypadku jest śmierć 
innej osoby, jest obarczone 
karą od 2 do 12 lat więzienia. 

Policjanci od razu 
na miejscu sprawdzili 
stan trzeźwości 
kierowcy Mazdy. 
Okazało się, że był 
trzeźwy, ale jego 
zachowanie wydało 
się policjantom 
podejrzane.

Mazda staranowała metalową konstrukcję reklamową, strąciła górną 
część kapliczki oraz wpadła przez metalowe ogrodzenie na teren posesji
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Mężczyzna, który doprowadził 
do wypadku, został tymczasowo 
aresztowany

 29 lipca o godzinie 21.00 
nieznani sprawcy ukradli z ul. Si-
korskiego w Głownie rower marki 
Gazell koloru czarnego z rowero-
wym, elektronicznym licznikiem 
kilometrów. Poszkodowany osza-
cował straty na 720 złotych. Policja 
poszukuje ewentualnych świadków 
kradzieży oraz osób, którym mógł 
ktoś proponować odsprzedanie ta-
kiego roweru lub licznika rowerowe-
go po okazyjnych cenach. 

 30 lipca około godziny 10.00 
na ulicy Kopernika w Głownie 
doszło do kolizji Skody Octavii 
na zgierskich numerach rejestra-
cyjnych z Mercedesem Sprinterem 
na warszawskich numerach. Straty 
oszacowano na około 17 tys. zło-
tych. Nikt nie odniósł obrażeń. 

 30 lipca po godzinie 11.00 stra-
żacy usuwali gniazdo os z terenu 
posesji w Dobieszkowie w gminie 
Stryków. 

 31 lipca o godzinie 7.45 na uli-
cy Głównej w Swędowie w gminie 
Stryków policjanci zatrzymali 56-let-
niego rowerzystę pod wpływem al-
koholu. Badanie wykazało 2,10 pro-
mila alkoholu w organizmie. Został 
ukarany mandatem. 

 31 lipca na ul. Sowińskiego 
w Głownie strażacy usuwali gniaz-
do os, które zagrażały mieszkań-
com prywatnej posesji. 

 31 lipca o godzinie 12.25 
na autostradzie A2 na wysokości 
Sosnowca Górnego i Smolic w gmi-
nie Stryków, na pasie w kierunku 
Poznania, doszło do kolizji w ruchu 

dwóch samochodów osobowych: 
Mercedesa-Benz A-klasy i jadącego 
za nim Volvo V40. Pierwszym z nich 
kierowała 69-letnia kobieta z powia-
tu zgierskiego, drugim mężczyzna 
w wieku 72 lat z Poznania. Uczest-
nicy nie doznali na tyle poważnych 
uszczerbków na zdrowiu, by musieli 
zostać zabrani do szpitala. Pozostali 
na miejscu i we własnym zakresie 
skorzystali z pomocy drogowej. 

 1 sierpnia około godziny 11.00 
na ulicy Łódzkiej w Głownie poli-
cjanci Wydziału Ruchu Drogowe-
go w Zgierzu zatrzymali pijanego 
38-letniego rowerzystę, mieszkańca 
Głowna. Badanie alkosensorem 
wykazało 2,58 promila alkoholu 
w organizmie. Został ukarany man-
datem.  mak

Gmina Stryków | Sprawca wypadku tylko poobijany

Pijany 25-latek spowodował wypadek
Tragiczny wypadek, 
do którego doszło 
na drodze krajowej nr 
14 w Bratoszewicach, 
o którym piszemy na str. 
1, nie był jedynym w tym 
rejonie – na tej samej drodze 
i o zbliżonej godzinie. 
Ten, o którym poniżej, 
na szczęście nie skończył 
się tragicznie – nikt nie 
zginął, ale wyglądało to 
groźnie.

Wypadek spowodował kom-
pletnie pijany 25-latek – również 
Ukrainiec. Ten poprzedni zaś 
31-latek będący pod  wpływem 
THC – substancji czynnej zawar-
tej w marihuanie. 

Do tego mniej poważnego wy-
padku doszło około 10 minut 
po tragicznym zdarzeniu z udzia-
łem obywateli Ukrainy. Tym ra-
zem dwa samochody zderzyły się 
w Bratoszewicach, na wysokości 
szkoły i zakładu wulkanizacyjne-
go. Z ustaleń zgierskiej policji wy-
nika, że  kierujący samochodem 
Audi 25-letni mężczyzna, obywa-
tel Ukrainy, na  łuku drogi stracił 
panowanie nad swoim samocho-
dem, zjechał na  lewy pas jezdni 
i doprowadził do zderzenia z pra-
widłowo jadącym Volkswagenem 
Golfem. Kierowca tego samocho-
du w  ostatniej chwili próbował 
„uciekać” samochodem na pobo-
cze drogi, ale nie zdążył. Volks-
wagen został trafi ony w lewy bok 
i zatrzymał się na poboczu drogi, 

natomiast Audi z pijanym kierow-
cą dachował kilkadziesiąt metrów 
dalej w przydrożnym rowie. 

Kierujący Volkswagenem 
52-letni mieszkaniec powia-
tu zgierskiego uskarżał się m.in. 
na  bóle w  okolicach kręgosłu-
pa oraz głowy i  został zabrany 
do szpitala w Łodzi w stanie, któ-
ry nie zagrażał jego życiu. Tym-
czasem 25-letni pijany kierowca 
Audi, mimo iż jego samochód da-
chował, prawie nie odniósł obra-
żeń, był tylko nieznacznie potur-
bowany. 

– Trafi ł do nas „na dołek” i jesz-
cze trzeźwieje, więc nie mógł 
mieć poważniejszych obrażeń, 
bo lekarz by nie wyraził zgody 
na  zatrzymanie go u  nas – do-
wiedzieliśmy się w poniedziałek, 
2 sierpnia, w Komendzie Powiato-
wej Policji w Zgierzu. 

Badanie trzeźwości przepro-
wadzone od razu na miejscu zda-
rzenia wykazało, że 25-latek miał 
2,30 promila alkoholu w  organi-
zmie. Taki wynik badania świad-
czy, że nie był on „wczorajszy” lub 
też nie miał świadomości, że jesz-
cze nie wytrzeźwiał. Był po pro-
stu pijany i nie mógł nie wiedzieć, 
że nie jest, a mimo to wsiadł do sa-
mochodu i ruszył w drogę. 

Na miejscu interweniowały 
dwie jednostki straży pożarnej: 
druhowie z  Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Strykowie oraz zadys-
ponowany przez dyżurnego PSP 
z  poprzedniego wypadku zastęp 
JRG Stryków. Mimo że  ten wy-
padek był mniej poważny w skut-
kach, ruch na drodze musiał być 
czasowo wstrzymany, bowiem 
Volkswagen znajdował się tuż 
przy drodze.  mak

Oto skutki wypadku, do którego doprowadził 25-letni mężczyzna 
pod wpływem alkoholu. 
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Głowno 

Zatrzymał się na latarni 
dokończenie ze str. 1
– To był jeden jedyny samochód stojący o tej porze na parkin-

gu. Pech – dowiedzieliśmy się od kom. Magdaleny Nowackiej 
w z Komendy Powiatowej Policji w Zgierzu. 

Kierowca BMW wyszedł z samochodu o własnych siłach, nie 
potrzebował pomocy medycznej. Policjanci ukarali go mandatem 
i punktami. 

Co ciekawe jest to miejsce, gdzie dość często można spotkać 
policyjny patrol Wydziału Ruchu Drogowego ze Zgierza z urzą-
dzeniami do mierzenia prędkości. Zdarza się również, że drogów-
ka kontroluje prędkość w tym rejonie również nocą. Tym razem 
jednak ich tam nie było.  mak

Zanim kierowca zatrzymał się na latarni 
„skosił” słupek ze znakiem drogowym. 
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Swędów | W sobotę festyn i mecz 

Będzie się działo
Festyn pod hasłem „Lato  

na wsi” odbędzie się w  najbliż-
szą sobotę, 7 sierpnia, na boisku 
Ludowego Zespołu Sportowego 
„Huragan” Swędów. 

Po festynie będzie można obej-
rzeć i  kibicować podczas meczu 
pomiędzy drużyną gospodarzy 
obiektu sportowego a  drużyną 
składającą się z „huraganowych” 
olboyów i  kibiców drużyny. 
Później natomiast zaplanowane 
jest ognisko integracyjne. Festyn 
jest współorganizowany przez 
LKS „Huragan” oraz sołectwo. 

Organizatorzy zapraszają na 
boisko od godziny 11.00. W pro-
gramie dmuchańce, strefa zabaw 
dla maluchów, stoiska z  balona-
mi i  inne. Wstęp, atrakcje, napo-
je i przekąski mają być bezpłatne. 

Mecz zaplanowany jest na go-
dzinę 17.00. Przy okazji będzie to 
też dobra okazja do poszukiwa-
nia zawodników młodzieżowych 
w  związku z  awansem drużyny 
po zajęciu pierwszego miejsca 
w  rozgrywkach B-klasy w sezo-
nie 2020/2021. Drużyna poszuku-
je piłkarzy w wieku od 16 do 21 lat 
i zainteresowanych prosi o kontakt 
– np. podczas festynu. 

Co ciekawe, w  rozgrywkach 
ligowych w  zakończonym se-
zonie brało udział – w  ska-
li całej Polski i  w różnych li-
gach – aż 37 zespołów o nazwie 
„Huragan”. Zestawienie drużyn 
piłkarskich o takiej nazwie przy-
gotował dla portalu Galaktyczny 
Futbol Krzysztof Staniszewski 
z Bodzianowa.  mak

Gmina Głowno | Stowarzyszenie Piaski Rudnickie organizuje 

Międzypokoleniowe 
przygody z gotowaniem
Tym razem dzieci (nie starsze niż dziesięcioletnie) 
wraz z rodzicami uczestniczyły w ciekawych 
warsztatach kulinarnych w ramach projektu Moja 
Przygoda z Gotowaniem, które odbyły się w ostatni 
piątek, 30 lipca, w Piaskach Rudnickich w gminie 
Głowno. W roli głównej była pizza, ale nie tylko.

Tymczasem dwa dni później, 
w  niedzielę, 1 sierpnia, również 
w Piaskach Rudnickich, spotkały 
się dorosłe gospodynie i  wspól-
nie „pichciły” w ramach dofinan-
sowanego przez gminę Głowno 
projektu „Zamień Maca na ziem-
niaka”. 

– W piątek gotowało u nas 
25 osób: mamy z  dziećmi. 
Przygotowali smaczną pizzę, ale 
również i  babeczki marchew-
kowe, czekoladowe, desery lo-
dowe i  inne smakołyki. U nas,  
jak zawsze, międzypokoleniowo 

i  bardzo smacznie – opowiada 
Ewa Drożdżyk. Dzieci z pomo-
cą mam same zagniatały ciasta 
na pizzę, wałkowały je, wspól-
nie były dobierane składniki, któ-
re się na nich znajdą. Była to też 
okazja do rozmów – i to nie tylko 
kulinarnych.

W niedzielę spotkały się na-
tomiast już same gospodynie  
na warsztatach z  ziemniakiem 
w  roli głównej. Podczas spo-
tkania powstały między inny-
mi pyszne placki ziemniaczane 
przyrządzane na różne sposoby, 

farszynki, czy też ciasto z batata-
mi, czyli coraz bardziej popular-
nymi w  Polsce „słodkimi ziem-
niakami”. – Zajęcia u nas prowa-
dzi pani Patrycja, która w  goto-
wanie wkłada wiele serca. Sama 
wymyśla niektóre przepisy, pro-
ponuje różne zestawienia sma-
ków. Jest kucharką z  zamiłowa-
nia – relacjonuje Ewa Drożdżyk. 

Kolejne zajęcia z ziemniakami 
w  rolach głównych zaplanowane 
są 22 sierpnia. By w nich uczestni-
czyć, należy wcześniej zapisać się. 

Podobnie zresztą jak na or-
ganizowane przez cały sierpień 
zajęcia rekreacyjno-sportowe 
w  Piaskach Rudnickich. Część 
z nich już się odbyła, a część do-
piero przed nami (w każde wtorki 
i piątki w sierpniu). Były już po-
kazy i warsztaty tańca break dan-
ce i zajęcia piłkarskie, w ostatni 

wtorek, 3 sierpnia, grupa dzie-
ci pojechała do Aquaparku Fala 
w Łodzi. 

W najbliższy piątek, 6 sierp-
nia, ponownie odbędą się zaję-
cia taneczne i piłkarskie (kolejne 
13, 20 i 27 sierpnia). We wtorek,  
10 sierpnia, planowana jest wy-
cieczka rowerowa po okolicy,  
ale wolnych miejsc na nią już 
nie ma. Może będzie natomiast 
jeszcze skorzystać z  zajęć pla-
stycznych i  ogólnorozwojowych  
17 i 24 sierpnia. 

Na warsztaty i  zajęcia można 
się zapisywać pod numerem te-
lefonu 508-490-143 lub za po-
średnictwem profilu stowarzysze-
nia na Facebooku. Kto pierwszy,  
ten lepszy: grupa nie może być 
liczebniejsza niż 25 osób, a  zo-
stało jeszcze tylko kilka wolnych 
miejsc.  mak

Głowno | Projekt „Działaj lokalnie”

Seniorzy dostali po pulsoksymetrze
Emeryci i renciści 
zrzeszeni w lokalnym 
stowarzyszeniu „Senior” 
otrzymali pulsoksymetry 
zakupione w ramach projektu 
grantowego z programu 
„Działaj Lokalnie” 
organizowanego przez LGD 
Polcentrum.

Oprócz tego stowarzyszenie za-
kupiło na własne potrzeby ozona-
tor. – Na realizację grantu pozy-
skaliśmy pieniądze w  wysokości 
5.138 złotych i  przygotowaliśmy 
upominki, które posłużą do mo-
nitorowania zdrowia – informu-
je szefowa stowarzyszenia Zofia 
Ogórek. Pulsoksymetr to urzą-
dzenie elektroniczne, które służy  

do pomiaru wysycenia krwi tle-
nem, czyli tzw. saturacji. 

Dodatkowym parametrem mie-
rzonym przez pulsoksymetr jest 
częstotliwość pracy serca, czy-
li puls. Pulsoksymetr jest stan-
dardem w opiece nad pacjentem 
w szpitalach czy karetkach pogo-
towia ratunkowego. Ze względu 
na szybki odczyt, sprzęt ten jest 
coraz częściej wykorzystywany 
również w warunkach domowych. 
Koniunkturę na pulsoksymetry 
napędziła pandemia koronawiru-
sa, ale zaopatrzenie się w domo-
wy pulsoksymetr napalcowy za-
lecane jest też osobom cierpiącym 
na choroby układu oddechowego 
czy sercowo-naczyniowego, a tak-
że osobom starszym.  mak

Zajęcia kulinarne w Piaskach Rudnickich cieszą się dużym 
powodzeniem. Jak mówią uczestnicy: jest na nich mega smacznie.
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Seniorzy ze stowarzyszenia zostali wyposażeni w pulsoksymetry. 
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Jak starsza pani z Głowna 
nie dała się oszukać
„na niedopłatę”. str. 11Aktualności

REKLAMA

Stryków – Łódź | Widzewiacy zorganizowali wyjazd na mecz 

Cały autokar z dziećmi i młodzieżą 
Ponad 80 osób, w tym autokar z dziećmi i młodzieżą 
w wieku do 18 lat, pojechało na mecz inauguracyjny I ligi 
Widzewa Łódź z Sandecją Nowy Sącz,  
który odbył się w ostatnią niedzielę, 1 sierpnia  
o godzinie 12.40 na stadionie Widzewa. 

Wyjazd zorganizowała prężnie 
działająca lokalna grupa kibicow-

ska „Widzewiacy ze Strykowa”. 
– Obiecaliśmy młodzieży, iż za-

czniemy ich zabierać częściej na 
mecze i słowa dotrzymamy! – za-
powiadają organizatorzy pierw-
szego w  tym sezonie wyjazdu. 
Ich częstotliwość będzie uzależ-
niona od dostępności wejściówek 
na mecz oraz zainteresowania ze 
strony dzieci i  młodzieży. Kiedy 

więc kolejny wyjazd? Szczegóły 
jeszcze nie zostały dograne, bę-
dziemy o  tym informować – do-
wiadujemy się.

Łódzki Widzew wygrał mecz 
na inaugurację z drużyną Sande-
cji Nowy Sącz 3:0. – Warto przy-
pomnieć, że za każdym razem, 
gdy zabieramy naszych najmłod-
szych kibiców drużyna czerwo-
no-biało-czerwonych wygrywa 
swój mecz – mówią widzewiacy. 

– Dzięki za inicjatywę. Super! – 
podsumowuje krótko mama jed-
nego z  kibiców, pani Anna ze 
Strykowa. 

W piątek Widzewiacy ze Stry-
kowa obecni byli również w Cho-
rzowie, gdzie przy ulicy Cichej 
swój pierwszy mecz w sezonie ro-
zegrał Ruch Chorzów. 

Rozpoczęcie sezonu było uda-
ne nie tylko od strony piłkarskiej 
(wszak Widzew wygrał), ale rów-

nież ze strony kibicowskiej. Na 
trybunach w  „Sercu Łodzi” sta-
wiło się blisko 13,5 tysiąca kibi-
ców, dzięki czemu Widzew Łódź 
zajął drugie miejsce w Polsce pod 
względem meczowej frekwen-
cji. Najwięcej kibiców, bo 18.659, 
oglądało mecz Górnik Zabrze vs 
Lech Poznań. Powodem tak do-
brej frekwencji w  Zabrzu mógł 
być debiut Lukasa Podolskiego 
w barwach Górnika.  mak

Głowno – Warszawa | Oni pamiętają zawsze

Harcerze z Głowna  
przy powstańcach

Już po raz 5. został zorganizo-
wany Zlot Harcerski „Dziś jest po-
jutrze” w 77. rocznicę Powstania 
Warszawskiego. Z uwagi na stan 
epidemii, podobnie jak w  roku 
ubiegłym, miał on formę online. 
Harcerzom z  Głowna nie prze-
szkodziło to jednak wyjechać do 
Warszawy, by tam wziąć udział 
w  rocznicowych uroczystościach 
państwowych. 

Komendant Hufca ZHP Głow-
no Iwona Waśkiewicz powiedzia-
ła nam, że idea organizowania zlo-
tu została zapoczątkowana przez 
Muzeum Powstania Warszaw-
skiego przy współpracy z cztere-
ma głównym organizacjami har-
cerskimi w  Polsce. W  tym roku 
odbyła się jego 5. edycja, jednak 
dla harcerzy z  Głowna tradycja 
uczestniczenia w  rocznicach wy-

buchu Powstania Warszawskiego 
w stolicy trwa już od 30 lat. 

Chęć udziału w  tegorocz-
nym zlocie zgłosiło 70 harcerzy 
z Głowna. W czwartek, 29 lipca, 
spotkali się oni w  siedzibie huf-
ca, by połączyć się online z resz-
tą uczestników. Całość rozpoczę-
ła się od apelu, następnego dnia 
wspólnie uczestniczyli w  warsz-
tatach. 

W piątek 13 harcerzy w wieku 
16+ wraz z komendantem Iwoną 
Waśkiewicz wyjechało do War-
szawy, aby w Parku Wolności na 
terenie Muzeum Powstania War-
szawskiego asystować prezyden-
towi Andrzejowi Dudzie w  ce-
remonii wręczania odznaczeń 
ostatnim żyjącym powstańcom 

warszawskim. Nazajutrz harce-
rze z  Hufca ZHP Głowno przy-
jechali do stolicy już autokarem, 
w 50-osobowym składzie. Uczest-
niczyli w spacerze po Powązkach, 
w uroczystościach z okazji 40-le-
cia postawienia Krzyża Katyń-
skiego oraz w mszy św. polowej 
na placu Krasińskich, odprawio-
nej w przeddzień 77. rocznicy wy-
buchu Powstania Warszawskiego. 

Iwona Waśkiewicz powiedzia-
ła nam, że po mszy św. wywią-
zało się spontaniczne spotkanie 
z  powstańcami, w  trakcie które-
go harcerze z Głowna zainicjowali 
śpiewanie powstańczych piosenek.

Niedzielę harcerze rozpoczęli 
od udziału w  grze terenowej na-
wiązującej do tematyki powsta-
nia. Tego samego dnia uczest-
niczyli także w  akcji „Wolność 
Łączy”, w  ramach której wolon-
tariusze i  harcerze opowiadają 
przechodniom o miejscach zwią-
zanych z  Powstaniem Warszaw-
skim. Takich miejsc wybrano na 
terenie Warszawy około 400, zaś 
zadaniem harcerzy z Głowna było 
przybliżenie historii 10 z nich. 

O godzinie 16 na cmentarzu 
powązkowskim odczytano Apel 
Poległych, w  którym harcerze 
z Głowna reprezentowali ze sztan-
darem chorągiew łódzką. Godzi-
nę „W” uczcili przy brzozowych 
krzyżach, które symbolizują po-
wstańców, których nie odnalezio-
no. Następnie powrócili na teren 
Muzeum Powstania Warszaw-
skiego, gdzie odbył się apel koń-
czący uroczystości, a po nim kon-
cert „Warszawiacy śpiewają (nie)
zakazane piosenki”. 

Głowieńscy harcerze powró-
cili do swoich domów około  
1 w nocy. Ale tak poświęconego 
czasu nigdy się nie żałuje.  aa

Głowno | Pikniki z MOK

W zeszłą niedzielę był Meksyk, 
za tydzień Egipt
Po dwóch latach na plażę nad zalewem Mrożyczka 
w Głownie powrócił cykl pikników rodzinnych „Kreatywnej 
podróży dookoła świata”. To oferta na spędzanie czasu 
szczególnie kierowana do najmłodszych, aby bawiąc 
się, przy okazji poznawali ciekawostki na temat historii, 
geografii i kultury różnych krajów.

Chociaż w niedzielę 1 sierpnia 
pogoda zapowiadała się na iście 
„angielską”, to piknik w klimacie 
Wielkiej Brytanii planowany jest 
dopiero 22 sierpnia. Motywem 
przewodnim pierwszego pikniku 
był natomiast Meksyk. Od 14 do 
19 na gości czekało wiele atrak-
cji, takich jak kreatywne warszta-
ty, których uczestnicy projektowa-
li i  tworzyli sombreros, łapali na 
lasso plastikowego konia i  byka, 
uczyli się meksykańskich tańców. 
Mogli też poddać się malowaniu 
twarzy w barwy i motywy mek-
sykańskie.

Do dyspozycji były też trady-
cyjnie dmuchane zjeżdżalnie oraz 
huśtawki. W  czasie gdy dzieci 
się bawiły, ich rodzice i dziadko-
wie mogli, o  ile nie zrobili tego 
wcześniej, wziąć udział w  obo-
wiązkowym spisie powszechnym, 
bo w jednym z namiotów czekali 
rachmistrzowie.

– Mieszkam dosłownie obok, 
więc przyjście tu nie było żadnym 
problemem, opłaciło się, bo jest 
fajnie – powiedziała nam Laura, 
jedna z uczestniczek.

– Bardzo fajny piknik, coś dla 
całej rodziny – mówiła pani Ma-
rianna, która przyszła razem z cór-
ką i dwoma wnukami. – Młodszy 

wnuczek jest jeszcze w  wózku, 
więc mu wszystko pokazujemy, 
starszy już pobiegł na dmuchańce.

A w następną niedzielę, 8 sierp-
nia, organizatorzy zabiorą uczest-
ników do Egiptu. zapewne mają 
nadzieję, że będzie ciepło i  sło-
necznie, ale bez egipskiego upału. 
Piknik, podobnie jak ten meksy-
kański tydzień wcześniej, potrwa 
od 14 do 19. W programie m.in. 
zabawy edukacyjno-artystycz-
ne związane z  kulturą i  historią 
Egiptu, kreatywne warsztaty pla-
styczne, zabawa przy egipskich 
rytmach, malowanie twarzy,  
pokaz tańca z ogniem i inne nie-
spodzianki.  tm

W taki oto sposób w Głownie 
dekorowane były wykonywane 
przez uczestników sombreros. 
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Harcerze z Hufca ZHP Głowno wraz z prezydentem Andrzejem Dudą. 
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Spotkanie z powstańcami warszawskimi było dla harcerzy z Głowna 
wyjątkowym przeżyciem. 
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Gmina Stryków | Czy reaktor z promiennikami UV załatwi sprawę?

Walka z bakterią w wodociągu 
w Bratoszewicach
W poprzednim numerze Wieści pisaliśmy o problemach z jakością 
wody w wodociągu w Bratoszewicach, w której Sanepid stwierdził 
obecność bakterii z grupy coli. Na szczęście zagrożenie nie było 
na tyle poważne, by wodociąg całkowicie zamknąć. Woda jest 
warunkowo przydatna do spożycia przez ludzi po przegotowaniu. 

Mimo nadziei dyrektora Za-
kładu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Strykowie Ra-
fała Olczyka, że kolejne płukania 
i  chlorowania całkowicie wyeli-
minują bakterie z docierającej do 
gospodarstw domowych wody, 
dotychczasowe działania ZGKiM 
nie pomogły. Bakterie jak były, 
tak są. Jest jednak już pomysł jak 
się ich pozbyć. 

Przypomnijmy, że w  połowie 
lipca w  wodociągu w  Bratosze-
wicach, który zaopatruje w wodę 
nie tylko Bratoszewice, ale rów-
nież Nowostawy Górne, Wysko-
ki, Wolę Błędową, Rokitnicę i Ka-
linów, Sanepid wykrył niewielką 
ilość potencjalnie niebezpiecz-
nych dla zdrowia bakterii z grupy 

coli. Dla mieszkańców oznacza to 
istotne niewygody, bowiem Sane-
pid zaleca, żeby wodę przed spo-
życiem gotować minimum 2 mi-
nuty. Woda bez przegotowania 
może być stosowana do codzien-
nego mycia, prania odzieży, prac 
porządkowych (np. mycia podłóg) 
i spłukiwania toalet. 

Dyrektor Olczyk miał nadzieję, 
że najnowsze wyniki badań wody 
będą już dobre. Niestety, już po 
zamknięciu tego numeru Wie-
ści, Sanepid przesłał informację, 
że bakterie coli nadal są obec-
ne w wodzie – pisaliśmy o  tym 
na łamach naszego portalu www.
lowiczanin.info. Podtrzyma-
ne więc zostały zalecenia goto-
wania wody przed spożyciem. 
Jaki jest pomysł na poprawienie 
sytuacji? 

Jak to się robi
– Dotarły do nas głosy, że nie 

podejmujemy żadnych czynności 
odnośnie skutecznego wyelimi-
nowania bakterii coli z wodociągu 
Bratoszewice, a tak nie jest. Podję-
liśmy do tej pory wiele czynności, 
ale okazały się one nieskuteczne. 
Oczywiście nie ustajemy w dzia-
łaniach – powiedział nam dyrek-
tor Olczyk. 

Dla jasności tego, co już wy-
konał i  co jeszcze zamierza wy-
konać, ZGKiM wyjaśnia jak 
wygląda proces oczyszcza-
nia i  uzdatniania wody w  Stacji 
Uzdatniania Wody w  Bratosze-
wicach. Otóż, woda jest wydo-
bywana z  pokładów gruntowych 
na poziomie 70 metrów poniżej 
poziomu terenu za pomocą dwóch 
pomp głębinowych. Później trafi a 
do tzw. aeratora, w którym nastę-

puje jej napowietrzanie. Następnie 
woda płynie do fi ltrów, w których 
następuje jej oczyszczenie z mate-
riałów stałych, żelaza oraz manga-
nu. Te dwa pierwiastki odpowia-
dają m.in. za mętność wody. Po 
oczyszczaniu w fi ltrach woda jest 
transportowana do zbiornika re-
tencyjnego o pojemności 400 m3. 
Stamtąd jest pompowana do sieci 
wodociągowej i za jej pośrednic-
twem do domostw. 

Skąd bakterie?
Skąd się więc wzięła bakteria 

coli w wodociągu w Bratoszewi-
cach? Zdaniem dyrektora Olczy-
ka źródła mogą być różne. Poten-
cjalne główne przyczyny według 
niego to: przedostanie się bakte-
rii do podziemnych ujęć wody ze 
studni przerobionej na przydomo-
we szambo lub z  nieszczelnego 
szamba, przedostanie się bakterii 

do wodociągu w wyniku awarii na 
sieci, ujęcie wody może być po-
datne na zanieczyszczenia mikro-
biologiczne. 

Ponadto może to być zanie-
czyszczenie wtórne, do którego 

może dochodzić w wyniku awa-
rii lub modernizacji instalacji wo-
dociągowej, czy też nieprawidło-
wego czyszczenia i  dezynfekcji 
po naprawie. Może też dochodzić 
do zakażenia wody w przypadku 

tzw. przepływów wstecznych. Do 
takich sytuacji może dochodzić 
np. po wyłączeniach prądu, któ-
rych ostatnio – z powodu nawałnic 
– nie brakowało. 
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Głowno | Poważna awaria wodociągu 

Prawie całe miasto 
chwilowo nie miało wody

dokończenie ze str. 1

Później z  niektórych kranów 
w mieście leciała woda o brunat-
nym zabarwieniu. Spowodowa-
ne było to tym, że do rur wodo-
ciągowych dostało się powietrze 
i po ponownym puszczeniu wody 
wzruszony został osad. Spowo-
dowane było to również przełą-
czeniami dokonywanymi przez 
wodociągowców i  tym, że woda 
w  niektórych rurach przesyło-
wych płynęła z innych kierunków, 
co też mogło jej zmętnienie. – 
Gdy do nas zadzwonił na przykład 
szpital z pytaniem o to, jak długo 
nie będzie jeszcze wody, właśnie 
ją włączaliśmy – dowiedzieliśmy 
się w MZWiK Głowno. 

Dwie ekipy techniczne pro-
wadziły prace, by usunąć awarię 

w  ulicy Piątkowskiej przez kilka 
godzin. Okazało się, że rura zo-
stała rozerwana na odcinku aż 6 
metrów. Co mogło być powodem 
awarii? – Prawdopodobnie było 
to po prostu zmęczenie materia-
łu, zużycie. Nie było innych, ze-
wnętrznych przyczyn. Tak czasa-
mi się zdarza – uważa kierownik 
Kotyniak. 

W tym rejonie była to już dru-
ga awaria. Poprzednia, do której 
doszło przed kilkoma miesiąca-
mi nieopodal była mniej poważ-
na i wystarczyło założyć na rurę 
specjalistyczną opaskę. Tym ra-
zem trzeba było wymienić kilka 
metrów rury. – Za te utrudnienia 
przepraszamy, ale nie jesteśmy 
w stanie przewidzieć, gdzie i kie-
dy nastąpi awaria – mówi kierow-
nik Kotyniak.  mak
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Stryków | Narodowy Spis Powszechny 

Będzie można spisać się 
na targowisku
Na terenie targowiska 
miejskiego w Strykowie 
będzie dzisiaj, tj. 
w czwartek, 5 sierpnia, 
działał w godzinach od 7.30 
do 11.00 mobilny punkt 
spisowy.

Będzie to specjalnie oznako-
wany namiot, w którym członko-
wie Gminnego Biura Spisowego 
(czyli pracownicy UM Stryków) 
wraz z  rachmistrzami działający-
mi na terenie gminy Stryków po-
mogą mieszkańcom gminy wy-

pełnić obowiązek spisowy. Osoby, 
które nie wzięły jeszcze udzia-
łu w  spisie i  zamierzają skorzy-
stać z  tej pomocy, powinny znać 
swój numer PESEL oraz nume-
ry PESEL tych osób, które będą 
podlegały wspólnemu spisowi 
(mieszkających wspólnie) – rów-
nież tych przebywających cza-
sowo za  granicami Polski. Po-
nadto należy znać powierzchnię 
użytkową domu lub mieszkania  
oraz przybliżony rok oddania bu-
dynku do użytku. Udział w spisie 
jest obowiązkowy, pomoc na tar-
gowisku bezpłatna.  mak

Głowno | Kreatywne zajęcia

Wakacyjne safari 
już za nami
Końca dobiegła letnia 
„podróż” po Afryce, 
na którą w lipcowe środy 
zapraszał Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie. 

W wakacyjnym safari, czy-
li kreatywnych manualno-rucho-
wych zajęciach inspirowanych 
wyprawą w głąb Czarnego Lądu, 
uczestniczyli młodzi mieszkańcy 
naszej okolicy.

Efektem kilku letnich spo-
tkań było powstanie m.in. ory-

ginalnych masek dziecięcych 
nawiązujących wyglądem do za-
mieszkujących sawannę zwie-
rząt, czyli lwa i zebry. Pod koniec 
lipca uczestnicy zajęć twórczych 
„gościli” również w  kolorowej 
wiosce szczepu Ndebele, pełnej 
muzyki i tańca w rytmie utworu 
„Afryka dzika”. 

Ostanie spotkanie, przypadają-
ce 28 lipca, inspirowane było od-
poczynkiem w  cieniu baobabu 
na przygotowanych podczas zajęć 
kolorowych matach.  aw

Głowno – Mrożyczka | Familijne kino plenerowe nad zalewem 

Kino pod chmurką przyciągnęło wiele osób 
Francuska komedia 
„Tajemnica Raoula Taburina” 
w reżyserii Pierre’a Godeau, 
którą można było obejrzeć 
ostatniego dnia lipca 
w ramach Familijnego Kina 
Plenerowego nad zalewem 
Mrożyczka w Głownie, 
przyciągnęła mnóstwo 
widzów.

Pogoda dopisała, a  widzo-
wie nie zawiedli. Oprócz kome-
dii na dużym ekranie na widzów 
czekał ponadto darmowy po-

pcorn. Zaplanowany jest już kolej-
ny seans kinowy „pod chmurką” 
– w piątek, 13 sierpnia, o godzi-
nie 20.30. Sobotni seans nad Mro-
życzką został zorganizowany 
przez Fundację Ecorower we 
współpracy z kinem Charlie z Ło-
dzi. Dlatego też i film nawiązywał 
do  spraw rowerowych. Przedsta-
wia on zabawną historię eksper-
ta w naprawianiu rowerów, który 
sam nie potrafi na  nich jeździć.  
To jednocześnie zabawna opo-
wieść o przyjaźni i zaufaniu. 

Dzięki współpracy z  łódzkim 
kinem przed ekranem nad Mro-

życzką można było ustawić aż 100 
leżaków – wszystkie były zajęte, 
a widzowie, dla których zabrakło 
leżaków, mogli siedzieć na  ław-
kach. 

– Kolejny film wyświetlamy już 
we własnym zakresie, z  naszego 
rzutnika i pewnie nie uda nam się 
zgromadzić aż tylu leżaków, ale 
pracujemy nad tym, żeby ich było 
jak najwięcej – powiedział nam 
koordynujący projekt (dofinanso-
wany w ramach naboru grantowe-
go „Imprezy i wydarzenia kulty-
wujące lokalne dziedzictwo oraz 
wydarzenia animacyjne, aktywi-

zujące, wzmacniające kapitał spo-
łeczny”) Emil Snużka. 

Jaki film będzie można obej-
rzeć w piątek, 13 sierpnia? Będzie 
to amerykańska komedia familij-
na – film animowany wyprodu-
kowany przez Walt Disney Ani-
mation Studios przedstawiający 
perypetie króliczki Judy Hopps 
i lisa Nicka Bajera w mieście o ty-
tułowej nazwie Zwierzogród. – To 
film nie tylko dla dzieci, ale dla ca-
łych rodzin. Coś w stylu znanego 
pewnie wszystkim „Shreka”. Na 
pewno i  dorośli z  przyjemnością 
go obejrzą – zachęca Snużka.  mak

Gm. Stryków | Kiedy zbiórka folii i innych odpadów rolniczych? 

Najpierw trzeba oszacować ilość 
Gmina Stryków zamierza przystąpić do ogłoszonego  
przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie programu dofinansowującego zbiórkę 
i usuwanie folii rolniczych i innych odpadów pochodzących 
z działalności rolniczej. Wtedy odbiór tych odpadów 
na terenie gminy byłby dla rolników bezpłatny. 

Najpierw jednak, żeby móc 
złożyć wniosek o  dotację z  cen-
trali NFOŚiGW, niezbędne jest 
przeprowadzenie rozpoznania 
wśród rolników i oszacowania ilo-
ści tego rodzaju odpadów. Dlate-
go też zainteresowani pozbyciem 
się folii rolnicy proszeni są o skła-
danie specjalne na tę okoliczność 
przygotowanych ankiet najpóź-

niej do poniedziałku, 16 sierpnia. 
Krótką ankietę można wypełnić 
na miejscu w Urzędzie Miejskim 
przy ul. Tadeusza Kościuszki 27 
w Strykowie lub pobrać z urzędo-
wej strony internetowej i przesłać 
e-mailem na adres strykow@stry-
kow.pl.

Podane przez rolników ilości 
odpadów będą podstawą do  zło-

żenia przez gminę wniosku 
do  funduszu. Zbierane mają być 
przede wszystkie folie rolnicze, 
siatki i  sznurek do  owijania ba-
lotów, opakowania po  nawozach 
i typu big-bag. Nie jest planowa-
ne natomiast zbieranie włókniny 
używanej przy produkcji warzyw 
i owoców, opakowań po środkach 
ochrony roślin, beczek, węży gu-
mowych.

Zbiórka odpadów rolniczych 
będzie bezpłatna, przy założeniu, 
że gmina otrzyma dofinansowa-
nie oraz podpisze umowę z  wy-
konawcą, który odbierze odpady 
w  cenie do  500 złotych za  tonę. 
Ponieważ dofinansowaniem nie są 

objęte koszty zbierania odpadów 
z  gospodarstw, rolnicy we wła-
snym zakresie będą musieli do-
starczyć odpady do  wskazanego 
miejsca. Prawdopodobnie będzie 
to teren przy Zakładzie Gospodar-
ki Komunalnej i  Mieszkaniowej 
w Strykowie. O terminie i miejscu 
zbiórki gospodarze będą informo-
wani telefonicznie. Ważne jest to, 
by dostarczone odpady były po-
segregowane i oczyszczone z po-
zostałości, na  przykład po  sia-
nokiszonce, kiszonce, ziemi itp. 
Ponadto folie powinny być złożo-
ne i  związane, by nie zajmować 
nadmiernie dużo miejsca. Odbiór 
odpadów wstępnie planowany jest 
na drugi kwartał przyszłego roku 
i  odbędzie się wyłącznie wtedy, 
gdy gmina pozyska dofinansowa-
nie z funduszu.  mak 
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Głowno | Jubileuszowa edycja Mroga Trophy

Śmiałkowie znów staną  
przed ekstremalnym wyzwaniem
Maksymalnie 22 załogi spróbują swoich sił 
w jubileuszowej XX edycji ekstremalnego spływu 
kajakowego z Dmosina do Głowna – Mroga 
Trophy. Ruszyły już zapisy na to wydarzenie.

Tegoroczny spływ odbędzie 
się 28 sierpnia, jako impreza to-
warzysząca piknikowi rodzinne-
mu pod hasłem „Zakończenie lata 
w  Głownie”. Zapisy już ruszyły 
i potrwają do 20 sierpnia br. Czasu 
jest sporo, jednak warto się po-
spieszyć ze względu na wprowa-

dzony limit uczestników oraz ko-
lejność zgłoszeń, która zadecydu-
je ostatecznie o możliwości udzia-
łu w spływie. 

Rejestracja elektroniczna pro-
wadzona jest wyłącznie z wyko-
rzystaniem formularza dostępnego 
na stronie internetowej wydarze-

nia: www.mrogatrophy.glowno.
pl i dotyczy zarówno dwuosobo-
wych załóg spływu, które zechcą 
skorzystać ze sprzętu udostępnio-
nego przez organizatora (18 kom-
pletów), jak i uczestników z wła-
snym sprzętem (kajak, wiosła, 
kapoki). Z uwagi na ekstremalny 
charakter spływu, udział w  nim 
mogą wziąć osoby pełnoletnie lub 
takie, które ukończyły 16 lat, po 
wyrażeniu pisemnej zgody rodzi-
ców. Warunkiem koniecznym jest 
umiejętność pływania.

Impreza rozpocznie się  
od zbiórki zawodników przewi-
dzianej o godzinie 10.30 na mo-
ście przy drodze na Borki (gmi-
na Dmosin). Start pierwszej zało-
gi o godzinie 11.00, zaś kolejnych 
co 2-3 minuty. Śmiałkowie poko-
nają tego dnia trasę spływu, liczą-
cą ok. 5.2 km, urozmaiconą przez 
meandry rzeki, a  także miejsca, 
gdzie wymagane będzie przedzie-
ranie się z  kajakiem przez zaro-
śla oraz tarasujące koryto drzewa. 
Zakończenie spływu planowa-
ne jest przy przystani na zalewie 
Mrożyczka w Głownie ok. godzi-
ny 15.00. Podsumowanie imprezy 
połączone z  wręczeniem nagród 
odbędzie się w trakcie pikniku ro-
dzinnego na terenie rekreacyjnym 
nad Mrożyczką.  aw

Głowno | Sportowo, rodzinnie, patriotycznie

Przed nami Bieg Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych
170 osób będzie mogło 
wziąć w tym roku 
udział w Biegu Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych 
„Tropem Wilczym”. 
Niebawem ruszą zapisy 
na to wydarzenie.

Patriotyczne spotkanie jest for-
mą oddania hołdu Żołnierzom 
Niezłomnym, a udział w nim wią-
że się również z  poszerzaniem 
i  popularyzacją wiedzy o  tych 
bohaterach wśród mieszkańców 
Głowna oraz najbliższej okolicy. 
Jednocześnie sportowo-rodzin-
ny charakter wydarzenia zachęca 
do podjęcia aktywności fizycznej, 
stając się formą propagującą zdro-
wy styl życia wśród osób w każ-
dym wieku.

Przypomnijmy, że z powodu 
przedłużających się obostrzeń sa-
nitarnych, uniemożliwiających 
zorganizowanie biegu w pierwot-
nym terminie, a  więc 16 maja, 

będzie miał on miejsce 15 sierp-
nia br. Bieg zostanie przeprowa-
dzony ze startu wspólnego na tzw. 
dystansie rodzinnym, liczącym 
1963 m. Jego długość nawiązuje 
do daty śmierci Józefa Francza-
ka ps. „Lalek” – ostatniego Żoł-
nierza Wyklętego. Zarówno start, 
jak i metę, przewidziano na Placu 
Wolności w Głownie.

Uczestnictwo w biegu jest do-
browolne i  bezpłatne, jednak by 
było ono możliwe, konieczne jest 
uprzednie zapisanie się. W  tym 
celu uczestnik powinien dokonać 
zgłoszenia rejestracyjnego drogą 
elektroniczną na adres: biegglow-
no@wp.pl do 11 sierpnia br.

Wydarzenie będzie się odby-
wało z  zachowaniem zasad sa-
nitarnych. Organizatorem biegu 
jest Fundacja Stanisława Pomian-
-Srzednickiego, zaś współorga-
nizatorem Klub Gazety Polskiej 
Głowno – Stryków. Szczegó-
ły pod numerem telefonu 694-
312-873 lub mailowo: glowno.
klubgp@wp.pl.  aw

Głowno | Ostatni weekend wakacji

Rodzinny piknik  
zamiast miejskiej fety
Niespełna miesiąc 
pozostał do najważniejszej 
w całym roku, a zarazem 
największej kulturalno-
promocyjnej imprezy 
w naszym mieście, 
czyli Święta Głowna. 
Przypomnijmy,  
że 28 sierpnia będziemy 
się bawić wspólnie, choć 
w nieco innej  
niż dotychczas formule.

W związku z  wciąż niepew-
ną sytuacją pandemiczną, w tym 
roku forma wspólnego święto-
wania została zmieniona. Trady-
cyjna zabawa połączona z  wy-
stępami największych gwiazd 
polskiej estrady zostanie zastą-
piona przez plenerowy piknik ro-
dzinny pod hasłem „Zakończenie 
lata w  Głownie”. Jego najwięk-
szą atrakcją będzie Puchar Pol-
ski Strongman z udziałem gwiazd 

sportów siłowych. Dla miłośni-
ków aktywności fizycznej przy-
gotowano z kolei piknik pełen ani-
macji i  pozytywnej rywalizacji. 
Głodni nie wyjdą ci, którzy lubią 
dobrze zjeść, a wszystko za spra-
wą festiwalu food trucków, jaki 
również znalazł się w planach wy-
darzenia. Koncertów tym razem 
wprawdzie nie będzie, ale muzy-
ki nie zabraknie, bowiem impre-
zę w plenerze zakończy dyskoteka 
pod gwiazdami.

Dodajmy, że sierpniowemu 
świętowaniu towarzyszyć będzie 
sporo wydarzeń o zróżnicowanym 
charakterze. Jednym z nich będzie 
XX edycja ekstremalnego spływu 
kajakowego „Mroga Trophy”, zaś 
innym podsumowanie konkursu 
fotograficznego pod hasłem: „Oto 
Głowna Foto”.

Przypominamy, że ze wzglę-
dów epidemicznych w  zeszłym 
roku Święto Głowna nie odby-
ło się, zaś jego obchody przenie-
siono na ostatni weekend sierpnia 
2021 roku.  aw

Gmina Stryków | Gdzie pojemniki? 

Nakrętki pomogą 
finansować budowę 
hospicjum 
Trzy charakterystyczne, widywane już w wielu 
innych miastach metalowe pojemniki w kształcie 
serc, do których można wrzucać nakrętki  
po napojach i kosmetykach, zostały ustawione 
w Strykowie, Koźlu i Bratoszewicach. 

Zakupiła je i ustawiła w ubie-
głym tygodniu, na zlecenie i  za 
pieniądze samorządu, strykow-
ska Jednostka Robót Publicznych. 
Zebrane w pojemnikach nakrętki 
zostaną przekazane do Stowarzy-
szenia Hospicjum im. Jana Paw-
ła II w  Zgierzu. Pieniądze z  ich 
sprzedaży, jako surowca wtórne-
go, wspomogą trwającą budowę 
hospicjum stacjonarnego w Zgie-
rzu z  poradnią medycyny palia-
tywnej oraz infrastrukturą do po-
mocy ciężko chorym pacjentom 
w domach. Pojemniki na nakręt-
ki zostały ustawione na Placu Łu-

kasińskiego w Strykowie, na rogu 
ulic Szkolnej i  Nowości w  Bra-
toszewicach oraz na parkingu  
przy remizie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Koźlu. 

Gmina rozważa zakupienie 
i  zamontowanie kolejnych takich 
pojemników, bowiem zaintereso-
wanie tymi dopiero co ustawio-
nymi okazało się spore. W  cią-
gu kilku dni prawie wypełniły się 
nakrętkami, a mieszkańcy innych 
miejscowości chętnie by widzieli 
„u siebie” takie serca. Będziemy 
informować o  nowych lokaliza-
cjach.  mak 

Do charakterystycznych pojemników – serc należy wrzucać nakrętki 
po napojach i kosmetykach. 
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Gmina Stryków | Czy reaktor z promiennikami UV załatwi sprawę?

Walka z bakterią w wodociągu 
w Bratoszewicach

dokończenie ze str. 5
Dochodzi wtedy do zapowie-

trzenia instalacji i  może dojść  
do „zassania” wody z  przyłącza 
wodociągowego, które jest podłą-
czone z prywatną studnią. 

Co już zrobiono
Jakie prace już wykonał 

ZGKiM? W pierwszym momen-
cie wodociągowcy skupili się  
na wykluczeniu możliwości po-
jawienia się bakterii z  powodu 
złego procesu uzdatniania wody.  
Na wszelki wypadek wymienio-
ne zostały odpowietrzacze filtrów. 
Ich ewentualne niewłaściwe dzia-
łanie mogło prowadzić do poja-
wienia się poduszki powietrznej 
na górze filtra, a co za tym idzie, 
mogło to być początkowe siedli-
sko dla bakterii, które mogły się 
przedostać do wodociągu. Zakład 
wmontował też w instalację wody 
podawanej do sieci automatyczny 
chlorator wody. Wyłączone z eks-
ploatacji zostały też trzy zbiorniki, 
które pełniły funkcję hydroforów 
(poprzez wytworzoną poduszkę 

powietrza redukowały skoki ci-
śnienia w  instalacji wodociągo-
wej). Zostały one zastąpione jed-
nym, nowym hydroforem. 

Ponadto cały układ technolo-
giczny (ujęcie i  zbiornik) został 
zdezynfekowany podchlorynem. 
Woda z chlorem (w stężeniu nie 
przekraczającym norm) zosta-
ła rozprowadzona po całej sieci 
wodociągowej i  przeprowadzo-
ne zostało płukanie hydrantów 
na końcówkach sieci i w centrum 
Bratoszewic. – Czynności te zo-
stały wykonane kilkukrotnie, co 
mieszkańcy zauważyli próbując 
wodę – wyczuwalny był smak 
chloru. Po tych zabiegach zosta-
ły pobrane próbki wody i okaza-
ło się, że wydawało się, że sytu-
acja jest opanowana. W badaniu, 
które zlecił zakład zewnętrznemu 
laboratorium, nie stwierdzono mi-
kroorganizmów oraz bakterii coli. 
Niestety nie na długo. 

Po ponownym pobraniu pró-
bek wody przez Sanepid okazało 
się w środę, 28 lipca, w godzinach 
popołudniowych, że bakteria po-

nownie się pojawiła na SUW-ie, 
a co za tym idzie również w wo-
dociągu. 

Żywym ogniem
Zakład podjął więc kolejne 

działania. Po pierwsze ponownie 
wyczyszczono i opalono (żywym 
ogniem) punkt czerpalny łącznie 
z akcesoriami. W wyniku niepo-
prawnego opalenia punktu czer-
palnego, który służy do poboru 
wody do badań, mogą się pojawić 
w  badanej próbce bakterie. Wy-
mieniony został też fragment ru-
rociągu doprowadzającego wodę 
surową do filtrów i aeratora oraz 
zainstalowano nowy punkt czer-
palny wody surowej. Ponadto cza-
sowo została wyłączona z  eks-
ploatacji pompa głębinową nr 1 
i została zalana roztworem wody 
z  podchlorynem. W  tym czasie 
woda była pobierana przez pom-
pę głębinową nr 2. Następnego 
dnia cały proces został powtórzo-
ny dla drugiej pompy. Przeprowa-
dzono też ponowną dezynfekcję 
zbiornika retencyjnego podchlo-

rynem oraz płukanie filtrów i od-
żelaziaczy, a  także płukanie sieci 
dystrybucyjnej poprzez hydranty. 
29 lipca w godzinach popołudnio-
wych zakład otrzymał informa-
cję z zamówionych w „niesanepi-
dowskim” laboratorium badań, że 
pobrana próbka wody z  SUW-u 
Bratoszewice była wolna od bak-
terii coli. Teraz zakład oczekuje na 
pobranie wyniki badań Sanepidu 
– mają być znane pod koniec ty-
godnia. Będziemy o nich informo-
wać gdy tylko będą dostępne. To 
jednak nie koniec. – Rozważamy 
montaż reaktora z  promiennika-
mi UV PROTEC 3500 na stacji 
uzdatniania w Bratoszewicach. To 
koszt rzędu 40-60 tysięcy złotych. 

Przewidywany termin zakoń-
czenia montażu reaktora to wrze-
sień – powiedział nam dyrektor 
Olczyk. Czy to pomoże i załatwi 
sprawę raz na zawsze? – Promien-
niki UV mają deklarowaną sku-
teczność 99,9%. Mam nadzieję, 
że to będzie koniec problemów 
z wodą z tego wodociągu – mówi. 
 mak 

RZUT OKIEM | MOŻE KTOŚ Z NICH ZOSTANIE STRAŻAKIEM? 

Ochotnicza Straż Pożarna w Strykowie organizowała wakacyjne zajęcia dla dzieci. – Może ktoś 
z uczestników zostanie w przyszłości strażakiem? Cieszymy się, że było zainteresowanie naszymi zajęciami  
– podsumowuje naczelnik OSP Stryków Łukasz Ciołek. Warsztaty dla dzieci z terenu gminy odbywały się pod 
hasłem „Bawimy się zdrowo i sportowo w OSP w Strykowie”. Każdego dnia uczestniczyło w nich nawet po 30 
dzieci w wielu od 6 do 12 lat. – Jak będę duży, to będę strażakiem – często deklarowali chłopcy. – A ja będę 
strażaczką i będę kierowała akcjami – mówiła kilkuletnia Oliwia. Wśród atrakcji były wizyty w straży pożarnej 
(OSP i JRG po sąsiedzku), gry i zabawy ruchowe, zajęcia plastyczne, wokalne, wycieczki po okolicy itp. Zajęcia 
były dofinansowane przez gminę Stryków kwotą 10 tys. zł. mak 

OSP Stryków |  Akcja charytatywna 

MDP też pompowała 
dla chorego Jasia
Druhowie z OSP Stryków 
oraz działającej przy 
jednostce Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej 
przystąpili do akcji 
GaszynChallenge, 
polegającej na wykonaniu 
co najmniej 10 pompek, 
nagraniu filmu 
z „pompowania”  
oraz zbiórce pieniędzy  
na rzecz chorego 5-letniego 
Jasia Turczyna z Łodzi. 

Strażacy zostali nominowa-
ni przez  strykowski klub kolar-
ski. Chłopiec jest synem zaprzy-
jaźnionej z  klubem kolarskim 
LUKS Dwójka Progroup Danie-
lo Stryków rehabilitantki. Zdia-
gnozowano u niego czterokończy-
nowe porażenie mózgowe. Jego 
stan niestety uległ pogorszeniu. 
Zwiększyła się ilość ataków pa-
daczkowych, a  każdy atak może 
doprowadzić do zatrzymania ak-
cji serca. 

Chłopiec coraz gorzej widzi, 
biodra uległy podwichnięciu, są 
na granicy zwichnięcia, a to wią-
że się z kosztowną operacją, któ-
ra może kosztować nawet 400 ty-
sięcy złotych wraz z rehabilitacją. 
Jeśli operacja nie zostanie szyb-
ko wykonana, będzie postępowała 
deformacja kręgosłupa, powodu-
jąca ucisk na narządy wewnętrz-
ne, które mogą odmówić posłu-
szeństwa, a to może doprowadzić 
do śmierci dziecka. 

– Dziękujemy kolarzom za no-
minację. Chętnie wzięliśmy udział 
w  pomocy dla Jasia i  życzymy 
szybkiego powrotu do zdrowia. 
Pompowaliśmy wspólnie z naszą 
Młodzieżową Drużyną Pożarni-
czą – powiedział nam Łukasz Cio-
łek z OSP Stryków. 

Strażakom udało się zebrać 280 
zł. Ponadto druhowie ze Stryko-
wa do akcji nominowali zaprzy-
jaźnioną jednostkę straży z Mur-
zasichla, OSP Pietrzyków oraz 
strażaków ze Swędowa w gminie 
Stryków. Link do zbiórki: https://
www.siepomaga.pl/gaszynchal-
lengejanek.  mak

Gmina Dmosin | „Czytanie nie boli – czytaj książki do woli!” 

Nie tylko nowości książkowe, 
ale też dowożenie książek
Nieco ponad 5,2 tys. zł  
dofinansowania 
otrzymała Gminna 
Biblioteka Publiczna 
w Dmosinie w ramach 
projektu „Czytanie  
nie boli – czytaj książki 
do woli!”.

Część pieniędzy pozyskanych 
w ramach programu „Działaj Lo-
kalnie” Polsko-Amerykańskiej 
Fundacji Wolności (za pośred-
nictwem stowarzyszenia Lokalna 
Grupa Działania „Polcentrum” 
w  Głownie) została już wydana 
na zakup nowości wydawniczych, 
ale to nie są jedyne atrakcje i udo-
godnienia dla czytelników, które 
zostały zaplanowane. 

Na przykład bibliotekarka Mar-
ta Szamota nagrała krótką piosen-

kę promującą projekt (można jej 
wysłuchać na facebookowym pro-
filu biblioteki), ponadto organizo-
wane były akcje głośnego czyta-
nia. 

Teraz natomiast ogłoszo-
ny został konkurs na przygoto-
wanie zakładki do książki pro-
mującej bibliotekę w  Dmosinie  
oraz czytanie książek. Oprócz na-
gród (oczywiście książkowych!), 
najładniejsze zakładki zostaną 
wydrukowane w  liczbie kilku-
set egzemplarzy i  będą dołącza-
ne do wypożyczanych w bibliote-
ce w Dmosinie książek. Konkurs 
będzie rozstrzygnięty w  dwóch 
kategoriach wiekowych: 6-13 lat 
oraz 14-18 lat. Mogą wziąć w nim 
udział osoby mieszkające na tere-
nie gminy Dmosin. 

Czasu na zaprojektowanie 
i przygotowanie zakładek nie zo-
stało dużo. Należy je dostarczyć 
do biblioteki do 16 sierpnia. 

Biblioteka przygotowuje jesz-
cze jedno nowatorskie ułatwienie, 
a w zasadzie usługę dla czytelni-
ków. Otóż, trwają przygotowania 
do uruchomienia „książki z dowo-
zem”. Usługa nie będzie dostęp-
na dla wszystkich czytelników, ale 
będą mogły z  niej korzystać np. 
osoby starsze i chore oraz również 
przebywające na kwarantannie, 
dla których niemożliwe byłoby 
dotarcie do biblioteki we własnym 
zakresie. Biblioteka w  takich sy-
tuacjach dowiezie książki, jednak 
nie częściej niż raz w tygodniu. 

Zasady tej usługi nie zosta-
ły jednak jeszcze ustalone, na tę 
chwilę wiadomo, że ma być ona 
bezpłatna i  dostępna wyłącznie 
dla osób z terenu gminy Dmosin, 
które nie byłyby w stanie o wła-
snych siłach dotrzeć do bibliote-
ki. Przewidywany jej start to te-
goroczna jesień. Poinformujemy 
o jej uruchomieniu.  mak
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Głowno | Spotkanie DKK

Czytelnicy podyskutują  
o urlopie tacierzyńskim
„Podróże konika 
morskiego” Petra Sabacha 
to kolejna pozycja 
czytelnicza, o której 
porozmawiają członkowie 
Dyskusyjnego Klubu 
Książki w Głownie. Letnie 
spotkanie miłośników 
literatury odbędzie się jutro 
– 6 sierpnia.

Wydarzenie ma charakter 
otwarty, co oznacza, że mogą 
wziąć w  nim udział nie tylko 
członkowie klubu, lecz wszy-
scy, którzy mają ochotę na cie-
kawą dyskusję o  książkach przy 

kawie. Dodajmy, że w  ostatnim 
czasie głowieński klub wzboga-
cił się o  kilka nowych książek.  
Poza opowieścią snutą przez Petra 
Sabacha są to: „Oddech” Moniki 
Jaruzelskiej, „Teoria zakalca Da-
gny Przybyszewskiej” Anny Bro-
dy oraz „Wielka samotność” Kri-
stin Hannah. 

Na pierwszy ogień wybrano 
stosunkowo krótki pamiętnik mło-
dego ojca na urlopie tacierzyń-
skim, więc ci, którzy jeszcze nie 
zdążyli zapoznać się z  lekturą, 
wciąż mają taką szansę. Książka 
dostępna jest w Miejskiej Biblio-
tece Publicznej w Głownie. Start 
jutrzejszego spotkania o godzinie 
16.00.  aw

RZUT OKIEM | UCIECHA W AQUAPARKU FALA 
30 uczestników z opiekunami 
z Głowna korzystało we wtorek,  
3 sierpnia z atrakcji aquaparku „Fala” 
w Łodzi w ramach sfinansowanego 
przez Urząd Marszałkowski w Łodzi 
projektu „Rozładuj złą energię 
– niwelujemy negatywne skutki 
Covid-19”. Wyjazd zorganizowało 
Stowarzyszenie Piaski Rudnickie 
z gminy Głowno, a pomogli harcerze 
z głowieńskiego hufca ZHP. Ponadto 
w ramach projektu stowarzyszenie 
zaprasza na swój plac we wtorki i piątki 
w godzinach 10.00 – 14.30 na zajęcia 
sportowo-rekreacyjne. Są one bezpłatne, 
przeznaczone dla dzieci z klas  
IV – VIII szkoły podstawowej. Zgłoszenia 
należy dokonać pod numerem telefonu 
508-490-143 lub na Facebooku 
stowarzyszenia. mak FO
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Nieborów – Bolimów | I Bolimowski Rajd Puszczy

Szlakiem ciekawostek przyrodniczych i historycznych
To pierwszy taki rajd, ale nie ostatni. Bolimowski 
Rajd Puszczy ma się stać wydarzeniem cyklicznym, 
tym bardziej, że 1 sierpnia okazał się sukcesem, 
za jaki można uznać liczbę 46 uczestników i ich 
jednoznacznie pozytywne opinie.

Uczestnicy spotkali się o  go-
dzinie 11.30 w  Nieborowie, 
w pobliżu Stajni u Kowala, skąd 
wyruszyli pieszo trasą przez Bo-
limowski Park Krajobrazowy. 

Szlak ten gwarantuje ciekawe 
obserwacje przyrodnicze, moż-
na więc zobaczyć ślady dzikich 
zwierząt, jak choćby bobrów, ro-
ślinność czy charakterystyczne 

polany. Pierwszy dłuższy postój 
był na Polanie Siwica.

Wydarzenie nie przypadkowo 
zorganizowano dnia 1 sierpnia, 
albowiem ważny w nim jest też 
aspekt historyczno-patriotyczny. 
Uczestnicy odwiedzili wojen-
ny cmentarz z I wojny światowej 
znajdujący się w  Wólce Łasiec-
kiej. 

Na mecie rajdu w  Bolimowie 
czekał na nich poczęstunek przy-
gotowany przez Koło Gospodyń 
Wiejskich.

O godzinie 17.00 wraz ze stra-
żakami z OSP Bolimów i innymi 
mieszkańcami gminy wspólnie 
oddali hołd dla Powstania War-
szawskiego.

– Od dziecka chodzę na  róż-
ne piesze rajdy, więc gdy się do-
wiedziałam, że jest organizowany 
nowy rajd w tej okolicy, od razu 
się zdecydowałam na udział z ro-
dziną – mówiła nam Klaudia Sie-
kierska. – Jesteśmy z  Łodzi, ale 
mamy działkę w Ziemiarach i lu-
bimy poznawać tutejszą okolicę. 

Zwykle jednak chodzimy i jeździ-
my rowerami w okolicach Joachi-
mowa, na tej trasie jesteśmy po raz 
pierwszy.

– Mieszkam tu w okolicy, a ja-
koś wcześniej nie było okazji, żeby 
chodzić tym szlakiem, namówi-
łam więc męża i  syna – mówiła 
Urszula Jakubowska. – Świetna 
atmosfera, spotyka się znajomych, 
a wszystko jest bardzo dobrze zor-
ganizowane. Dobrze, że jest obsta-
wa strażaków, czujemy się dzięki 
temu bezpiecznie. 

Organizatorami rajdu były 
GOK i Urząd Gminy w Bolimo-
wie, a  także Oddział Terenowy 
Bolimowskiego Parku Krajobra-

zowego. Zabezpieczeniem go za-
jęli się druhowie z OSP Bolimów, 

których wóz całą trasę jechał 
za uczestnikami.  tm

RZUT OKIEM | HIP-HOPOWO W NOWEJ PRACOWNI
Łowiccy raperzy 30 lipca 
znów wystąpili na scenie 
Nowej Pracowni. 
Gwiazdami wieczoru byli 
Kenny Kołach i Placo, przed 
nimi występowali m.in. 
Pitero i Jan Dałek. Panowie 
dali czadu i rozruszali 
młodą publiczność. 
Oprócz kawałków, które 
są już doskonale znane 
miłośnikom łowickiej sceny 
hip-hop (o czym świadczy 
skandowanie tekstów 
z publiczności), panowie 
zaprezentowali też kilka 
wykonań premierowych 
i przedpremierowych. tm

RZUT OKIEM | KOLEJNE WARSZTATY LUDOWE

Stefania Borkowska 
(wycinanka), Marianna 
Pietrzak (haft) oraz 
Barbara Frątczak (plastyka 
obrzędowa) – to trzy kolejne 
twórczynie ludowe, które 
w te wakacje poprowadziły 
warsztaty na Starym Rynku. 
Przypomnijmy, że w tym 
roku odbywają się w punkcie 
informacji turystycznej 
(drewniany „domek”). 31 lipca 
i 1 sierpnia frekwencja nie była 
może najlepsza, za to były 
osoby nie tylko z Łowicza,  
ale na przykład z Gdańska  
czy nawet z Dublina. tmFO
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Odpoczynek na Polanie Siwica – pierwszy dłuższy przystanek  
na trasie rajdu. 
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Punkt zapalny
Ruch drogowy | Fotoradary nie kłamią

Jeździmy za szybko
Na drogach możemy spotkać coraz więcej fotoradarów – rzucających się w oczy, jak i ukrytych. 
W powiecie łowickim, jak i w kutnowskim, jest wiele radarów – złapały one już w tej połowie roku 
więcej kierowców niż przez cały miniony rok. To oznacza, że znowu jeździmy za szybko.

Możliwe jest, że rok temu fo-
toradary rejestrowały mniej wy-
kroczeń ze względu na wybuch 
pandemii wiosną 2020 roku 
i  znacznie zmniejszony wtedy 
ruch na drogach. W te wakacje na-
tomiast wszystko niemalże wróci-
ło do normy i Polska tętni życiem. 
Ludzie wyjeżdżają na wakacje, 

na jednodniowe wypady i uroczy-
stości, jeżdżą w interesach i w od-
wiedziny – a nadrabianie spóźnie-
nia na umówione spotkanie często 
drogą łamania przepisów.

Wojszyce w czołówce!
Jak wynika z danych Głównej 

Inspekcji Transportu Drogowego 

za pierwsze półrocze 2021 roku, 
radar w  Wojszycach w  powiecie 
kutnowskim, przy drodze krajo-
wej nr 92, między Kutnem a Ło-
wiczem, znalazł się w  czołówce 
tych urządzeń w  województwie 
łódzkim jeśli chodzi o ilość zare-
jestrowanych wykroczeń. W ubie-
głym roku zarejestrował aż 1087 

wykroczeń, natomiast w tym roku 
ma już ich na koncie aż 1754 – to 
wzrost o 667 wykroczeń, a ten rok 
jeszcze się nie skończył...

– Radar jest oznakowany bar-
dzo dobrze, ale jeżdżąc codzien-
nie tą trasą, która jest niezmienna, 
bardzo łatwo zapomnieć się i zła-
pać na przekroczeniu prędkości. 

Wiele razy schodziłam z prędko-
ści w ostatniej chwili, kilka razy 
się też nie udało – powiedzia-
ła nam podróżująca codziennie 
do Kutna przez Wojszyce pani 
Dorota.

O Zdunach kierowcy 
starają się pamiętać...
Kolejnym radarem, który zare-

jestrował wielu kierowców łamią-
cych przepisy, jest ten w Zdunach. 
Znajduje się on tuż za łukiem przy 
drodze krajowej nr 92 w  powie-
cie łowickim. Tutaj wielu kierow-
ców potrafi  zwalniać dopiero za 
łukiem, zbliżając się do sygnali-
zacji świetlnej... To jednak często 
za późno by uniknąć błysku foto-
radaru. W zeszłym roku zareje-
strował on 788 wykroczeń, nato-
miast w tym roku – 567, na chwilę 
obecną. Nam udało się zaobser-
wować, że większość kierowców 
jednak pamięta o  tym miejscu 
na łuku drogi i  zdejmuję nogę 
z gazu, tak by nie zostać z pamiąt-
kowym zdjęciem radaru.

Bedlno też rejestruje..
Na drodze krajowej nr 92 w Be-

dlnie, w  powiecie kutnowskim, 

znajduje się niebezpieczne skrzy-
żowanie, na którym dochodzi 
do wielu wypadków. Znajdują się 
tam, tuż przy skręcie na trasę, pasy 
oraz fotoradar. O ile włączając się 
do ruchu zwalniamy, to jadąc pro-
sto w  kierunku Kutna kierowcy 
często nie pamiętają o radarze, jak 
i  znajdującym się tam przejściu 
dla pieszych. W ubiegłym roku 
wykroczeń było 897, natomiast 
obecnie jest ich 630, ale rok jesz-
cze się nie skończył.

Plecka Dąbrowa 
najbardziej 
zauważalna?
Na drodze krajowej 92 mię-

dzy Kutnem a  Łowiczem naj-
mniej wykroczeń odnoto-
wał radar w  Pleckiej Dąbrowie 
– w ubiegłym roku 604, natomiast 
na chwilę obecną – 510. 

Głowno – liczba 
znacznie wzrosła
Fotoradar na Drodze Krajo-

wej nr 14, przy ulicy Łowickiej 
w  Głownie (trasa z  Łowicza do 
Łodzi), odnotował znaczny wzrost 
wykroczeń w  stosunku do roku 
ubiegłego. Ilość złapanych kie-
rowców wzrosła aż o 230 kieru-
jących! W całym ubiegłym roku 
zarejestrował on 260 wykro-
czeń, natomiast w  tym już 490 
– na chwilę obecną.

W Sierakowicach 
Prawych spadek!
Na drodze krajowej nr 70 z Ło-

wicza do Skierniewic, w  Sie-
rakowicach Prawych, fotoradar 
na chwilę obecną odnotował spa-
dek wykroczeń – o  437 mniej! 
W ubiegłym roku złapał on bo-
wiem 1167 kierowców, a  w  tym 
roku 730 – na chwilę obecną. To 
jednak oznacza, że w skali całego 
roku będzie to i tak wzrost. 

REKLAMA

Fotoradar w Zdunach: już 567 wykroczeń w tym roku. 
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Fotoradar na Drodze 
Krajowej nr 14, 
przy ulicy Łowickiej 
w Głownie (trasa 
z Łowicza do Łodzi), 
odnotował znaczny 
wzrost wykroczeń 
w stosunku do roku 
ubiegłego.

Radar w Wojszycach 
w powiecie 
kutnowskim, 
przy drodze krajowej 
nr 92, między Kutnem 
a Łowiczem, 
znalazł się w czołówce 
tych urządzeń 
w województwie 
łódzkim jeśli 
chodzi o ilość 
zarejestrowanych 
wykroczeń.

ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info
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Łowicz | Polski Ład. Na pewno: most, nowa ulica i Pelikan

Czy wróci szansa na budowę 
tunelu pod torami?
Na spotkaniu z radnymi w sprawie informacji 
o inwestycjach, które ratusz złoży do Rządowego 
Funduszu Polski Ład – Program Inwestycji 
Strategicznych 23 lipca burmistrz Krzysztof 
Kaliński. Burmistrz podał wtedy kwotę nadwyżki 
budżetowej za 2020 rok. Jak się okazało nie jest 
ona mała, bo wynosi 7 mln 258 tys. zł – czyli 
mniej więcej tyle samo co za rok 2019.

Radni chcieli poznać jej wyso-
kość, zwracał się o to m.in. Robert 
Wójcik z Klubu Radnych Łowic-
kie.pl, ale z  początku burmistrz 
zasłaniał się niepamięcią i niechę-
cią do podawania niekonkretnych 
kwot. Ostatecznie jednak odpo-
wiedział na to pytanie.

Radnych ciekawiła ta kwota, 
bowiem wcześniej, na sesji Rady 
Miejskiej jak i posiedzeniach ko-
misji ona nie padła, choć w ratu-
szu znana była prawdopodobnie 
od czerwca – przynajmniej skarb-
nik Arkadiusz Podsędek zapowia-
dał nam kilka miesięcy temu, że 
w tym okresie można o jej wyso-
kość pytać.

Nadwyżkę tę stanowi różnica 
między dochodami, a zrealizowa-
nymi wydatkami w  danym roku 
budżetowym oraz nie wykorzy-
stane środki. Zdaniem Wójcika, 
kwota jest ogromna i  świadczy 
o źle skrojonym budżecie miasta 
na 2020 rok. Kwota ta mogła być 
spożytkowana w  ubiegłym roku 
na  np. zwiększenie spłaty zacią-
gniętych kredytów lub obniżenie 
kwoty zaciąganego przez miasto 
kolejnego kredytu. 

Burmistrz na  spotkaniu z  rad-
nymi, ale też później w  rozmo-
wie z nami pytany co z tą kwotą 
się stanie, powiedział, że posłuży 
ona do zabezpieczenia własnego 
udziału przy wnioskach na inwe-
stycje do programu Polski Ład, ale 
także, zgodnie z  wcześniej skła-
danymi deklaracjami, do obniże-
nia zadłużenia miasta. Jak dodał, 
we wrześniu kwota ta zostanie po-
dzielona i wprowadzona do odpo-
wiednich działów budżetu miasta. 

Jej udział w budżecie będzie mieć 
znaczenie w  określeniu wartości 
obligacji, które miasto wyemituje 
pod koniec tego roku.

Burmistrz jednak zaznaczył 
w rozmowie z nami, że deklaro-
wał wcześniej, iż wysokość tej 
emisji nie przekroczy 20 mln zł, 
jednak wobec wprowadzenia pro-
gramu Polski Ład i  możliwości 
realizacji ważnych dla miasta in-
westycji miasto znalazło się w in-
nej sytuacji – być może trzeba 
będzie wyemitować więcej obli-
gacji. Trzeba jednak zauważyć, 
że miasto stara się o dofinansowa-
nie w wysokości 95% wartości in-
westycji, więc pieniądze te wrócą 
do budżetu wraz z zakończeniem 
prac.

Trzy inwestycje 
Burmistrz Kaliński w  rozmo-

wie z nami potwierdził, że w ubie-

głym tygodniu, czyli przed upły-
wem terminu (wyznaczonego 
pierwotnie na 31 lipca, przedłużo-
nego jednak do 15 sierpnia), zło-
żył trzy wnioski do Programu In-
westycji Strategicznych. 

Pierwszy z nich to: moderniza-
cja mostu na Bzurze w ciągu uli-
cy Mostowej wraz z budową ron-
da w miejscu skrzyżowania ulic: 
Mostowej, Tkaczew i  Starorze-
cze oraz budową ścieżki rowero-
wej na koronie wału od ul. Mosto-
wej do ul. Warszawskiej. Drugi: 

uzbrojenie w media i budowa od 
postaw ulicy równoległej do ul. S. 
Klickiego, od skrzyżowania z ul. 
R. Dmowskiego, do torów kolejo-
wych Łowicz – Łódź (rejon daw-
nej paszarni). 

Trzeci: budowa budynku zaple-
cza na stadionie przy ul. Starzyń-
skiego, z  którego korzysta stale 
Klub Sportowy Pelikan. 

Pelikan ma względy
Burmistrz nie zmienił zdania 

mimo uwag części radnych opo-

zycyjnych z  klubu Łowickie.pl, 
którzy sugerowali, aby np. za-
miast budowy budynku dla KS 
Pelikan ująć budowę instalacji 
fotowoltaicznych na  budynkach 
należących do miasta, szkołach, 
przedszkolach i  pozostałych in-
stytucjach w celu obniżenia kosz-
tów zużywanej energii elektrycz-
nej. 

Radny Lech Aniszewski 
przedstawił nawet, że w  ubie-
głym roku energia kosztowała 
miasto 3 mln 337 tys. zł, a biorąc 

pod uwagę jej rosnące ceny, nie-
bawem wydatki te przekroczą 4 
mln zł. Burmistrz jednak wyra-
ził zdanie, że miasto może na ten 
cel pozyskać pieniądze z  innych 
źródeł i  będzie to analizowane.

Jaka szansa na tunel?
Na spotkaniu radni Łowickie.

pl sugerowali burmistrzowi, aby 
przewidział we wnioskach do Pro-
gramu Inwestycji Strategicznych 
także budowę tunelu w ul. Mosto-
wej. Przy okazji wypomnieli, że 
choć poparli wspólnie z klubem 
PiS i Niezależni zdjęcie finanso-
wania inwestycji z budżetu i Wie-
loletniej Prognozy Finansowej 
(koszt oszacowano na ok. 26 mln 
zł, z czego zaledwie 6 mln mia-
ło finansować PKP PLK.), to stali 
za tym, aby przewidzieć większą 
kwotę na dokumentację i przygo-
tować się do tej inwestycji w póź-
niejszym czasie. Przypomnijmy, 
że burmistrz pod koniec czerw-
ca 2020 roku ostateczne zerwał 
z  PKP PLK umowę na  realizo-
wanie tej inwestycji, właśnie z po-
wodu braku środków w budżecie 
i  perspektyw na  zabezpieczenie 
na nią pieniędzy.

Burmistrz wyjaśnił, że od mo-
mentu gdy pojawiła się informa-
cja o naborze do Funduszu, podjął 
rozmowy, najpierw z  koordyna-
torem po stronie kolei wspólnego 
projektu budowy tunelu a potem 
z  dyrektorem inwestycji. Osta-
tecznie 15 lipca wysłał do zarządu 
PKP PLK pytanie o  możliwość 
wznowienia porozumienia i okre-
ślenie jego warunków. 

Powiedział jednak, że zgłosze-
nie tej inwestycji wśród wniosków 
w  pierwszym rozdaniu PIS jest 
ryzykowne bez zawarcia nowego 
porozumienia. Zadeklarował jed-
nak, że jeśli uda się wznowić po-
rozumienie z PKP PLK w tej spra-
wie, wniosek o  tunel pojawi się 
wśród wniosków do drugiego na-
boru, którego termin został okre-
ślony na  październik. Opozycja 
przyjęła pozytywnie tę deklarację, 
choć miała zastrzeżenia, że pismo 
do zarządu PKP PLK winno było 
być wysłane wcześniej.

Burmistrz Kalińśki w  rozmo-
wie z NŁ 3 sierpnia powiedział, że 
jeszcze nie otrzymał odpowiedzi 
z kolei.  tb

Burmistrz nie zmienił 
zdania mimo uwag 
części radnych 
opozycyjnych, którzy 
sugerowali, aby  
np. zamiast budowy 
budynku dla KS Pelikan 
ująć budowę instalacji 
fotowoltaicznych 
na budynkach 
należących do miasta.

Tak to miało wyglądać. Rezygnacja z tej inwestycji w wyniku decyzji radnych spowodowała oburzenie  
na Korabce. Teraz jest szansa, że tunel może jednak powstanie.

Głowno | Ten SMS to oszustwo! 

Pani Krystyna nie uwierzyła, ale… 
SMS-a z informacją o rzekomej 

należności, która w razie nieregu-
lowania spowoduje wstrzymanie 
dostaw energii, otrzymała 82-let-
nia pani Krystyna z bloku przy ul. 
Sikorskiego w Głownie. 

Przytomnie, najpierw pokaza-
ła informację wnuczkowi, który 
szybko zorientował się, że była to 
próba wyłudzenia od niej pienię-
dzy. Nie klikając w  podany link 
usunął wiadomość z  jej telefonu. 
Pani Krystyna jednak uznała, że 
warto ostrzec przed takimi prakty-
kami innych seniorów i nie tylko. 
– Wnuczek mnie pochwalił, że nie 
dałam się nabrać, ale jak opowia-
dałam tę historię znajomej, to ona 
od razu mnie spytała czy zapłaci-
łam i czy mi odcięli prąd czy nie. 
A to przecież nie można płacić na 
takiej podstawie! – tak wyjaśnił 

mi wnuczek i pokazał w kompu-
terze, że są wydane ostrzeżenia 
przed takimi próbami oszustw – 
opowiada pani Krystyna. 

Faktycznie, spółka energetycz-
na Grupa PGE już przed kilkoma 
miesiącami ostrzegała przed oszu-
stwami „na niedopłatę”. Nieznani 
sprawcy podszywają się pod firmę 
i wysyłają klientom sms-y z we-
zwaniami do zapłaty za energię. 
Zwykle są to kwoty kilkuzłotowe, 
ale na specjalnie spreparowanej 
stronie z płatnościami potencjalna 
ofiara może nie zorientować się, 
że płaci znacznie więcej i to wcale 
nie na konto dostawcy prądu. 

SMS-y mogą przychodzić 
z  różnych numerów telefonów. 
„Wiadomości zawierają informa-
cję o  rzekomej należności, która 
w  razie nieregulowania spowo-

duje wstrzymanie dostaw energii. 
PGE Obrót apeluje do klientów 
o rozwagę, a także o przekazywa-
nie ostrzeżenia rodzinie oraz zna-
jomym” – czytamy w komunika-
cie spółki. 

Spółka zaleca by klienci ignoro-
wali takie wiadomości i pod żad-
nym pozorem nie klikali w  linki 
do strony internetowej w nich za-
warte. Strony takie są blokowane, 
ale mogą pojawiać się nowe. War-
to też weryfikować informacje po-
przez kontakt z infolinią dostawcy 
energii. – Pani bardzo dobrze zare-
agowała, wnuczek również. Szko-
da tylko, że od razu skasował sms-
-a i nie zgłosił tego do nas. Może 
udałoby się coś ustalić po nume-
rze telefonu – powiedziała nam 
Magdalena Nowacka z Komendy 
Powiatowej Policji w Zgierzu. mak

Arkadia | Jak za księżnej Heleny

Owce wróciły do parku 
Od poniedziałku, 2 sierpnia, 

w  parku w  Arkadii zamieszka-
ło stado 10 owiec, pochodzących 
z  gospodarstwa w  Bednarach. 
Zwierzęta, które z pewnością po-
biją serca turystów, zostaną tam do 
końca września. 

Kurator Muzeum w Nieboro-
wie i  Arkadii Monika Antczak 
powiedziała nam, że pomysł 
umieszczenia owiec w parkowej 
przestrzeni ma podłoże histo-
ryczne, gdyż za czasów księżnej 
Heleny Radziwiłłowej owce spa-
cerowały swobodnie po całym 
parku, komponując się z  sielską 
scenerią ogrodu urządzonego 
w stylu angielskim. – Nie wiemy 
dokładnie jakiej rasy owoce mia-
ła Helena, ale wiemy na pewno, 
że one były w  Arkadii – mówi 
nam kurator. 

Wszystko wskazuje na to, że 
ich zagroda mieściła się w pobliżu 
Przybytku Arcykapłana. Helena 
Radziwiłłowa zawieszała im na-
wet na szyi dzwoneczki przywią-
zane czerwonymi wstążkami. 

Ponowne sprowadzenie owiec 
do parku ma jednak wymiar 
przede wszystkim praktyczny. 
Zwierzęta będą wypasane na tere-
nie ogrodu, dzięki czemu będą peł-
niły rolę naturalnych „kosiarek”. 

Ze względu na swą uroczą na-
turę owce z  pewnością staną się 
dodatkową atrakcją, która przycią-
gnie turystów do Arkadii.  aa

W parku w Arkadii zamieszkało stado 10 owiec rasy wrzosówka. 
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Łowicz | 77. rocznica wybuchu Powstania Warszawskiego

To nasza wspólna historia
Łowicz pamięta o powstańcach. Już po raz jedenasty 
1 sierpnia o godzinie 17.00 na cmentarzu katedralnym 
w Łowiczu, przy pomniku Szarych Szeregów, stawili 
się przedstawiciele miasta, powiatu, szkół i innych 
instytucji oraz organizacji pozarządowych. Poprzez 
modlitwę i złożenie kwiatów uczcili pamięć bohaterów 
i ofi ar największego zrywu narodowowyzwoleńczego 
w okupowanej przez III Rzeszę części Europy.

– Wszyscy starsi powstańcy 
proszą nas, żebyśmy o  nich pa-
miętali, żebyśmy pamiętali o  ich 
cierpieniu – mówił w  przemó-
wieniu burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński – Nie mamy słów, które 
by określiły cierpienie i  bohater-
stwo ludzi.

Przypomniał o tym, że w sierp-
niu i wrześniu 1944 roku łowicza-
nie widzieli Powstanie Warszaw-
skie – w  dzień dym, nocą łunę 
na horyzoncie, widzieli też 
uchodźców z  niszczonej stolicy, 
których część znalazła tutaj schro-
nienie. Mieszkańcy miasta mu-
sieli widzieć, jak uchodźcy szli 
z  dworca wałem wzdłuż Bzury 
na teren przy zamku prymasow-
skim, gdzie rozstawione były ba-
raki, z których dopiero potem kie-
rowano ich w miejsca schronienia. 

Łowicz nie był jedynym mniej-
szym miastem na zachód od War-
szawy, w których takiego wspar-
cia udzielano. Mówiąc szerzej 
o  ofi arach okupacji niemieckiej 

w  kontekście Łowicza, nie spo-
sób pominąć los łowickich Ży-
dów, którzy byli w  Warszawie 
mordowani wraz z Żydami z  in-
nych miast.

Wspomnienia naocznych 
świadków powstania odczytali 
uczniowie łowickich podstawó-
wek – Zuzanna Kamińska i  Jan 
Wasilewski. Wspomnienia te 
czytali z  książki Magdy Łucyan 
„Powstanie Warszawskie. Ostat-
ni świadkowie walczącej Warsza-
wy”. 

To, że role tę powierzono 
uczniom, miało zasadnicze zna-
czenie – bo właśnie w  takim 
mniej więcej wieku byli autorzy 
odczytywanych słów, opisujących 
zarówno chęć działania i  walki, 
jak i całkiem naturalny i oczywi-
sty strach o własne życie. 

Modlitwę za poległych, ale też 
i  zmarłych później, powstańców 
i mieszkańców Warszawy, odmó-
wił ks. Robert Kwatek, z pocho-
dzenia warszawianin, proboszcz 
parafi i katedralnej. Wezwał też 
wszystkich obecnych do pielę-
gnowania w sobie polskiej tożsa-
mości.

Swoje poczty sztandarowe 
i  delegacje składające kwiaty 
miały na uroczystości m.in. wła-

dze Łowicza, powiatu łowickie-
go, szkół, instytucji, stowarzyszeń 
i  innych organizacji pozarządo-

wych oraz biura poselskiego Ta-
deusza Woźniaka. Wartę przy 
pomniku pełnili przedstawicie-

le hufca ZHP oraz Stowarzysze-
nia Historycznego im. 10 Puł-
ku Piechoty. Jak co roku bardzo 
licznie reprezentowaną grupą byli 
na uroczystości przewodnicy ło-
wickiego oddziału PTTK. 

Na zakończenie uroczystości 
łowicka poetka Krystyna Kuni-
kowska odczytała swój wiersz 
„Po godzinie W”, oparty na rze-

czywistych wspomnieniach po-
wstańca. 

Ostatnim akcentem, już po za-
kończeniu głównej części uro-
czystości, było złożenie przez de-
legację z  burmistrzem kwiatów 
na grobie sanitariuszki i łącznicz-
ki Powstania Warszawskiego Ire-
ny Wołynik ps. „Sarna” (1922-
2006). 

RZUT OKIEM | WIDZEWIACY W HOŁDZIE POWSTAŃCOM

Gdy w Łowiczu, tak jak i w całej 
Polsce, 1 sierpnia o godzinie 
17.00 wyły syreny alarmowe, 
wokół Nowego Rynku rozstawili 
się kibice z uniesionymi 
w górę racami. W taki sposób 
77. rocznicę wybuchu Powstania 
Warszawskiego uczcił fanklub 
Widzew FC Łowicz. – Cześć 
i chwała bohaterom! – zawołali. tm

Wartę honorową przy pomniku Szarych Szeregów AK pełnili 
członkowie Stowarzyszenia Historycznego im. 10 Pułku Piechoty 
oraz hufca ZHP Łowicz.
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MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zuzanna Kamińska i Jan Wasilewski czytają wspomnienia powstańców 
opracowane przez Magdę Łucyan.
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Folklor | Nowa publikacja nt. gwary

Garbinos, grubobania, 
bozorosa
„Rzeczowniki złożone 
w gwarze regionu 
łowickiego” to temat 
pracy Agnieszki Jarki, 
wydanej nakładem 
własnym w formie 
broszury. Z założenia 
ma ona służyć wszystkim 
pasjonatom gwary oraz 
nauczycielom i uczniom 
szkół naszego regionu, 
którzy chcą poznawać 
gwarę.

Publikacja zrodziła się w efek-
cie lekcji otwartej, przeprowadzo-
nej przez autorkę 20 września ub. 
roku w skansenie w Maurzycach 
dla uczniów I LO im. Józefa Cheł-
mońskiego (Agnieszka Jarka jest 
wicedyrektorem tej szkoły).

– Gwara była językiem, którym 
zaczęłam mówić jako pierwszym 
– mówi Agnieszka Jarka, która 
jest polonistką i anglistką. – To za-
miłowanie, zainteresowanie i sen-
tyment do środowiska, w którym 
spędziłam część życia, staram się 
przekazywać młodym pokole-
niom.

Planowała przeprowadzić wię-
cej takich lekcji, w  ramach re-
alizowanego przez nią projektu,  
ale ponieważ uniemożliwiła to 
pandemia, postanowiła sporządzić 

broszurę, którą będą mogli wyko-
rzystać na lekcjach, jako konspekt 
zajęć, inni nauczyciele.

W pracy autorka analizuje jak 
pod względem gramatycznym 
dwa wyrazy były w  gwarze ło-
wickiej łączone w jeden, na przy-
kład – garbinos (garbaty nos), gru-
bobania (otyła kobieta), bozorosa 
(słabe zboże).

Publikacja została wyda-
na w  300 egzemplarzach, część 
z  nich już trafiła do  bibliotek 
i  szkół. Przyciąga wzrok barwną 
okładką według projektu Macie-
ja Białka. W promocję przedsię-
wzięcia zaangażowany jest Wo-
jewódzki Ośrodek Doskonalenia 
Nauczycieli w  Skierniewicach.  
 tm

Gmina Sanniki | Będzie odwodnienie, skończą się problemy ze stojącą wodą

Lwówianka zagra na nowej murawie
Gmina Sanniki otrzyma 200 tys. zł dotacji na zadanie 
pn. „Przebudowa (modernizacja) boiska do piłki 
nożnej w miejscowości Lwówek z programu Wsparcia 
Infrastruktury Sportowej Urzędu Marszałkowskiego.

Stosowną umowę ponad ty-
dzień temu podpisał burmistrz 
miasta i  gminy Sanniki Gabriel 
Wieczorek oraz skarbnik Mar-
lena Kunikowska. Gmina za-
bezpieczyła w  budżecie swój 
udział w  projekcie – 70 tys. zł. 
Zajmująca się w  urzędzie inwe-
stycjami Honorata Kaźmierczak 
powiedziała nam, iż ma nadzie-

ję, że  pieniądze te wystarczą, 
choć niestety koszty materiałów  
oraz usług ciągle rosną.

Przetarg na  wyłonienie wy-
konawcy zostanie ogłoszony 
na  dniach, inwestycja ma być 
natomiast zakończona do  końca 
roku. Przewiduje ona wykonanie 
nowej murawy, wraz z systemem 
nawodnienia oraz odwodnie-

nia, ustawienie wiat dla zawod-
ników obu drużyn, sędziów i ze-
społu medycznego, a także koszy 
na śmieci i stojaków na rowery. 

Z boiska stale korzysta Ludo-
wy Uczniowski Klub Sportowy 
Lwówianka Lwówek. Jego pre-
zes Włodzimierz Fus powiedział 
nam, że  zarówno on, jak i  cały 
zarząd klubu, bardzo cieszy się 
z  zaangażowania gminy i  pozy-
skania pieniędzy na  moderniza-
cję boiska. Ma nadzieję, że prze-
prowadzone prace wyeliminują 
bolączkę, która w tym roku spra-
wiła klubowi wiele proble-

mów, a tą był brak odwodnienia.  
Po ulewnych deszczach woda 
zbiera się na płycie boiska i dłu-
go z niej schodzi, uniemożliwia-
jąc grę – ostatnio tak było po ule-
wach w  lipcu. Wówczas jedyną 
receptą jest gra na  użyczonych 
klubowi innych boiskach, np. 
w  Sannikach czy Słubicach. To 
z kolei generuje dodatkowe kosz-
ty np. na przejazd.

Jak podkreślił, klub istnieje już 
64 lata, działają w nim 4 drużyny 
młodzieżowe, w  klasie B, U14, 
U9 i U8, w których gra młodzież 
z terenu całej gminy.  tb

Przemysłów | Nowa sołtyska wybrana

Ma nadzieję, że poprzedniczka 
będzie z niej dumna
Aleksandra Maria 
Siekiera została 
wybrana przez 
mieszkańców 
Przemysłowa na nową 
sołtys. Zastąpi 
na tym stanowisku 
zmarłą w tym roku, 
wieloletnią sołtys 
Mariannę Muras. 

Pani Aleksandra we wrześniu 
skończy 28 lat, będzie więc jedną 
z  najmłodszych wśród sołtysów 
powiatu łowickiego. W  Przemy-
słowie mieszka od kilku lat, a po-
chodzi z niedaleka – ze Złakowa 
Kościelnego.

– Od ponad pięciu lat piastuję 
najważniejszą rolę mojego życia, 
jestem mamą dwóch córek: Li-
dii i Kaliny – mówi nowa sołtys. 
– Pomagam w gospodarstwie rol-
nym narzeczonego, zatem realia 
wsi są mi znane, jak również po-

trafię się odnaleźć w problemach 
mieszkańców. I  jest mi niezmier-
nie miło, że obdarzyli mnie swoim 
zaufaniem i pozwolili zostać sołty-
sem. Funkcję tę przejęłam po mo-
jej przyszłej, niestety już zmarłej 
teściowej. Choć nie jestem w sta-
nie jej zastąpić, postaram się nie 
zawieść i mam nadzieję, że patrząc 
z góry będzie ze mnie dumna.

Obecnie pani Aleksandra jest 
na urlopie macierzyńskim. Wcze-
śniej pracowała w  sklepie jako 
ekspedientka i  to przede wszyst-

kim dzięki tej pracy zna praktycz-
nie wszystkich mieszkańców.   tmObszerna część publikacji jest 

też dostępna na stronach WODN 
w Skierniewicach.

W Przemysłowie nową sołtys 
znają praktycznie wszyscy. 
Wielu mieszkańców poznało 
ją kiedy pracowała jako 
ekspedientka.
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Historia | Łowickie epizody z życia kard. Stefana Wyszyńskiego

Jak Prymas Tysiąclecia 
bywał w Łowiczu
Uchwałą Sejmu i Senatu prymas Stefan 
Wyszyński został patronem 2021 roku. W ten 
sposób władza ustawodawcza Rzeczypospolitej 
Polskiej oddała hołd Prymasowi Tysiąclecia, 
wyrażając pamięć, szacunek i wielkie uznanie 
dla całego jego życia i dokonań. Dla Łowicza, 
przed laty, był on też postacią ważną – i bliską.

W tym samym roku 2021 ob-
chodzona będzie 120. rocznica 
urodzin (3 sierpnia 1901 r.) i 40. 
rocznica śmierci prymasa Stefa-
na Wyszyńskiego (8 maja 1981 
r.), a  także prawdopodobnie jego 
beatyfikacja, pierwotnie zapla-
nowana na 2020 rok, ale odłożo-
na w czasie z uwagi na pandemię 
COVID-19. Mając na uwadze po-
wyższe fakty, warto przypomnieć 
postać tego Wielkiego Pryma-
sa Tysiąclecia, a w szczególności 
jego wizyty w Łowiczu. 

Nie sposób opisać wszystkich 
zasług prymasa w  jednej krót-
kiej informacji. Dlatego tylko za-
znaczam, że jego rządy przypa-
dały w  bardzo trudnych czasach 
dla  Kościoła w  Polsce. A  życie 
i działalność było wielką manife-
stacją siły ludzkiego ducha i nie-
zachwianej wiary. Przyszło mu 
bowiem nie tylko mierzyć się 
z  dwoma totalitaryzmami: nazi-
zmem i  komunizmem, ale także 
stawić czoła wieloletniej, sukce-
sywnej i  zaplanowanej ateizacji, 
która była częścią zmagań o du-
szę narodu i jego tożsamość. Kar-
dynał Stefan Wyszyński był Pry-
masem Niezłomnym, Wielkim 
Mężem Stanu, doskonałym poli-
tykiem oraz dobrym i  otwartym 
na  dialog człowiekiem. Dlatego 
też stał się wielkim autorytetem 
dla wielu Polaków.

Nie bez powodu Ojciec Świę-
ty Jan Paweł II nazwał go Pryma-
sem Tysiąclecia. Nazwa ta określa 
bowiem nie tylko prymasa, któ-
ry w 1966 roku zorganizował ob-
chody Tysiąclecia chrześcijaństwa 
w Polsce, ale, co warto zaznaczyć, 
największego prymasa w dziejach 
Polski! 

To miasto było ważne
Łowicz jako miasto miał wiel-

kie szczęście gościć w  swoich 
progach wielu znamienitych osób. 
Możliwe to było dzięki temu,  
że przez stulecia był on miastem 
rezydencjonalnym Prymasów 
Polski. To tu znajdował się zamek 
prymasowski, pełniący funkcje 
ich głównej siedziby na Mazow-
szu. W czasie bezkrólewia pryma-
si pełnili funkcje Interreksa, czyli 
drugiej osoby w państwie, po kró-
lu. Skutkowało to tym, że podej-
mowane były tutaj najważniejsze 
decyzje dla kraju. W  tym czasie 

miasto określane było nawet mia-
nem niepisanej, drugiej stolicy 
Polski! 

Do Łowicza przyjeżdżali kró-
lowie polscy (Jan Kazimierz, Jan 
III Sobieski), wodzowie (Napole-
on Bonaparte, Tadeusz Kościusz-
ko) oraz przedstawiciele obcych 
państw, zarówno ze strony świec-
kiej, jak i  kościelnej. Dwór pry-
masowski tętni życiem kultural-
nym i naukowym. Tu przebywali 
wybitni humaniści: Andrzej Frycz 
Modrzewski, Klemens Janicki 
i Piotr Skarga, tu działali znakomi-
ci muzycy: Dominik Stachiewicz 
i  Mikołaj Zieleński, rzeźbiarze 
polscy: Jan Michałowicz z Urzę-
dowa, Jerzy Plersch oraz wielcy 
włoscy artyści: Hieronim Canave-
si, Jakub Fontana, Tomasz Ponci-
no, Michał Anioł Palloni i in. 

Najważniejszą jednak osobisto-
ścią, spośród wszystkich odwie-
dzających Łowicz w  całej jego 
historii, był Ojciec Święty Jan Pa-
weł II, który odwiedził miasto 14 
czerwca 1999 roku w czasie swo-
jej VI pielgrzymki do  Ojczyzny. 
A  zaraz po  nim, prymas Stefan 
Wyszyński, bez którego, jak okre-
ślają to historycy i badacze, nie by-
łoby pontyfikatu papieża Polaka.

Poszukiwany 
przez Niemców
Pierwsza wizyta Stefana Wy-

szyńskiego na  ziemi łowickiej 
miała miejsce w 1939 roku, gdy 
nie był on jeszcze znanym i sza-
nowanym Kardynałem i  Pryma-
sem, a  kapelanem we  Włocław-
ku. Jak pisze w swojej książce pt. 
Kardynał Wyszyński w prymasow-
skim Łowiczu, znakomity histo-
ryk i regionalista ks. dr Zbigniew 
Skiełczyński: pilnie poszukiwany 
przez  Niemców, (z polecenia bi-
skupa Michała Kozala ukrywał 
się przed Gestapo i opuścił Wło-
cławek) przedarł się przez granicę 
Rzeszy za  Plecką Dąbrową i  do-
tarł do parafii Zduny, gdzie znalazł 
schronienie we wsi Maurzyce. Dru-
gi raz wrócił do  Maurzyc, razem 
z grupą niewidomych z Lasek (był 
kapelanem Zakładu dla  Niewido-
mych w Laskach).

Opisany przez UB
Jego pierwsza, oficjalna wizy-

ta w Łowiczu, jako nominowane-
go Prymasa Polski, miała miejsce, 
6 lutego 1949 roku. Na spo-
tkanie wyszła mu wówczas grupa 
10 rowerzystów, złożona głównie 

z kobiet, mieszkanek okolicznych 
wsi, ubranych w  łowickie stro-
je ludowe oraz 100 osób. Na po-
witanie z rąk wieśniaka Francisz-
ka Perzyny z Niedźwiady prymas 
otrzymał bukiet kwiatów, za  co 
podziękował słowami Bóg zapłać. 
Następnie razem z wiernymi, wi-
watującymi na jego cześć i wzno-
szącymi okrzyki Niech żyje Pry-
mas Polski, udał się do Kolegiaty 
pw. Wniebowzięcia Najszerzej 
Maryi Panny i Świętego Mikołaja. 

Powyższy opis wizyty znalazł 
się i  we  fragmencie raportu spe-
cjalnego pracownika Urzędu Bez-
pieczeństwa z 8 lutego 1949 roku 
odnalezionego przez  łowickiego 
historyka prof. Wiesława Wysoc-
kiego. 

Między Gnieznem 
a Warszawą
Kolejny raz prymas odwiedził 

Łowicz 24 maja 1952 roku. 
Jego wizyta podyktowana była 
chęcią odwiedzenia przebywa-
jącego wówczas w  łowickim 
szpitalu prałata ks. Edwarda Ka-
wińskiego. Prymas udawał się 
z oficjalną wizytą na Dzień Hoł-
du Maryi do  Kutna. Darzył on 
wielkim szacunkiem ówczesne-
go prałata łowickiej kolegiaty, 
za  jego wielkie zaangażowanie 
w odbudowę świątyni po wojnie. 

Jak pisał ks. dr Zbigniew 
Skiełczyński, w tym czasie wier-
nym przyjacielem prymasa oraz 
jego kapelanem i sekretarzem był 
prawnik i oficjał sądu ks. Włady-

sław Padacz, który w  Łowiczu 
miał rodzoną siostrę w  zgroma-
dzeniu, posługującym w  łowic-
kim szpitalu. Często więc towa-
rzyszył on prymasowi w podnóży 
pomiędzy Gnieznem a  Warsza-
wą, aby móc chociaż na  chwilę 
zobaczyć się z  siostrą. Prymas 
nie robił z  tego tytułu żadnego 
problemu. Dlatego można przy-
jąć, że jego wizyty były znacznie 
częstsze, ale mniej oficjalne.

U bernardynek
Prymas Stefan Wyszyński 

uczestniczył również w  Jubile-
uszu 300-lecia istnienia klaszto-
ru sióstr bernardynek w  Łowi-
czu. Jubileusz ten miał miejsce 
12 sierpnia 1952 roku w od-

pust Świętej Klary, patronki zgro-
madzenia. Prymas przewodni-
czył mszy świętej o godz. 12.00 
w  czasie której wygłosił kaza-
nie o  modlitwie, pracy i  dziel-
ności sióstr. Towarzyszyli mu 
proboszcz kolegiaty ks. prałat 
Edward Kawiński, ks. prałat ka-
pituły łowickiej Jan Pobieralski 
i profesor śpiewu ks. Mieczysław 
Jankowski. Po obiedzie, na mocy 
przysługujących mu praw, zwie-
dził klasztor, bursę dla  dziew-
cząt oraz obszerny ogród, słyną-
cy z doskonałych warzyw, który 
był podstawą utrzymania się za-
konnic. 

W kronice siostry zanotowa-
ły: Ks. prymas w czasie wizytacji był 
bardzo pogodny, uśmiechnięty i po-
zwalał sobie robić zdjęcia. 

Kilka lat później, gdy dowie-
dział się, że władze miasta zaj-
mują bernardynkom większą 
część ogrodu pod  budowę blo-
ków mieszkalnych dla nowo two-
rzącego się osiedla 22 Lipca (dziś 
Starzyńskiego), przyjechał po-
nownie z niespodziewana wizytą. 
Był bardzo zmartwiony zastaną 
sytuacją sióstr. 

Triumfalny powrót
Kolejna wizyta prymasa odby-

ła się w dniach 28-29 września 
1957 roku, gdy został on wy-
puszczony przez  władze komu-
nistyczne z więzienia, w którym 
przebywał od 1953 do 1956 roku. 
Miała charakter wizytacji para-
fii. Prymas do  Łowicza przyje-
chał o godz. 17.00 i został powita-
ny przez ks. prepozyta i kapitułę 
oraz przedstawicieli parafii. Ko-
ściół w tym czasie był wypełnio-
ny po brzegi wiernymi. W czasie 
spotkania ks. prałat Edward Ka-
wiński złożył mu sprawozdanie 
z  działalności parafii. Następnie 
razem z nim udał się w procesji 
żałobnej na cmentarz kolegiacki. 
Po powrocie prymas wybierzmo-
wał przeszło 700 dzieci. Spraw-
dził również księgi parafialne. 

Następnego dnia o godz. 7.00 
odprawił msze świętą dla  ko-
biet i  wygłosił kazanie. Zwie-
dził kolegiatę i  obejrzał zakry-
stię. O godz. 9.00 odprawił mszę 
świętą dla  dzieci i  młodzieży 
w obronie Kościoła i narodu. A po 
nabożeństwie zapoznał się z dzia-
łalnością Rady Parafialnej. 

Na sumie o godz. 11.00 wygło-
sił kazanie dla  ojców. Następnie 
odwiedził kancelarię parafialną, 
spotkał się z  chórem, odwiedził 
bibliotekę, mieszkanie jednego 
z wikariuszy i organistę. W cza-
sie swojej wizyty odwiedził rów-
nież kościół popijarski pw. Matki 
Bożej Łaskawej i Świętego Woj-
ciecha, siostry szarytki w szpita-
lu zakaźnym, kościół pw. Niepo-
kalanego Poczęcia Najświętszej 
Maryi Panny i  Świętej Elżbie-
ty i  klasztor sióstr bernardynek  
oraz drewniany kościół pw. Świę-
tego Rocha w Boczkach. Pod ko-
niec dnia, o godz. 16.00, udzielił 
błogosławieństwa matkom z nie-
mowlętami. Wizyta w  Łowiczu 
zakończyła się o  godz. 17.00.  
Po wizytacji wskazał na wielkie 
zasługi prałata w odbudowę kole-
giaty. Pochwalił również wzorowe 
prowadzenie kancelarii. Dostrzegł 
również potrzebę utworzenia pa-
rafii w  Boczkach i  zlecił budo-
wę nowego domu kościelnego 
pod plebanię. 

JACEK RYBUS

Historia

Prymas Polski, kardynał Stefan Wyszyński w Łowiczu 28 września 1957 r.
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Z Prymasem Austrii
Kolejna wizyta miała charak-

ter mniej oficjalny. 2 maja 1963 
roku prymas Wyszyński zatrzy-
mał się w  Łowiczu, w  drodze 
do Częstochowy. Towarzyszył mu 
Prymas Austrii kardynał Franci-
szek Koening. Dostojnych gości 
powitał w kolegiacie ks. prałat Jó-
zef Wieteska. W zakrystii obejrze-
li oni wystawę najcenniejszych pa-
miątek zachowanych w  kościele 
oraz wpisali się do księgi piątko-
wej. Po udzieleniu błogosławień-
stwa obaj kardynałowie udali się 
w dalsza drogę. Wizyta kardyna-
ła Koeniga w Polsce była sensa-
cją dla światowej prasy, ponieważ 
został on wpuszczony za żelazną 
kurtynę, dzięki czemu mógł na-
ocznie przekonać się jak żywa jest 
wiara w Polsce. 

Millenium
Rok 1966 był rokiem, gdy 

Kościół dziękował Bogu za  ty-
siąc lat chrześcijańskiej Polski. 
W  tym szczególnym roku pry-
mas odwiedził Łowicz 13 mar-
ca 1966 roku. Uczestniczył 
w Gorzkich Żalach o godz. 16.00. 
Następnie z ambony wygłosił go-
dzinne kazanie na  temat soboru 
i przezywania Milenium. Z wier-
nymi podzielił się również na-
dzieją na to, że jeśli będzie to moż-
liwe, do Częstochowy na obchody  
3 maja 1966 r. przybędzie Ojciec 
Święty Paweł VI. Niestety, jak 
wiemy, komuniści ostatecznie od-
mówili pozwolenia na przyjazd. 

Podczas spotkania, na  prośbę 
prałata Wieteski, papieskim orde-
rem Bene marentibus uhonorował 
Józefa Podrażkę z  Niedźwiady 

(78-letniego seniora Bractwa Ró-
żańcowego, wzorowego katolika, 
pełnego zasług dla parafii), a or-
derem Pro Ecclesiaet Pontifice inż. 
Ryszarda Pawłowskiego, który 
razem z  ks. prałatem Edwardem 
Kawińskim po  wojnie prowadził 
odbudowę wież i dachu kolegia-
ty. Oba odznaczenia Prymas po-
zyskał dla  parafian łowickiej ko-
legiaty w Watykanie. Do Gniezna 
udał się następnego dnia po mszy 
świętej i  spotkaniu ze wszystki-
mi proboszczami i  wikariuszami 
z obu łowickich dekanatów.

Z wysłannikiem papieża
Kolejna miej oficjalna wizyta 

prymasa miała miejsce 13 mar-
ca 1967 roku. Do Łowicza tym 
razem przybył razem z  wysłan-
nikiem Ojca Świętego, prałatem 
Augustynem Casaroli. Dostojni 
goście zostali powitani przez  ks. 
prałata Wieteskę i  wzięli udział 
w krótkiej adoracji w kaplicy Naj-
świętszego Sakramentu. Następ-
nie spotkali się z licznie przybyły-
mi na spotkaniem wiernymi. 

Radość z nowego 
kościoła
Prymas odwiedzał Łowicz 

niemal przy każdej nadarzają-
cej się okazji. Tak było m.in.  
28 czerwca 1967 roku. 
W tym dniu uczestniczył w kon-
sekracji kościoła pw. Święte-
go Kazimierza w Łyszkowicach. 
Było to wielkie wydarzenie, po-
nieważ Polska nadal pozostawa-
ła pod rządami komunistów, któ-
rzy walczyli z Kościołem na różne 
możliwe sposoby. Nie pozwala-
li m.in. na budowę nowych świą-

tyń. Każdy choćby najmniejszy 
przejaw przychylności z ich strony 
bardzo cieszył prymasa, co zresz-
tą odnotował we wpisie zamiesz-
czonym w  księdze pamiątkowej 
kolegiaty.

Pamięć o Prymasach
10 sierpnia 1971 roku pry-

mas ponownie przyjechał do Ło-

wicza. Tym razem celem wizyty 
było poświęcenie dwóch tablic pa-
miątkowych, poświęconych pry-
masom: Krzysztofowi Antonie-
mu Szembekowi i Władysławowi 
Łubieńskiemu. Obaj zasłużeni 
dla  łowickiej kolegiaty prymasi 
nie mieli po sobie żadnej pamiąt-
ki w przestrzeni świątyni. Bardzo 
martwiło to ks. prałata Wieteskę. 

W  porozumieniu z  prymasem 
i za jego aprobatą, wykonał on ta-
kie epitafia, które po poświęceniu 
zostały wmurowane w ściany ko-
ścioła. 

Prywatny jubileusz
13 października 1971 roku 

prymas odwiedził Łowicz ra-
zem z  kardynałem Filadelfii Ja-
nem Królem, a 4 czerwca 1974 
roku przewodniczył mszy świę-
tej, w  której uczestniczyła Pry-
masowska Kapituła Łowicka 
i  tysiące wiernych. Podczas na-
bożeństwa poświęcił odnowiony 
przez ks. prałata Wieteskę ołtarz 
główny oraz poprowadził proce-
sję z  Najświętszym Sakramen-
tem. 

Następnego dnia udał się 
do Gniezna. W tym dniu prymas 
obchodził 50-lecie swojego ka-
płaństwa. Ołtarz główny w  ko-
legiacie odnowiony został po to, 
aby podkreślić ten ważny Jubile-
usz w Kościele.

Przed śmiercią. 
Zapomniany pomysł
Ostatnia wizyta Prymasa 

w  Łowiczu miała miejsce 20 
marca 1981 roku. Głównym 
jej celem była chęć utworzenia 
Gabinetu Krasickiego w kolegia-
cie łowickiej. Według projektu, 
miał on być miejscem, w którym 
przechowywane byłyby dzieła 
i pamiątki po prymasie Ignacym 
Krasickim. Z  propozycją stwo-
rzenia takiego miejsca w  Łowi-
czu wyszedł ówczesny kustosz 
Archiwum i  Biblioteki Kapitul-
nej ks. dr Zbigniew Skiełczyński. 
Przeglądając łowickie archiwum 

zauważył on, że łowickich zaso-
bach znajduje się przeszło 800 to-
mów po prymasie Ignacym Kra-
sickim, 6 tomów jego rękopisów 
oraz inne liczne drobiazgi. 

Gabinet Krasickiego miał zo-
stać stworzony w  sali baroko-
wej za  organami w  kolegiacie. 
Prof. Stanisław Lorenz, ówcze-
sny kustosz Muzeum Narodowe-
go w Warszawie, obiecał przeka-
zać na ten cel szafy biblioteczne 
oraz inne meble z epoki Krasic-
kiego. Sam Gabinet miał stać się 
centrum badań nad twórczością 
Krasickiego. Prymas Wyszyński 
bardzo interesował się tym pro-
jektem. W  czasie swojej wizyty 
z  zainteresowaniem przeglądał 
zgromadzone starodruki po Kra-
sickim. 

Co ciekawe, gdy po  wizycie 
w archiwum szedł do samocho-
du, aby udać się do  Warszawy, 
został rozpoznany przez  gru-
pę wiernych gromadzących się 
w kościele na nabożeństwo Dro-
gi Krzyżowej. Wówczas zatrzy-
mał się i błogosławił im. Pomimo 
choroby, nie pozostawał obojęt-
ny i  zawsze otwarty na  drugie-
go człowieka. Niestety, zmarł  
28 maja 1981 roku, a jego następ-
ca, jak pisał z żalem ks. dr Zbi-
gniew Skiełczyński, do spraw bi-
blioteki już nie wracał. 

Wielkość postaci historycznej 
mierzy się zainteresowaniem nią 
przez  kolejne pokolenia. A  pa-
mięć o życiu i działalności Kar-
dynała Prymasa Stefana Wyszyń-
skiego jest wciąż żywa. 

Jacek Rybus 
Przewodnik PTTK

Społeczny Opiekun Zabytków

REKLAMA

Prymas był zawsze u nas gorąco witany.

FO
T.

 Z
B

IO
R

Y
 A

U
TO

R
A



 www.lowiczanin.info16 5 sierpnia 2021      nr 31   

Łowicz | Ogródki Działkowe

Wakacje na Łowickim RODOS
Sezon letni sprzyja wypoczynkowi i wyjazdom. 
Nie każdy jednak decyduje się na daleki wyjazd, 
wielu mieszkańców Łowicza wypoczywa 
na Rodzinnych Ogródkach Działkowych 
– pielęgnując je. Ludzie chętnie hodują tam 
warzywa, owoce oraz przeróżne krzewy i kwiaty 
ozdobne.

Każda działka na ogródkach 
jest inna – jedne są pełne kwiatów, 

drugie zapełnione warzywami, 
a  na jeszcze innych znajdziemy 
nawet oczka wodne. Działkowi-
cze uwielbiają spędzać tam czas, 
odpoczywają od miejskiego zgieł-
ku, mają świeże warzywa i owo-
ce, a dodatkowo mogą się zrelak-
sować i wyciszyć.

Ma działkę 
prawie 50 lat
Pani Hanna, która ma ogródek 

działkowy od 1973 roku, w kom-
pleksie ogródków przy ulicy 
Łódzkiej, uwielbia spędzać tam 
czas. Kontakt z ziemią, pielęgno-
wanie kwiatów, przycinanie drze-
wek i  krzewów sprawia jej nie-
samowitą radość. Działka daje 

jej mnóstwo wytchnienia i odpo-
czynku, uwielbia oglądać kwitną-
ce kwiaty. W tym roku jednak nie-
które kwiaty źle się mają.

Zmienne pogody...
– Ten rok jest ciężki ze wzglę-

du na szkodniki. Szczególnie nisz-
czone są bukszpany, mi się akurat 
udało moje uratować w  ostatniej 

chwili. Pracy jest dużo, przez te 
zmienne pogody, ale ja to lubię! 
Napracuję się dużo, ale mnie to 
uszczęśliwia, daje radość. Działka 
też dała mi dużo wolności w cza-
sie pandemii, byłam wtedy cały 
czas na niej – powiedziała nam 
pani Ewa Kowalska, inna zapalo-
na działkowiczka, która posiada 
działkę od 16 lat.

Dużo zdrowych warzyw
Pani Grażyna, posiadaczka 

działki od 40 lat, na swojej dział-
ce hoduje dużo warzyw. Uwiel-
bia świeże pomidory, ogórki, fa-
solę, cukinię czy kapustę lub pory 
prosto z działki. Pogoda uprawom 
sprzyja, dzięki słońcu i  deszczo-
wym dniom – rosną jak szalone, 
bez podlewania.
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Pierwsze pomidory na tym krzaku są już czerwone!

Fotoreportaż

ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info
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Przepiękne, zadbane i czyste oczko wodne podkreśla, że to jest miejsce stworzone do odpoczynku.

FO
T.

 A
LE

K
S

A
N

D
R

A
 Z

IE
LI

Ń
S

K
A

Własne warzywa – marzenie każdego działkowca. I jego duma.
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Oszałamiające tego roku hortensje.
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Czy zielony to po prostu zielony? Nie, zieleń niejedną ma barwę.

REKLAMA

Rośliny ozdobne w tym roku 
dobrze rosną.
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Zielone piękno: żywopłoty i pergole.
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Tak może wyglądać wypoczynek na działce i czasami tak wygląda. 
Ale najpierw trzeba się napracować.
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Pani Ewa Kowalska, która od 16 lat ma działkę i ma na niej oczko wodne...
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Pani Grażyna, ma działkę już 40 lat! Uwielbia hodować warzywa. 
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Pan Bogdan Polańczyk, który twierdzi, że na działce  
zawsze jest dużo pracy.

Rośliny ozdobne również, w jej 
ocenie, dobrze w tym roku rosną. 
Czas spędzony na działce daje 
jej mnóstwo relaksu, przyjemno-
ści i odpoczynku. Jest szczęśliwa,  
że ma działkę i nie wyobraża so-
bie bez niej życia. Ogródek jest dla 
niej odskocznią od codzienności 
w bloku i w każdej wolnej chwili 
przebywa na działce.

Praca na działce  
– jest zawsze
– Wszystko plonuje bardzo do-

brze, ale pracy jest tyle samo co 
każdego roku. Jedynie, że nie mu-
simy podlewać roślin, ale pracy 
i tak jest dużo. Trzeba skosić trawę, 
zebrać owoce i  warzywa, nawo-
zić, przycinać drzewka, pielęgno-
wać krzewy, kwiaty i  inne rośli-
ny ozdobne. Daje mi to ogromną 
satysfakcję i radość – mówił nam 
pan Bogdan Polańczyk

Jak widać Łowickie RODOS 
sprawia ludziom tyle samo rado-
ści i odpoczynku co wyjazd zagra-
niczny. A dodatkowo mogą mieć 
własne warzywa i owoce – smacz-
ne i świeże, własnoręcznie wyho-
dowane i zebrane prosto z działki. 
Po prostu swoje! 
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Janina Czarnocka (1925-2021)
i Stefan Czarnocki (1922-2000) – cz. III

cd. z poprzedniego
numeru

Gdy 1 września 1939 roku 
Niemcy natarli na Polskę i zaczę-
ły się naloty, Leon Markiewicz, 
ojciec Janiny, szybko zadbał 
o ratowanie sklepu, który prowa-
dził. Z  siedziby sklepu przy No-
wym Rynku w Łowiczu przeniósł 
już 3 września, w dniu pierwsze-
go nalotu na Łowicz, do piwnicy 
w  ich domu na Gdańskiej dużą 
część towarów – tej piwnicy bo-
wiem nie udostępniali najemcom 
– i zamaskował je. 

Tam też przeżyli kilka niemiec-
kich bombardowań. Janina wspo-
minała wiele razy, że bali się,  
iż bombardując dworzec, lotnicy 
wezmą na cel także ich nowy, pię-
trowy dom – dlatego chowali się 
w ogrodzie. Bomby padały blisko 
– i mama Janiny, Walentyna, przy-
rzekła wtedy Panu Bogu, że jeśli 
przeżyje, pójdzie na pielgrzymkę 
dziękczynną na Jasną Górę. 

Przeżyła to bombardowanie, 
przeżyła całą wojnę, ale przez 
długie lata mąż nie pozwalał jej 
iść, uważając, że to będzie dla 
niej zbyt trudne. Poszła dopiero  
po jego śmierci (zmarł w  roku 
1963). Wróciła obolała, z opuch-
niętymi nogami, które kilka dni 
leczyła – ale szczęśliwa. Wielo-
krotnie potem opowiadała o  tym 
dzieciom i wnukom.

Gdy Niemcy podchodzili pod 
Łowicz, rodzina zdecydowała się 
uciekać w stronę Warszawy. Jani-
na, wówczas 14-letnia, upychała 
za podszewkę płaszczyka cukier-
ki krówki, Leon zabierał na tu-
łaczkę połcie słoniny i papierosy.  
– Po co? – pytała Walentyna. Za 
kilka dni za te rarytasy tata Janiny 
załatwiał w drodze mleko i chleb.

Doszli pod Mszczonów, tam 
już byli Niemcy. Wrócili do Ło-
wicza w  połowie września dro-
gą przez Skierniewice. Drzwi  
do sklepu zastali wyłamane, sklep 
splądrowany – ale towar na Gdań-

skiej ocalał. Otworzyli sklep po-
nownie i  prowadzili przez całą 
wojnę.

Janina już od roku 1940 uczy-
ła się na tajnych kompletach tego 
wszystkiego, czego Niemcy zaka-
zywali. W klasach I-II gimnazjum 
zajęcia prowadziła – jak wspomi-
nała – „pani Ola”, sama jeszcze 
niedawno uczennica, w  klasach 
starszych uczyli już profesorowie 
gimnazjum – oczywiście z zacho-
waniem pełnej konspiracji. Janina 
Markiewicz opowiadając kilka lat 
temu swemu wnukowi Patrykowi 
o tych czasach wspominała przede 
wszystkim nazwiska Ireny Blum-
-Kwiatkowskiej, Stefana Gogo-
lewskiego uczącego polskiego 
i łaciny oraz fizyka i matematyka 
Pawlikowskiego.

Zajęcia były płatne, odbywa-
ły się od poniedziałku do piątku, 
w  grupach najpierw cztero-, po-
tem sześcioosobowych. Janina 
utrzymywała po wojnie kontakt 
z koleżankami, z którym chodziła 
na te komplety.

W roku 1944 zdała konspira-
cyjną małą maturę.

Równolegle uczyła się w  zor-
ganizowanej przez Niemców 
dwuklasowej miejskiej szkole 
handlowej. Tam uczyła się pro-

wadzenia korespondencji, księgo-
wości, a nawet stenotypii. Wspo-
minała potem, że bardzo jej się to 
przydało na studiach.

Stefan Czarnocki okupację 
przeżył w większej części w War-
szawie. Jego ojciec Stanisław, 
zmobilizowany w 1939 roku, idąc 
na front, powiedział do swej żony, 
Wacławy: Nie martw się, macie 
oszczędności… Kilka dni później 
nie miała już nic, bo banki wstrzy-
mały wypłaty gotówki. Została 
sama z synami:15-letnim Jurkiem 
i  17-letnim Stefanem. I bardzo 
szybko została przez Niemców 
wysiedlona, wraz ze Stefanem, 
z wcielonej do Rzeszy Bydgosz-
czy na tereny Generalnej Guberni 
– do Błonia. Mogli wziąć ze sobą 
tylko swój podręczny bagaż. 

Jurek, jako urodzony w  Byd-
goszczy, mógł zostać w mieście, 
przez krótki czas był w stanie wy-
dobywać jeszcze z mieszkania po-
zostawione tam rzeczy i na rowe-
rze dowoził je pod granicę i jakoś 
przekazywał Stefanowi – ale i  to 
się ucięło, bo jego też wysiedlo-
no – tylko na Żuławy, gdzie mu-
siał pracować u  Niemca. Uciekł 
stamtąd, przedostał się do GG 
i do Warszawy. Tam spotkał Ste-
fana. Mieli się gdzie zatrzymać, 

bo w Warszawie mieszkała rodzi-
na ich matki, państwo Szatkowscy.

Wiedzieli już, że ich ojciec nie 
żyje. Wzięty do niewoli w kam-
panii wrześniowej trafił do Stala-
gu VIII B – Lamsdorf, a  potem 
Oflagu XII A Hadamar koło Lim-
burga w Hesji. Był bardzo dumny 
jako Polak, hardy, potrafił się sta-
wiać Niemcom (jego żona spotka-
ła się po wojnie z jednym z jego 
współwięźniów), mógł drażnić  

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 22.07.2021 – 2.08.2021

  22 lipca: Stanisława 
Kowalik, l.91; Genowefa 
Długołęcka, l.70; Jan 
Krupiński, l.83.

  23 lipca: Tolisław Urbaniak, 
l.77; Irena Owczarek, l.51.

  24 lipca: Barbara Jadwiga 
Kosobudzka, l.89; Krzysztof 
Grajek, l.59.

  25 lipca: Stanisław 
Urbanek, l. 60; Janusz Muras, 
l.71; Grażyna Garsztka, l. 66.

  26 lipca: Marianna 
Pluchcińska, l.88.

  27 lipca: Jan Ledzion, l. 63; 
Robert Zygmuntowicz, l.53, 
Sławomira Wąsikowska, l.85.

  30 lipca: Józef Czesław 
Kosmala, l.69; Janina 
Dąbrowska, l.64.

  31 lipca: Barbara Golisz, 
l.89.

  2 sierpnia: Zbigniew 
Uczciwek, l.85.

REKLAMA

Janina i Stefan Czarnoccy
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Stanisław Czarnocki jako 
więzień oflagu

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 P

R
Y

W
AT

N
E

Janina, wówczas 
14-letnia, upychała 
za podszewkę 
płaszczyka cukierki 
krówki, Leon zabierał 
na tułaczkę połcie 
słoniny i papierosy. 
– Po co? – pytała 
Walentyna. Za kilka 
dni za te rarytasy 
tata Janiny załatwiał 
w drodze mleko 
i chleb.

Gmina Kiernozia | Jubileusz w Osinach

Pani Józefa skończyła 101 lat!
101 lat skończyła 27 lipca Jó-

zefa Maciaszek z Osin w gminie 
Kiernozia. – Prababcia ma się bar-
dzo dobrze jak na swój wiek, jest 
cały czas osobą bardzo pogodną 
i zachowała jasność umysłu. Jeste-
śmy pewni, że nie będą to jej ostat-
nie urodziny – powiedział nam 
prawnuk pani Józefy Łukasz Wa-
silewski. 

Pani Józefa doczekała nawet 
praprawnuczki, mieszka w  Osi-
nach od bardzo dawna, a  mia-
nowicie od momentu wyjścia za 
mąż. Jej mąż nie żyje już od wie-
lu lat. Wspólnie wychowali czwo-
ro dzieci (dwie córki i dwóch sy-
nów), doczekali też dziesięciorga 
wnucząt, piętnaściorga prawnu-
cząt oraz praprawnuczki. 

101 urodziny nie były aż tak 
huczne, jak setne, ale na rodzin-
nym spotkaniu w  Osinach poja-
wiło się i tak ponad 30 gości. Pani 

Józefa nie kryła radości i wzrusze-
nia z przybycia gości. 

– Nasza kochana jubilatka 
wszystkich poznaje, z  każdym 
pożartuje i wcale nie wygląda na 
swój wiek – mówi prawnuk Łu-
kasz. Zresztą dobrze widać to na 
zdjęciu, które zostało wykonane 
przez członków rodziny podczas 
ostatniej uroczystości. 

Pani Józefie życzymy kolejnych 
lat szczęścia i zdrowia!  mak

Józefa Maciaszek
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– w rodzinie panuje przekonanie, 
że ci mogli mu „pomóc” umrzeć. 
W każdym razie powątpiewa się, 
by istotnie zmarł na zawał serca, 
jaką to przyczynę śmierci poda-
no. Porucznik rezerwy Stanisław 
Czarnocki zmarł 2 listopada 1940 
roku – i pochowany jest na cmen-
tarzu w Limburg an der Lahn.

Co jego synowie robili w War-
szawie w  czasie wojny? Praw-
dopodobnie Stefan opowiadałby 
o  tym chętnie, gdyby po wojnie 
nastała wolna Polska. Tak się nie 
stało. W  Polsce komunistycznej 
wolał milczeć. Gdy go dzieci py-
tały – odpowiadał: „Nie teraz…”. 
I takie właściwe „teraz” nigdy 
w pełni nie nadeszło.

Pewne jest, że był żołnierzem 
Armii Krajowej w  stopniu star-
szego strzelca, miał pseudonim 
„Kubuś”. Pewne jest, że od listo-
pada 1942 do czerwca 1943 roku 
był przez Niemców zatrzymany 
i  przetrzymywany w  więzieniu 
w Płocku. Pewności nie ma za co 
był aresztowany i  jak wyszedł. 
Jego starsza córka Iwona Gra-
bowska przypuszcza, że mogła 
w  tym pomóc jego perfekcyjna 
znajomość języka niemieckiego 
(mówił bez akcentu), wyniesiona 
tak ze szkoły, bo rodzice o dobre 
wykształcenie synów dbali, jak 
i z wychowywania się w niemiec-
kiej częściowo Bydgoszczy, także 
wśród Niemców.

Ale pewne jest także i  to, 
że jego matka po wojnie spali-
ła wszystkie dokumenty mogące 
poświadczyć jego zaangażowanie 
w AK – z obawy o to, że w no-
wym ustroju może mu to już tylko 
zaszkodzić.

W powstaniu warszawskim był 
od początku do końca – bo wal-
czył w kapitulującym jako ostat-
nie, a niezdobytym południowym 
Śródmieściu. Jego przydział bojo-
wy to batalion „Miłosz”, I kompa-
nia, I pluton „Truka”. 

Po kapitulacji obaj z  bratem, 
który także był w powstaniu i tak-
że przeżył, wychodził w  zwar-
tej kolumnie jenieckiej w  stro-
nę Pruszkowa. Czekał go ofl ag, 
bali się obaj, że mogą to być tak-
że przymusowe roboty. W  pew-
nym miejscu, zanim jeszcze doszli 
do Pruszkowa, kopano przy dro-
dze okopy. Wykorzystując chwilę 
nieuwagi eskorty, doskoczyli obaj 
do wbitych w ziemię dwóch szpa-
dli – i zaczęli udawać kopiących. 

Kolumna się oddaliła, oni zostali. 
Byli wolni.

Nie wrócili do matki, nie chcąc 
jej narażać, spotkali się dopiero 
po zakończeniu wojny, pojechali 
z powrotem do swego mieszkania 
w Bydgoszczy. Ale niedługo mat-
ka mogła się cieszyć obecnością 
obu synów. Jerzy nie chciał żyć 
w komunizmie i uciekł do Szwe-
cji, ukryty w  ładowni węglowej 
jakiegoś statku. Tam czekała nań 
wybranka jego serca, Szwedka, 
która w  czasie okupacji przyjeż-
dżała do Warszawy z misją PCK 
i którą on wtedy poznał.

Bracia mieli się nie spotkać aż 
do wczesnych lat 70., gdy Jerzy 
przyjechał do Polski jako przed-
stawiciel handlowy szwedzkiej 
fi rmy produkującej taśmy do ko-
palń odkrywkowych. Potem by-
wał już tutaj częściej. 

Młody ciągle Stefan Czarnoc-
ki chciał się uczyć. Zapisał się 
na studia na wydziale lekarskim 
uniwersytetu w Warszawie. Szyb-
ko dostał cynk, że jest namie-
rzany przez UB – przeniósł się 
na weterynarię, prawdopodobnie 
do Lublina, by w  końcu, znowu 
tropiony, uciec aż do Poznania. 
I tam Akademię Medyczną, ale 
na kierunku stomatologia, udało 
mu się ukończyć. I wtedy los miał 
go zetknąć z Janiną.

Janina Markiewicz zdała peł-
ną maturę w 1946 roku. Postano-
wiła, że pójdzie na studia na che-
mię do Łodzi. Kolega jej poradził, 
by się najpierw zapisała się 
na kurs przygotowujący do medy-
cyny, stomatologii i farmacji. Sko-
rzystała – i zmieniła zdanie: wy-
brała stomatologię, nie chemię. 
Przyjęta została, bo był to kurs, 
po którym już bez egzaminu moż-
na było rozpoczynać studia.

W tym czasie jej rodzice próbo-
wali w nowej rzeczywistości nadal 
prowadzić swój sklep na Nowym 
Rynku, ale po kilku latach musie-
li go zamknąć – prywatne znaczy-
ło już niepożądane, obce klasowo, 
wrogie – nawet jak było małe. 

Leon Markiewicz zaczepił się 
na krótko w magistracie, ale ukła-
dy, jakie tam dostrzegł, przekona-
ły go, by odejść.

Jego córka na szczęście mogła 
studia kontynuować, choć zaczęły 
się czasy najgorszego stalinizmu. 
Bardzo lubiła te studia i była bar-
dzo dobrą studentką. Tak dobrą, 
że na IV i V roku została asystent-
ką stomatologiczną w prywatnym 
gabinecie dr Mieczysława Fuchsa, 
szefa i  organizatora katedry sto-
matologii zachowawczej, później 
profesora i prorektora AM, auto-
ra świetnego podręcznika „Sto-
matologia zachowawcza”. Miał 
do niej takie zaufanie, że zlecał jej 
do samodzielnego przeprowadze-
nia niektóre zabiegi. – Dasz so-
bie radę – mawiał. I dawała sobie 
radę, bywało, że niektórzy pacjen-
ci przychodzili do profesora i pro-
sili, by następnym razem „ta mło-
da pani doktor” się nimi zajęła.

Profesor Fuchs został był po-
tem przez lata przyjacielem ro-

dziny, bywał u  nich w  Kiernozi. 
Do czasu. W 1968 roku, jako oso-
ba żydowskiego pochodzenia, zo-
stał zmuszony do opuszczenia 
kraju – pozbawiono go wszelkich 
zajmowanych stanowisk. Iwona 
Grabowska pamięta, jak spotkał 
się z  jej mamą na plaży w Jura-
cie, podczas ich pobytu na waka-
cjach. Słyszała strzępki rozmów. 
– Przecież to się musi dać załatwić 
– mówiła mama. – Nic się nie da 
załatwić – odpowiedział profesor. 
Po wakacjach wyjechał. 

Wcześniej, na studiach, Janina 
Markiewicz korzystała też z tego, 
że w Łodzi działała szkoła fi lmo-
wa – i najmowała się do roli sta-
tystki. Do dziś można ją obejrzeć 
np. w scenie z obozu koncentra-
cyjnego w  fi lmie Wandy Jaku-
bowskiej „Ostatni Etap”.

Studia skończyła mając 26 lat, 
a więc, jak na wojenne koleje losu 
tego pokolenia, całkiem szybko 
– co było możliwe dzięki tajnemu 
nauczaniu w czasie okupacji. Był 
jednak rok 1951 – pełnia komuni-
stycznych porządków. Wiedziała 
co one znaczą, liczyła się z naka-
zem pracy, który mógł, a właści-
wie na pewno oznaczał rzuce-
nie gdzieś na zapadłą wieś, z dala 
od domu i bliskich. Chciała tego 
uniknąć. Zanim otrzymała dy-
plom, na początku lata poszła do 
pracy w gabinecie dentystycznym 
stworzonym przy szkole podsta-
wowej w Żychlinie. Zapracowała 
tam sobie w  ciągu wakacyjnych 

tygodni na bardzo dobrą opi-
nię. Liczyła na to, że to zadziała, 
że pozwolą jej tę pracę zachować, 
nie byłoby daleko. Nie zadziałało.

Dostała nakaz pracy w ambu-
lansie dentystycznym w okolicach 
Bydgoszczy. Ambulans taki od-
wiedzał kolejno różne wsie i da-
wał ich mieszkańcom możliwość 
wizyty u  dentysty i  leczenia zę-
bów. Dysponował podstawowym, 
prostym sprzętem, no i miał obsa-
dę lekarską.

Gdy ambulans zajeżdżał 
do wsi, ustawiano fotel dentystycz-
ny wraz z wiertarką dentystyczną 
uruchamianą i  napędzaną nogą 
albo w  jakimś pomieszczeniu do 
tego się nadającym, np. w  sali 
szkolnej – albo przyjmowano po 
prostu w nim. Ambulans nie wra-
cał jednak do Bydgoszczy, tylko 
zostawał na noc na miejscu. A le-
karze? Nocowali tam, gdzie była 
możliwość, bardzo często „po lu-
dziach”, a to oznaczało, że zwykle 
w jednej izbie – bo przecież chału-
py wiejskie były wtedy niewielkie, 
pokoi nie było tyle co teraz.

I traf chciał, że osobą, z którą 
Janinie Markiewicz przyszło dzie-
lić trudy takiego życia, był – także 
skierowany do ambulansu na mocy 
nakazu pracy – Stefan Czarnocki. 

dokończenie 
w następnym numerze

W ambulansie dentystycznym. Wczesne lata 50. XX wieku
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Dostała nakaz 
pracy w ambulansie 
dentystycznym. 
Ambulans taki 
odwiedzał kolejno 
różne wsie i dawał 
ich mieszkańcom 
możliwość wizyty 
u dentysty i leczenia 
zębów. Dysponował 
podstawowym, 
prostym sprzętem.

Nad grobem Stanisława 
Czarnockiego w Limburgu 
w Hesji
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Stefan Czarnocki jako student 
stomatologii
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Kompina | Gmina zadba o pamięć

Cmentarz do remontu
Firma Handlowo-Usługowa 
z Makowa zajmie się 
remontem cmentarza 
wojennego z 1939 roku 
w Kompinie, gdzie 
spoczywają żołnierze 
Wojska Polskiego, którzy 
walczyli w Bitwie nad 
Bzurą, w tym żołnierze 10 
Pułku Piechoty z Łowicza.

Inwestycja nie będzie tania, fi r-
ma otrzyma za prace 756 tys. zł. 
W przetargu, który ogłosiła gmi-
na Nieborów, była najtańszym 
oferentem spośród trzech fi rm, 
których oferty nie zostały wyklu-
czone z  postępowania. Wartość 
każdej z pozostałych dwóch ofert 
przekraczała 900 tys. zł. 

Gmina jednak nie będzie fi nan-
sować prac wyłącznie z własnego 
budżetu. 286 tys. zł. stanowić bę-
dzie dotacja z  Ministerstwa Kul-
tury i  Dziedzictwa Narodowego. 
Oferty w przetargu na prace oka-
zały się jednak droższe niż pier-
wotnie sądzono i do zarezerwowa-
nej wcześniej kwoty Rada Gminy 
musiała dołożyć 200 tys. zł z bu-
dżetu, po czym zaangażowa-
nie gminy w realizację inwestycji 
wzrosło do ponad 500 tys. zł, gdyż 
uwzględnia także koszty projektu 
i nadzorów. 

Dlaczego te prace są tak drogie? 
Prace kompleksowo obejmują re-
mont cmentarza, w końcu znikną 
z niego betonowe zniszczone pły-
ty chodnikowe w głównej alei, za-
stąpią je płyty i kostka granitowa, 
wymienione zostaną także beto-
nowe krawężniki na granitowe. 
W bocznych alejach wykonane 
zostaną aleje o nawierzchni mine-
ralnej Hanse Grand. Oprócz tego 
wybrana fi rma dokona wymiany 
betonowych obrzeży 25 mogił na 
granitowe, renowacji i  zabezpie-
czenia krzyży oraz tablic na mo-
giłach, na których zasiane zostaną 
trawniki, zajmie się też renowacją 
płyty głównej pomnika oraz stalo-
wego krzyża, który przy nim stoi.

Urszula Fijałkowska z  Urzędu 
Gminy, która zajmuje się inwe-
stycją, powiedziała nam, że przy-
gotowanie jej wymagało sporo 
wysiłku, projekt przygotowano 
w konsultacji ze służbami ochro-
ny zabytków wojewody łódzkie-
go. Prace musiały też zyskać ak-
ceptację wojewody oraz starosty 
łowickiego. Dodała też, że gmi-
na nosi się jeszcze z  zamiarem 
wymiany ogrodzenia cmentarza, 
zadanie to także będzie kosztow-
ne, wstępnie ocenia się jego koszt 
na ponad 200 tys. zł. Gmina chce 
też zagospodarować na trawnik 
wolną od mogił przestrzeń w za-
chodniej części nekropoli.

Firma podpisała umowę z gmi-
ną 2 sierpnia i  ma obecnie 100 
dni na zakończenie prac, deklaru-
je, że ruszy z nimi od 16 sierpnia. 
Otwarcie odnowionego cmenta-
rza przewidziane jest na koniec li-
stopada. 

Także w  połowie sierpnia ru-
szą prace na cmentarzu wojennym 
w  Bednarach, gdzie za  140 tys. 
z fi rma Budmax z Jasionny wyko-
na chodniki i obrzeża z płyt gra-
nitowych. W tym przypadku gmi-
na uzyskała wsparcie wojewody 
w wysokości 60 tys. zł.  tb

Cmentarz wojenny w Kompinie – na pierwszym planie krzywy chodnik 
z betonowych płyt, w tle płyta głównego pomnika.
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Żołnierskie mogiły w Kompinie. 
Płyty z napisami były myte 
w 2019 roku, ale obrzeża kwater 
zbudowane są z sypiącego się 
betonu.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 Kupię każde auto całe, rozbite, 

skorodowane, bez OC, bez przeglądu, 
płatne gotówką, tel. kom. 793-390-074.

 Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 Kupię przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 694-253-576.

 Kupię przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 506-355-899.

 Złomowanie pojazdów- 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A3, 1,9D, 1999r., 

tel. kom. 782-027-754.

 CHEVROLET Matiz, 1,0 
benzyna, 2010 rok, klimatyzacja, 
bezwypadkowy, w oryginale, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 CITROËN C3, 2012 rok, 
tel. kom. 668-026-851.

 CITROËN C3, 1.1, 2003 rok, stan 
bdb, tel. kom. 603-201-092.

 FIAT Seicento, 900, 2000r.,  
136000 km, 2300 zł, 
tel. kom. 663-059-838.

 FORD Mondeo, 1,8 +gaz, 2005 rok, 
tel. kom. 600-188-768.

 HONDA Civic UFO, 2.2D  
140KM, 2007 rok, bogate 
wyposażenie, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604-706-309.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 
2007r, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany (tańszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 NISSAN Primera, 1,8, 2003rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Corsa, 1.2, 2005rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Corsa, 1.3, 2005 rok, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny. Polecam!, 
tel. kom. 604-706-309.

 OPEL Corsa, 1,2 LPG, 2003r, 
2.300zł, tel. kom. 602-584-266.

 PEUGEOT 307 SW, 1.6 +gaz, 
2004rok, tel. kom. 606-348-077.

 PEUGEOT Boxer, 2.2 HDI,  
2012rok, tel. kom. 606-348-077.

 Polonez Caro, 1998 rok, 
tel. kom. 600-097-464.

 RENAULT Clio II, 2003r, zadbany, 
nie wymaga wkładu finansowego, 
tel. kom. 793-396-055.

 RENAULT Scenic Grant, 1.6 DCI, 
2011 rok, tel. kom. 502-355-889.

 RENAUT Megane Scenic, 1,6 
benzyna, 2002 rok, klimatyzacja, 
serwisowany, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604-706-309.

 SEAT Altea, 1,6B, 2004r., 
tel. kom. 782-027-754.

 SKODA Fabia, 1,4 LPG, 2002r, 
hatchbck, 5-drzwiowa, 3.700zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 SKODA Octavia Kombi, 1.6D, 
2009r., tel. kom. 782-027-754.

 TOYOTA Corolla, 2005 rok, 
tel. kom. 600-188-768.

 VW Golf IV, 1.9 TDI, 2003 rok, 
czarny metalik, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 VW Golf V, 1,6 benzyna, 2005 
rok, klimatyzacja, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 604-706-309.

 VW Passat kombi, 1.9 TDI, 2002rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 VW Passat, 1.8 turbobenzyna +LPG, 
2002r., 2.300zł, tel. kom. 602-584-266.

 VW Lupo, 1.0, 2001rok, 
tel. kom. 606-348-077.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Przyczepka lekka samochodowa, 
tel. kom. 605-884-584.

motorowe

sprzedaż
 Skuter 125 Yamaha 125, 

tel. kom. 721-651-936.

 Skuter, prawie nowy, 660km 
przebiegu, tel. kom. 507-975-679.

 Sprzedam skuter Junak 2001 rok, 
tel. kom. 696-910-461.

nieruchomości

kupno
 Kupię grunty rolne w gminie 

Kocierzew i okolicy lub wezmę 
w dzierżawę, tel. kom. 792-756-777.

 Grunty rolne przyjmę w dzierżawę 
lub kupię, gmina Łyszkowice i okolice, 
tel. kom. 506-740-092.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
gminy Kocierzew, Kiernozia, Chąśno, 
tel. kom. 693-253-063.

sprzedaż
 Działki budowlane, Nieborów, 

Spacerowa, tel. (46) 838-58-58.

 Działka 5.600m2 Łowicz, Górki-
Łąkowa (nr geod. 5579/13), media, 
40 zł/m2, tel. (46) 837-54-98.

 Sprzedam działkę budowlaną 
290 mkw., w Dębowej Górze, 
tel. kom. 782-485-258.

 Działka 900 mkw., 
uzbrojona, Bełchów Osiedle, 
tel. kom. 880-280-527.

 Sprzedam tanio działkę budowlaną 
2100 mkw, 5 km od Łowicza, 
tel. kom. 513-184-095.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe M-3, 48,19 mwk., parter, 
Łowicz obok dworca kolejowego, 
tel. kom. 693-423-250.

 Działkę 1281 mkw częściowo 
zabudowaną blisko jeziora 
Głębockiego, Żółwieniec 182, 
gmina Ślesin, powiat koniński, 
tel. kom. 781-391-847.

 Sprzedam mieszkanie 60 
mkw. na parterze, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, wc, do remontu, 
tel. kom. 606-380-214.

 Dom, wszystkie media. Łowicz, 
Kaliska, tel. kom. 608-572-855.

 Sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, 
tel. kom. 607-328-028.

 Sprzedam działkę budowlaną 1700 
mkw, szerokość działki 12 metrów, 
cena 6 zł/m, Bednary Kolonia, 
tel. (46) 838-61-22.

 Mieszkania, pomieszczenie 
gospodarcze w Psarach, 
tel. kom. 514-529-618.

 Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 0,8 ha w Bielawach, 
tel. kom. 784-843-470.

 Ziemia 2 ha, Świące, 
tel. kom. 506-980-835.

 Grunty rolne 2,90 ha, Goleńsko 
gmina Chąśno, tel. kom. 796-110-803.

 Sprzedam ziemię 3 ha, Wejsce, 
tel. kom. 605-411-913.

 Kawalerki: 24 mkw.,  
os. Noakowskiego oraz 39 mkw.,  
os. Tkaczew, tel. kom. 661-385-239.

 Dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia, 
tel. kom. 530-370-088.

 Działka budowlana 1357 mkw.; 
Plecka Dąbrowa; przy trasie, media, 
prąd, woda, tel. kom. 604-529-656.

 Działka leśna, rekreacyjna 24a 
przy drodze asfaltowej, Seligi, 
tel. kom. 604-529-656.

 Działki przy Poznańskiej:1576 mkw., 
2299 mkw., 1726 mkw., 2651 mkw., 
tel. kom. 604-529-656.

 Sprzedam ziemię 1,20ha 
w Zdunach, tel. kom. 728-855-985.

 Sprzedam nieruchomość 
zabudowaną 3.000 mkw. w pełni 
uzbrojoną, dom 120 mkw.+ budynki 
gospodarcze, Łaźniki 37a, gmina 
Zduny, tel. kom. 602-225-724.

wynajem
 Wynajmę mieszkania i lokal 

użytkowy w Domaniewicach, 
tel. kom. 602-255-161.

 Wynajmę lokal na ul. Zduńskiej 80 
mkw, tel. kom. 501-503-358.

 Wynajmę mieszkanie 60,5 mkw. 
IIp. 3 pokoje z kuchnią, Łowicz, 
Bratkowice, tel. kom. 660-809-269.

 Wynajmę lokal 60 mkw., wynajmę 
halę-magazyn 200 mkw. w Głownie, 
tel. kom. 506-502-522.

 Do wynajęcia pawilon na 
targowicy, tel. kom. 662-700-857.

 Wynajmę mieszkanie, Dmosin, 
tel. kom. 692-749-175.

 Wynajmę mieszkanie 45 mkw., 
centrum Łowicza, I piętro, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 602-103-739.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, Zalesie 
i okolice, tel. kom. 723-117-852.

 Mieszkanie do wynajęcia 
w Łowiczu. Sprzedam skuter „Koliber” 
stan bdb, tel. kom. 693-499-861.

garaże

sprzedaż
 Garaż Tkaczew 1,kom. 510-212-502.
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kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 Kupie piec CO węgiel do 1,5, 
tel. kom. 607-078-851.

sprzedaż różne
 Drewno kominkowe, opałowe, 

tel. kom. 504-257-615.

 Drewno kominkowe, 
opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 Wózek paleciak, 
tel. kom. 693-830-160.

 Sprzedam odkurzacz Karcher 
NT40/1, tel. kom. 510-036-774.

 Garnitury używane, jeden ślubny, 
tel. kom. 663-452-727.

 Betoniarki: sprzedaż, 
remonty, części zamienne, 
tel. kom. 603-072-751.

 Meble w stylu rokoko, buda dla psa, 
tel. kom. 603-336-384.

 Sprzedam rower damski 
górski i kuchnię gazową, 
tel. kom. 507-957-679.

 Stemple, drewno opałowe, 
tel. kom. 518-560-797.

 Sprzedam płyty chodnikowe, 
tel. kom. 603-610-952.

 Silnik elektryczny 5,5 kW na wózku, 
tel. kom. 788-993-352.

 Sprzedam naczepę 
gastronomiczną rożno - kebab 
z pełnym wyposażeniem, stan bdb, 
tel. kom. 664-492-791.

 Kwiat słonecznika, 
tel. kom. 601-141-164.

 Piec na eko-groszek, 15kW na 
gwarancji, tel. kom. 660-424-578.

 Łóżko, szafa, komoda, biurko Forte 
1100 zł, tel. kom. 502-401-231.

 Sprzedam drut 20 sztuk -12,14, 
tel. kom. 729-304-322.

 Kanapę 2-osobową 
używaną oddam za darmo, 
tel. kom. 501-074-060.

 Sprzedam okna plastikowe: 
2 szt-1,00mx1,48wys., 2 szt-
1,76x1,44wys., 1 szt-0,61x1,48wys, 
jałówkę wysokocielną, Ursus 
MF-255, kopaczkę ciągnikową, 
tel. kom. 518-103-986.

 Sprzedam topole ścięte, 
tel. kom. 507-549-469.

 Drzewo na opał, pocięte. 
Opony tylne do C-330, używane, 
tel. kom. 609-384-502.

 Kamień- tłuczeń biały ozdobny  
do ogrodów, tel. kom. 601-286-499.

 Bryczka łowicka po renowacji, 
tel. kom. 604-529-656.

 Dwa rowery górskie, 
tel. kom. 512-931-513.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 Vertal: żaluzje poziome, 
pionowe, rolety materiałowe,  
rzymskie, siatki przeciw 
owadom. Produkcja, montaż, 
tel. kom. 602-736-692.

 Usługi elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 571-845-477.

 Ustawianie anten satelitarnych 
i naziemnych. Zduny 99-440 i okolice 
Posiadam profesjonalny miernik, 
tel. kom. 889-148-039.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 Docieplenia budynków - 
odgrzybianie i malowanie elewacji 
- program Czyste Powietrze, 
tel. kom. 602-482-572.

 Transport: piasek, 
pospółka, podsypka, ziemia, 
tel. kom. 602-471-796.

 Obniżanie koron drzew, redukcja 
konarowa, cięcia sanitarne i formujące 
drzew i krzewów. Wycinka, pomiar, 
wycena, tel. kom. 531-692-067.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Studnie głębinowe wiercenie do 30 
metrów, tel. kom. 603-912-998.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, 

tel. kom. 667-837-817.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730-679-727.

 Cyklinowanie, tel. kom. 501-249-461.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Wykonywanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo od A-Z, 
tel. kom. 665-412-890.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725-668-616.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Papa - tanio, solidnie!, 
tel. kom. 608-677-525.

 Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 Dachy, malowanie, 
papa termozgrzewalna, 
tel. kom. 668-243-665.

 Malowanie, struktura, 
tel. kom. 607-168-196.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, 
tel. kom. 665-935-737.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. kom. 605-416-083.

 Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605-416-083.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, docieplenia budynków, 
tel. kom. 792-781-446.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo 
z dachem, tel. kom. 667-324-294.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Rozbiórki, wyburzenia, 
przygotowanie terenu pod inwestycje. 
Tłuczniowanie, utwardzanie dróg 
dojazdowych. Piasek żwir ziemia, 
kopanie stawów, tel. kom. 721-771-517.

 Prace brukarskie, układanie 
kostki brukowej, odwodnienia., 
tel. kom. 782-452-548.

 Płytki, remonty, 
tel. kom. 666-152-315.

 Wykończenia mieszkań, 
tel. kom. 532-115-111.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Ruukki, 
tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Bud-Mat, 
tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513-019-010.

nauka
 Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782-613-909.

 Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 697-527-565.

 Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka: podstawowe, 
średnie, wyższe - poprawki, matuty, 
tel. kom. 660-781-884.

 Prace licencjackie, magisterskie 
- pomoc w redagowaniu, wykresy, 
analizy badań; przepisywanie tekstów, 
skanowanie zdjęć i inne. Kontakt: 
pisanie@op.pl, SMS: 794-060-711.

 Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, 
tel. kom. 604-449-538.

 Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

praca

dam pracę
 Przyjmę do zbioru śliwek, 

tel. kom. 510-413-232.

 Zatrudnimy kelnerkę, praca 
na weekendy, minimum 18 lat, 
tel. kom. 604-394-133.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością 
przyuczenia oraz pomoc kuchenną. 
Praca na stałe lub weekendowo, 
tel. kom. 885-353-500, 504-859-387.

 Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kelnerkę oraz kierowcę, tel. kom. 885-
353-500, 504-859-387.
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 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych oraz 
do prac brukarskich, 
tel. kom. 697-778-557.

 Hurtownia budowlana 
w Głownie zatrudni na stanowiska: 
sprzedawcy oraz magazyniera. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, 
tel. kom. 502-605-719.

 Zatrudnimy kierowców kat. C+E 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki 
pracy, tel. kom. 506-836-200.

 Zatrudnię pomocników 
budowlanych, tel. kom. 783-997-688.

 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. kom. 609-846-316.

 Zatrudnię pracowników do bobu, 
tel. kom. 790-575-493.

 Zatrudnię do produkcji ogrodzeń 
betonowych, Warszewice koło 
Strykowa, tel. kom. 509-345-234.

 Zatrudnię spawacza na 1/2 
etatu, Warszewice koło Strykowa, 
tel. kom. 509-345-234.

 Zatrudnię do rwania wiśni, 
Dmosin, tel. kom. 509-354-524.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, 
wykończenia. Stała i pewna praca, 
tel. kom. 667-447-351.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
pojedyncza - podwójna obsada, 
Benelux/Anglia 8000-11000 zł, 
tel. kom. 516-666-640.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
pojedyncza - podwójna obsada, 
Benelux, weekendy w domu 8000 zł - 
11000 zł, tel. kom. 516-666-640.

 Zatrudnię pomocnika na budowę, 
solidnego, może być dorywczo, 
tel. kom. 665-731-549.

 Do koszenia trawy, Łowicz, 
tel. kom. 601-385-678.

 Zatrudnię operatora maszyn 
rolniczych, tel. kom. 695-052-735.

 Zatrudnię pracowników 
budowlanych (docieplenia, gładzie, 
malowanie, wykończenia wnętrz), 
tel. kom. 510-308-974.

 Zatrudnię pracowników na tereny 
zielone, tel. kom. 602-679-236.

 Przyjmę pomocnika murarza 
z Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 Zatrudnię do pracy na zmywaku 
w zakładzie cukierniczym. Praca 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 18-2. Dmosin Drugi, 
tel. kom. 606-799-177.

 Zatrudnię pracowników do 
prac budowlanych z Głowna, 
tel. kom. 601-321-914.

 Przyjmę pracownika  
na stanowisko traktorzysty, 
z uprawnieniami, zatrudnienie stałe, 
Bratoszewice koło Strykowa,  
dzwonić w godz. 14 -16, 
tel. kom. 512-095-884.

 Zatrudnię ekspedientki  
do pracy w sklepie spożywczym 
na pełny etat lub pół etatu, 
tel. kom. 512-088-422.

 Zatrudnię pracownika  
powyżej 30 lat na skład węgla, 
prawo jazdy min. kat. B, 
tel. kom. 602-354-612.

 Zatrudnię kierowcę 
kat C: dystrybucja Dino, 
tel. kom. 600-357-428.

 Zatrudnimy Inkasenta 
liczników elektrycznych mile 
widziany mobilny emeryt, 
tel. kom. 698-301-203.

 Poszukuję opiekunki sporadycznie 
dla osoby starszej leżącej, 
tel. kom. 508-127-207.

 Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni pracownicę,  
mile widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu.

 Stacja Paliw Orlen  
w Goleńsku zatrudni pracownicę, 
mile widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu.

 Przyjmę pracownika  
do wykończeń i dociepleń, 
tel. kom. 606-737-576.

 Zatrudnię pracownika z kat. C+E, 
jazda po kraju - skup owoców,  
nie wymagane doświadczenie, 
wysokie zarobki, codziennie w domu, 
tel. kom. 505-068-787.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 Kierowca C+E, praca na 
miejscu: Mrówka, Zduny, 
tel. kom. 601-303-235.

 Zatrudnię do zbioru pomidorów, 
Bocheń, tel. kom. 691-671-340, 
725-875-589 po 20.

 Kierowca C+E lub C  
dorywczo na skup owoców 
w Lubiankowie,  
tel. kom. 601-286-499.

 Poszukuję opiekunki  
dla dziecka, tel. kom. 603-651-402.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
z doświadczeniem w ruchu 
krajowym (naczepa-chłodnia). 
Dobre zarobki, wolne weekendy, 
tel. kom. 668-946-210.

 Zatrudnię kierowców C+E, C, 
transport krajowy,  
praca od pon. do pt., 
codzienne powroty do domu 
oraz wyjazdy tygodniowe, 
tel. kom. 691-621-098.

 Zatrudnię pracownika obsługi 
klienta na stacji PKN Orlen, Jamno 
k. Łowicza, tel. kom. 605-199-148.

 Zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
tel. kom. 730-679-727.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowym, 
tel. kom. 601-720-805.

 Kierowca kat. B, kraj, 
tel. kom. 663-647-066.

matrymonialne
 Szukam przyjaciółki do lat 60, 

tel. kom. 532-845-475.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 Kupię słomę po kombajnie, 
tel. kom. 604-463-486.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 
700 zł, pszenżyto 700 zł, pszenica 
800 zł, żyto 600 zł, owies 560 zł 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Kupię słomę po kombajnie 
do 10 km od Domaniewic, 
tel. kom. 696-130-651.

 Kupię zboże, tel. kom. 604-634-249.

 Kupię 5 ton jęczmienia, owsa, 
tel. kom. 889-722-699.

 Kupię pszenżyto, jęczmień, 
mieszankę zbożową z małą ilością 
owsa, żyto hybrydowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 504-561-585.

 Kupię zboże paszowe, Kiernozia, 
tel. kom. 608-037-669.

 Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Zboże, tel. kom. 603-945-983.

maszyny
 Kombajn ziemniaczany  

do remontu, tel. kom. 726-811-028.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Pszenżyto wiosenne zeszłoroczne, 

jęczmień z obecnych zbiorów, 
tel. kom. 794-230-700.

 Słoma po kombajnie, Karnków, 
tel. kom. 669-452-029.

 Sprzedam młodą marchew 
paszową, możliwość transportu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Sprzedam słomę  
spod kombajnu z 6 ha Zduny, 
tel. kom. 668-409-727.

 Słoma, tel. kom. 721-566-425.
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 Sprzedam sianokiszonkę,  
słomę ze stodoły, 
tel. kom. 506-421-980.

 Sprzedam zboże po kombajnie, 
tel. kom. 699-932-087.

 Słoma spod kombajnu, Dąbkowice 
Dolne, tel. kom. 727-455-577.

 Sprzedam owies zbiór 2021, 
Chąśno, tel. kom. 669-851-509.

 Siano w balotach, I pokos, 
tel. kom. 781-192-860.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
tel. kom. 699-932-087.

 Sprzedam zboże i słomę, 
pszenżyto, żyto, owies, 
tel. kom. 515-236-142.

 Sprzedam słomę owsianą kostki 
i siano kostki 1-pokos, pogodne, 
tel. kom. 662-729-242.

 Mieszanka zbożowa po kombajnie, 
tel. kom. 699-932-087.

 Pszenżyto 1,2 ha tegoroczne, 
tel. kom. 517-163-801.

 Sprzedam baloty słomy, 
tel. kom. 795-097-127.

 Sprzedam mieszankę, pszenżyto 
z pola, tel. kom. 723-030-883.

 Sprzedam wykę, 
tel. kom. 608-209-685.

 Sprzedam kukurydzę, tel. (46) 837-
14-61, tel. kom. 665-094-708.

hodowlane
 Młode kury nioski, perliczki, 

indyczki, kaczki, gęsi, 
tel. kom. 726-121-861.

 Jałówki i byczki do dalszej hodowli, 
tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 536-880-865.

 Sprzedam byczka, 
tel. kom. 693-299-439.

 Sprzedam cielaki, 
tel. kom. 725-402-590.

 Sprzedam prosięta mięsne, 
tel. kom. 607-150-316.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 607-150-316.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726-931-728.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 665-103-042.

 Prosiaki, tel. kom. 795-629-994.

 Prosiaki 13 sztuk, 
tel. kom. 575-429-669.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 533-142-483.

 Sprzedam kozy mleczne, 
tel. kom. 601-141-164.

 Dwie krowy i jałówka, 
wycielenie początek sierpnia, 
tel. kom. 669-472-114.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 606-569-727.

 Prosięta, tel. kom. 721-302-440.

 Sprzedam 2 jałówki, wycielenie 
20.08.2021, tel. kom. 721-296-923.

 Prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 Sprzedam prosiaki 5 sztuk, okolice 
Głowna, tel. kom. 500-296-373.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin wycielenia 5.09, 
tel. kom. 696-531-274.

 Prosiaki, tel. kom. 732-797-792.

 Jałówki wysokocielne, 
termin wycielenia wrzesień, 
tel. kom. 692-365-635.

 Sprzedam krowy wysokocielne 
i zacielone, jałówki hodowlane, 
tel. kom. 608-689-939.

 Sprzedam cielaka, 
tel. kom. 888-031-938.

 Sprzedam jałówkę do zacielenia 
HO, tel. kom. 697-054-250.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 666-534-325.

 Sprzedam prosięta 11 sztuk, okolice 
Głowna, tel. kom. 665-718-509.

 Jałówki hodowlane 
cielne, likwidacja stada, 
tel. kom. 604-432-909.

 Sprzedam 2 cielaki 4-tygodniowe 
jałoszkę i byczka, tel. (46) 838-73-77.

 Sprzedam prosięta i knurka, 
tel. kom. 609-940-110.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 608-167-452.

 Sprzedam małe byczki, 
tel. (46) 838-25-79.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie 
wrzesień, tel. kom. 698-677-187.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 517-749-814.

maszyny
 Beczki asenizacyjne ocynkowane 

4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, 
tel. kom. 509-282-300.

 Zetor 5211, przyczepa  
do balotów, przyczepa 
zbierająca, ciągnik Deutz 110, 
tel. kom. 783-017-131.

 Sprzedam pług 4-skibowy  
ażurowy, wyciąg obornika Krotoszyn, 
waga 1 tona,  
mieszadło do gnojowicy, 
tel. kom. 691-881-726.

 Pług 4-skibowy, dwukółka,  
laweta do bel, tel. kom. 533-110-710.

 Rozrzutnik sadowniczy  
Gomar GR-35 2017r. stan bdb, ocynk, 
tel. kom. 728-824-150.

 Laweta do bel, 
tel. kom. 795-583-677.

 Sprzedam ciągnik Ursus C-360 
doinwestowany - Maurzyce koło Zdun, 
tel. kom. 889-722-699.

 Pług 3-skibowy obrotowy 2+1, 
tel. kom. 603-255-069.

 Kombajn ziemniaczany,  
stan bdb, tel. kom. 607-902-650.

 Sieczkarnia 1-rzędowa W364, 
dmuchawa do zboża, Golf III, 1992 
rok, tel. kom. 501-627-336.

 Pługi obrotowe Kvernaland, resor, 
tel. kom. 605-884-584.

 Agregat prądotwórczy 5,5 kW,  
prasa kostka Z-224, maszt na tył 
ciągnika, tel. kom. 795-088-317.

 Przyczepa rolnicza 3.500 zł, 
tel. kom. 502-358-304.

 Talerzówka, tel. kom. 509-853-384.

 Agregat ścierniskowy Lemken 2,2m, 
siewnik poznaniak 2,7m,  
siewnik Hassia 2,5m,  
pług 2-skibowy Grudziądz, 
tel. kom. 886-135-119.

 Sprzedam bronę talerzową 3,15 
Strumyk, tel. kom. 502-585-456.

 Sprzedam Ursus C-330, 
tel. kom. 536-468-152.

 Pług 3-skibowy, rury żelazne, 
tel. kom. 788-870-752.

 Chwytak do bel, 
tel. kom. 781-578-602.

 Sprzedam zgrabiarkę do siana „7”, 
pług 4-skibowy, prasę New Holland 
835, tel. kom. 600-097-464.

 Sprzedam przyczepę 
do bel, przyczepę D-46, 
tel. kom. 607-570-070.

 Wóz-platforma, 
tel. kom. 795-155-105.

 Młynek do czyszczenia zboża, 
tel. kom. 607-370-606.

 Sprzedam 2 wentylatory, 
tel. kom. 729-304-322.

 Gruber na vibroflexie, szer. 2,2m, 
tel. kom. 693-691-394.

 Sprzedam agregat  
podorywkowy 2,60, agregat 
uprawowy,  
tel. kom. 697-359-171.

 Sprzedam pług 4 Krone, 
tel. kom. 600-696-620.

 Sprzedam cyklop,  
kosiarkę, sadzarkę, kopaczkę,  
pług 3, 2, oś kompletną  
do rozrzutnika, redełka 3,  
dwukółkę ciągnikową, 
tel. kom. 506-355-899.

 Sprzedam Kos, maszynę do 
cebuli, sortownik do ziemniaków, 
tel. kom. 691-466-615.

 Sprzedam glebogryzarkę 
Grudziądz, tel. kom. 789-197-372.

 Sprzedam nowego Grubera, 6 łap, 
tel. kom. 687-532-548.

 Sprzedam części do przyczepy 
D-46, tel. kom. 604-752-472.

 Sprzedam siewnik  
Poznaniak 3 m, duża skrzynia, 
tel. kom. 604-752-472.

 Kosiarka, krajzega, 
dwukółka i brama z furtką, 
tel. kom. 601-297-780.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
3,5 tony, stan bdb, okolice Głowna, 
tel. kom. 697-235-671.

 Pług Kverneland „3” obrotowy na 
resorze, pług zagonowy na resorze, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
rozsiewacz nawozu Amazone, agregat 
uprawowy 5m, tel. kom. 663-931-810.

 Sprzedam przyczepę, D35, 
szywną, po kapitalnym remoncie, 
tel. kom. 721-434-906.

inne
 Plandeki, bilbordy rolnicze, siatki 

pryzmowe, tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam obornik - podłoże 
popieczarkowe z transportem, 
tel. kom. 603-653-020.

 Sprzedam obornik bydlęcy 
z możliwością rozrzucenia, 
tel. kom. 693-157-117.

 Opony używane 11,2x28’ 2szt, 
tel. kom. 515-837-676.

 Zagęszczona gnojowica 
z dowozem. Beczka 18 tys. litrów, 
tel. kom. 600-817-944.

 Opony do trzydziestki, 
tylne, stan bardzo dobry 
i nadstawki do rozrzutnika nowe, 
tel. kom. 607-889-255.

 Obornik koński oddam za darmo, 
tel. kom. 506-169-967.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Nowofundlandy, 

tel. kom. 511-345-546.

 Oddam małe kotki, 
tel. kom. 532-365-546.

 Owczarek niemiecki długowłosy, 
pies 3 lata, tel. kom. 601-286-499.
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apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 5 sierpnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 6 sierpnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 7 sierpnia: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 8 sierpnia: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 9 sierpnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 10 sierpnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 11 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9, 
w niedz. w godz. 18-8, święta w godz. 8-8.
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 8 sierpnia: w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48

 Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

ważne telefony
 Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 Policja 997 alarmowy, w Głownie 47 
842 54 11; w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej;  
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.

inne
 Kąpielisko, plaża i wypożyczalnia 
kajaków i rowerów wodnych w Stry-
kowie - ul. Legionów, czynne codziennie  
w godz. 10.00-18.00.
 Wypożyczalnia sprzętu pływającego 
w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00.
 Piątek, 6 sierpnia:
godz. 16.00 – „Podróże konika mor-
skiego” Petra Sabacha – spotkanie 
Dyskusyjnego Klubu Książki, Miejska 
Biblioteka Publiczna w Głownie,  
ul. Kopernika 45.

 Niedziela, 8 sierpnia:
godz. 14.00-19.00 – „Kreatywnej 
podróży dookoła świata”: Czarujący 
Egipt – piknik rodzinny nad zalewem 
„Mrożyczka” w Głownie, w sąsiedztwie 
altany koncertowo-tanecznej ul. Swoboda 
2). W programie m.in.: zabawy eduka-
cyjno-artystyczne związane z kulturą i 
historią Egiptu, kreatywne warsztaty pla-
styczne, zabawa przy egipskich rytmach, 
malowanie twarzy, pokaz tańca z ogniem, 
dmuchana zjeżdżalnia, niespodzianki. 
Wstęp wolny.
 Wtorek, 10 sierpnia:
godz. 16.30-19.30 – Tkanina mandali 
– wakacyjne warsztaty rękodzieła, Stacja 
PKP Kultura w Strykowie. Ilość miejsc 
ograniczona, obowiązują zapisy.
 Wtorek, 17 sierpnia:
godz. 16.30-18.30 – Makramy – listki 
i piórka w stylu boho – wakacyjne 
warsztaty rękodzieła, Stacja PKP Kultura 
w Strykowie. Ilość miejsc ograniczona, 
obowiązują zapisy.
 Środa, 18 sierpnia:
godz. 10.00-12.00 – Wakacyjne anima-
cje nad zalewem – zajęcia wakacyjne; 
plaża w Strykowie, wstęp wolny.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z z dnia 3.08.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
agrest kg 5,00 4,00
borówki  kg 12,00 -
botwinka pęczek 4,00 -
bób kg 8,00-10,00 7,00
brokuły szt. 4,00-5,00 3,00-4,00
buraki czerwone kg 3,00 2,5
brzoskwinie kg 5,00-8,00 -
cebula kg 3,00 3,00
cebula dymka pęczek 3,50 3,00
cukinia kg 6,00 -
czereśnie kg 6,00-10,00 6,00
czosnek szt. 2,00-3,00 2,00-3,00
fasola zielona kg 6,00 6,00-8,00
fasola żółta kg 6,00 6,00
gruszki kg - -
jabłka kg 3,00 3,00-4,00
jagody litr - 11,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 7,50-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 9,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 4,00-6,00 3,00-5,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 3,00-4,00
kapusta kiszona kg 6,00 -
kapusta pekińska kg 4,00 4,00
koperek pęczek 2,00 2,00
maliny 0,25 kg 6,00 6,00
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 3,00 2,50
marchew młoda pęczek 2,5 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 2,00
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 2,50-4,00 4,00-6,00
ogórek zielony kg 4,00 4,00
papryka czerwona kg 7,00 7,00
papryka zielona kg 7,00 7,00
papryka żółta kg 7,00 7,00
pieczarki kg 10,00 10,00
pietruszka kg 4,00 4,00
pietruszka młoda pęczek 4,00-5,00 4
pomidor malinowy kg 4,00-6,00 4,00-5,00
pomidor szklarniowy kg 3,50-5,00 3,50
por szt. 2,50-3,00 3,00
porzeczka czarna kg 6,00-7,00 7,00
porzeczka czerwona kg 6,00 5,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 3,00
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,5
słonecznik szt. 4,00 5,00
śliwki kg 2,00-5,00 4,00-5,00
włoszczyzna pęczek 3,00-4,00 3,50-4,50
ziemniaki młode kg 1,00-2,00 1,00-2,00

OFERTY PRACY
z dnia 4.08.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Sprzedawca
  Nauczyciel przedmiotów zawodowych infor-

matycznych
  Technik prac biurowych (staż z UP)
  Pracownik obsługi klienta
  Sprzątaczka
  Pomoc rolnika
  Szwaczka maszynowa
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Dziewiarz
  Brukarz
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Stolarz
  Pomoc kuchenna
  Pomocniczy robotnik budowlany

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Wulkanizator
  Referent ds. produkcji
  Monter ciągników
  Pracownik biurowy
  Robotnik gospodarczy
  Pracownik ochrony
  Pomocnik budowlany
  Operator podnośnika koszowego
  Specjalista ds. zakupów, zamówień w branży 

budowlanej

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Wulkanizator
  Referent ds. produkcji
  Monter ciągników
  Pracownik biurowy
  Robotnik gospodarczy
  Pracownik ochrony
  Pomocnik budowlany
  Operator podnośnika koszowego
  Specjalista ds. zakupów,zamówień w branży 

budowlanej

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 3.08.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 4,70 zł/kg+VAT
  Różyce: 4,70 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 4,60 zł/kg + VAT
  Karnków: 4,40 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 8,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,50 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 8,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,50 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 8,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,40 zł/kg+VAT, byki 8,70 zł/kg+VAT

  Emilia Szwarocka z Łowicza  
i Arkadiusz Kędziora z Parmy

ŚLUBOWALI SOBIE

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  

ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 14.00-21.00
 Baseny zewnętrzne czynne codziennie 

do 31 sierpnia w godz. 10.00-18.00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o  godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne.   
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 
40 zł, na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku  
• Historia miasta i regionu 
• Etnografia Księstwa Łowickiego 
• Izba Pamięci Łowickich Żydów 
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – wystawa 
fotografii oraz dokumentów z archiwum 
rodzinnego; czynna do 31 października.
• „Fascynacje” – Tkanina i malar-
stwo Ewy Szostak – wystawa czynna 
do 29 sierpnia.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 

18 r.ż.) 20 zł, spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 Skansen w Maurzycach – czynny co-
dziennie w godz. 10.00-18.00, od godz. 
17.00 do 18.00 zwiedzanie obiektów tylko 
z zewnątrz (obowiązuje bilet spacerowy). 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny 40 zł; spacerowy 5 zł.
 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł
 „Powstanie Warszawskie 1944. Bitwa 
o Polskę” – wystawa planszowa czynna 
do 28 sierpnia w holu Miejskiej Biblioteki 
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu, Al. 
Sienkiewicza 62.
 Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
• „Chopin w salonie księcia Antonie-
go Radziwiłła w roku 1829” – pokaz 
obrazu Henryka Siemiradzkiego, czynny 
do 31 sierpnia.
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Chopinowskie powidoki” – wysta-
wa fotografii Krzysztofa Heyke, czynna od 
2 do 30 sierpnia 
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
• Rzeźby Bartłomieja Kurzei – wysta-
wa plenerowa czynna do 30 września.
 Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 „Barwy regionu – folklor woje-
wództwa łódzkiego” – wystawa 

książek, zdjęć i gadżetów, ukazująca 
różnorodność kultury ludowej na terenie 
województwa łódzkiego, czynna do 31 
sierpnia w holu Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej im. Józefa Piłsudskiego w 
Łodzi, ul. Gdańska 100/102.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 Czwartek, 5 sierpnia:
godz. 16:30 – Mustang z Dzikiej Doli-
ny: Droga do Wolności – animacja / 
familijny / przygodowy prod. USA, reż. 
Elaine Bogan, czas: 1 godz. 28 min.
godz. 17:00 / sala II – Ciotka Hitlera 
– dramat / wojenny prod. Polska, reż.: 
Michał Rogalski, czas: 1 godz. 20 min.
godz. 18:15 – Szybcy i wściekli 9 – 
akcja prod. USA, reżyseria Justin Lin, 
czas: 2 godz. 25 min.
godz. 19:00 /sala II – Jak wywołałem 
byłą żonę – fantasy / komedia / 
romans prod. Wlk. Brytania, reżyseria: 
Edward Hall, czas: 1 godz. 35 min.
 Piątek – czwartek, 6-12 sierpnia:
godz. 16.30 – Piotruś Królik 2:  
Na gigancie – animacja / familijny 
prod. Australia / USA, reżyseria Will 
Gluck, czas 1 godz. 25 min.
godz. 17.00 / sala II– Cudak – dramat 
/ wojenny prod. Polska, reżyseria Anna 
Kazejak, czas: 1 godz. 22 min.
godz. 18.30 / sala II– Susza – kryminał 
/ thriller prod. Australia / USA, reżyseria: 
Robert Connolly, czas: 1 godz. 55 min.
godz. 19.00 – Sanktuarium – horror 
prod. USA, reżyseria Evan Spiliotopo-
ulos, czas: 1 godz. 39 min.

koncerty
 Niedziela, 8 sierpnia:
godz. 17.00 – Koncert Letni przy Basz-
cie Klickiego – wystąpi: Kapela Ludowa 
Jeremiego Kowalskiego; Łowicz, park 
przy baszcie Gen. Klickiego, wstęp wolny.
 Wtorek, 10 sierpnia:
godz. 19.30 – XXXIII Międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach” – wystąpi: Stanislav Šurin 
(Słowacja) – organy; Bazylika Katedralna 
w Łowiczu, Stary Rynek 24. Bilety: 10 zł 
normalny, 5 zł ulgowy. 

inne
 Sobota, 31 lipca:
godz. 12.00–18.00 – Warsztaty z twór-
cami ludowymi – drewniana chatka 
informacji turystycznej, Stary Rynek 
w Łowiczu. Udział bezpłatny.  
godz. 19.00–22.00 – „Potańcówka  
i biesiadowanie mazowieckie” – zaba-
wa przy muzyce na żywo; altana w parku 
przy pałacu w Sannikach. Wstęp wolny
godz. 20.30–2.00 – Satynoc w Nowej 

Pracowni – impreza muzyczno-ta-
neczna; oprawa muzyczna: Mateo 
Rudini, Adamo Bombini i Giorgio 
Banassico; Nowa Pracownia w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20 (wejście od strony 
dziedzińca ŁOK).
 Czwartek – piątek, 5-6 sierpnia:
godz. 11.00 – Turbowakacje: „ABC 
folkloru” – warsztaty dla dzieci w wieku 
7-12 lat, prowadzi: Katarzyna Polak; teren 
przy baszcie Klickiego w Łowiczu; zapisy: 
ŁOK ul. Podrzeczna 20, tel. 46 837 40 01
 Piątek, 6 sierpnia:
godz. 7.00 – XXVI Łowicka Piesza 
Pielgrzymka Młodzieżowa na
Jasną Górę – start po mszy św. cele-
browanej przez bpa Andrzeja F. Dziubę, 
bazylika katedralna w Łowiczu, Stary 
Rynek Stary Rynek 24/30. 
godz. 20.00 – Charytatywny seans fil-
mowy: „Cud w celi nr 7” – dramat prod. 
Turcja, 2019 r., reż. M. A. Öztekin; zbiórka 
na operację serca 7-letniego Kacperka 
Skrzypczyńskiego z Sap; Gminny Ośro-
dek Kultury w Domaniewicach.
godz. 21.00 – Kino Letnie: „Tylko 
zwierzęta nie błądzą” – kryminał / 
thriller prod. Francja / Niemcy; reżyseria 
Dominik Moll; czas: 1 godz. 57 min.; 
dziedziniec Łowickiego Ośrodka Kultury, 
ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 Sobota, 7 sierpnia:
godz. 10.00 – „Lato z Łączy nas Ło-
wicz”:  pierwszy pieszy rajd na trasie 
Łowicz – Bednary (7 km, droga wzdłuż 
Bzury). Start: Stary Rynek w Łowiczu. 
W programie: spotkanie w Browarze 
Bednary, prelekcja dot. produkcji piwa. 
Wpisowe 10 zł, Zapisy przez FB / Łączy 
nas Łowicz. Liczba miejsc ograniczona.
godz. 12.00–18.00 – Warsztaty z twór-
cami ludowymi – drewniana chatka 
informacji turystycznej, Stary Rynek 
w Łowiczu. Udział bezpłatny. 
 Niedziela, 8 sierpnia:
godz. 12.00–18.00 – Warsztaty z twór-
cami ludowymi – drewniana chatka 
informacji turystycznej, Stary Rynek 
w Łowiczu. Udział bezpłatny.  
godz. 13.00 – „Śladami PRL-u” – spa-
cer po Łowiczu z przewodnikiem PTTK; 
zbiórka: Stary Rynek; udział bezpłatny.
godz. 14.30 – Sportowy Piknik Ro-
dzinny w Kocierzewie Południowym; 
w programie: zabawa z animatorem, 
olimpiada sportów dziwnych, konkursy  
z nagrodami i ognisko; teren przy Szkole 
Podstawowej, wstęp wolny.
 Poniedziałek – środa, 9–11 sierpnia:
godz. 10.00-14.00 i 15.30-18.30 – „Land 
art - sztuka ziemi. Dialog z naturą” 
– kreatywne warsztaty wakacyjne dla 
mieszkańców gminy Domaniewice w wie-
ku 10–17 lat. Szczegóły i zapisy: Gminny 
Ośrodek Kultury w Domaniewicach.
 Środa, 11 sierpnia:
godz. 17.30 – „Mali kucharze” – zajęcia 
warsztatowe „Eco akcje na wakacje” dla 
dzieci w wieku 6-12 lat. Nowa Pracownia, 
ul. Podrzeczna 20 (dziedziniec ŁOK). 
Obowiązują zapisy; wstęp 15 zł/os. 

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 24 
285-29-20; LuxMedica 24 231 91 00
 Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098

 Punkt Nieodpłatnej Pomocy Prawnej 
i Nieodpłatnego Poradnictwa Obywa-
telskiego w Gostyninie – 539 522 155
 Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 Zgłaszanie awarii wodociągowych w 
Żychlinie: 24 285 13 59
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  
pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  
ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-20-
33; 24 351-20-32; USC 24 351 20 18
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 Samorządowy Zakład Budżetowy  

w Żychlinie: 24 351 20 90, Stacja 
Uzdatniania Wody 24 285 13 59, Oczysz-
czalnia 24 285 12 35, , Obsługa klienta – 
sprawy wodociągowe 24 285 13 59
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 282 17 86; Centrum Usług 
Wspólnych 24 282-12-52, 24 282-12-70
 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; Wójt 24 285-80-69, Sekretarz 
Gminy 24 285-80-64, Skarbnik 24 285-
80-55, USC 512 174 193
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
Sekretarz Gminy 24 383 11 67,  
Skarbnik 24 383 11 99; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 383-15-52
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 SKR Oporów – 24 383 14 95
 Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 PCPR w Kutnie 537 449 098
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 Zamek w Oporowie czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 10.00–16.00; 
w soboty i niedziele 10.00–17.00. Bilety:  
11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
 Park przy zamku w Oporowie – czyn-
ny codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.

inne
 Sobota 8 sierpnia:
godz. 11.00-14.00 – III Młodzieżowe 
Zawody w Łucznictwie Sportowym; 
Zamek w Oporowie.
 Sobota, 14 sierpnia:
godz. 15.00 – Obchody 100. rocznicy 
utworzenia OSP Pniewo – w progra-
mie: msza św. polowa obok strażnicy, 
odsłonięcie pamiątkowej tablicy, po-
święcenie nowego sztandaru, wręczenie 
strażackich nagród, po części oficjalnej: 
festyn rodzinny: dmuchańce, zjeżdżalnie, 
ścianka wspinaczkowa i inne atrakcje 
dla dzieci.

ŻYCHLIN I OKOLICE
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Z sali sądowej

REKLAMA

Z sali sądowej | Wyrok ws. śmiertelnego wypadku

Wina kierowcy uznana za oczywistą
30 września 2019 roku na wysokości Wiskienicy 
Dolnej w gminie Zduny doszło do tragicznego 
wypadku, w którym zginął mężczyzna 
podróżujący jako pasażer białego Peugeot 
Partnera. 29 lipca, tydzień temu, wyrok w tej 
sprawie usłyszał przed Sądem Rejonowym 
w Łodzi kierowca tego samochodu – 58-letni dziś 
Zdzisław K.

Przypomnijmy, że kierowa-
ny przez niego bus jechał drogą 
krajową nr 92 w  kierunku Kut-
na. Trzej mężczyźni jechali nim 
do pracy z Mogilna w wojewódz-
twie kujawsko-pomorskim.

Około godziny 6.40 podczas 
nieprawidłowej próby wyprze-
dzania, samochód uderzył w  ja-
dącego przed nim tira, w wyniku 
czego wylądował w rowie. Mimo 
reakcji służb ratowniczych i udzie-
lanej pierwszej pomocy, nie udało 
się uratować pasażera samochodu 
kierowanego przez Zdzisława K. 
Obrażeń doznał też sam kierujący 
oraz drugi z jego pasażerów. Bez 
szwanku, przynajmniej fi zycznie, 
wyszedł z tego wypadku kierowca 
większego samochodu, ale – jak 
wcześniej zeznawał – przeżycie to 
także odbiło się na jego życiu, nie 
czuje się bowiem po nim zdolny 
do wykonywania pracy kierowcy.

Łowicki sąd uznał, że wina kie-
rowcy Peugeota w  tym wypad-
ku nie podlega wątpliwości. To, 
że przystępując do  manewru nie 
zauważył wysepki na drodze, nie 
jest żadnym usprawiedliwieniem, 
ponieważ wykonując taki manewr 
kierowca musi zachować peł-
ną uwagę i  ostrożność. Widząc, 
że dokończenie manewru było-
by niebezpieczne, powinien był 
go zaniechać. Decyzja o  dokoń-
czeniu manewru wyprzedzania, 
pomimo wyraźnego zagrożenia, 

była przez kierowcę podjęta świa-
domie. 

Sąd nie ma pewności co 
do  tego, czy pasażer, który zgi-
nął, miał zapięte pasy bezpieczeń-
stwa. Ale nawet jeśli nie miał za-
piętych pasów i przyczyniło się to 

do  śmierci, nie zmienia to faktu, 
że do wypadku doprowadził Zdzi-

sław K. Ponieważ sąd nie stwier-
dził też żadnej winy kierującego 

ciężarówką, na K. spada cała od-
powiedzialność za zdarzenie.

Sąd wymierzył oskarżonemu 
karę roku pozbawienia wolności. 
Ponieważ jednak nie był on wcze-
śniej karany, a podczas wypadku 
był trzeźwy, kara została warunko-
wo zawieszona na dwa lata.

Poza tym sąd wymierzył też 
oskarżonemu grzywnę w  wyso-
kości 2.400 zł. Na tym jego koszty 
fi nansowe się nie kończą, będzie 
też musiał wpłacić łącznie 4.500 
zł na pokrycie kosztów proceso-
wych rodziny zmarłego oraz po-
kryć częściowo koszty procesowe 
Skarbu Państwa.

Sąd uznał też, że należy ode-
brać skazanemu prawo jazdy 

i nałożyć na niego zakaz prowa-
dzenia wszelkich pojazdów me-
chanicznych na czas dwóch lat. 
O zaniechanie tej części kary 
szczególnie prosił wcześniej 
Zdzisław K., ze względu na to, 
że prawo jazdy jest mu niezbęd-
ne w wykonywanej przez niego 
pracy. 

Sąd uznał jednak, że agresyw-
ny, szybki styl jazdy – o którym 
w trakcie procesu mówili świad-
kowie, w tym drugi pasażer Peu-
geota – nakazuje zastosowanie 
środka zapobiegawczego i  po-
nowne zweryfi kowanie umiejęt-
ności i predyspozycji skazanego 
do prowadzenia samochodu.

Wyrok nie jest prawomocny.    

Na skutek wypadku, samochód osobowy Peugeot Partner znalazł się w przydrożnym rowie. Zginął podróżujący nim 56-latek. 
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CO ZEZNAŁ BIEGŁY
Biegły, inż. Rafał B., wydał 
w sprawie przebiegu tego 
wypadku dwie opinie. Jego 
zdaniem główną przyczyną 
wypadku, stwierdził to 
jednoznacznie, był błąd 
w taktyce jazdy kierującego 
Peugeotem, polegający 
na podjęciu manewru 
wyprzedania w miejscu 
niedozwolonym. Biegły 
zakwestionował fragment 
wyjaśnień oskarżonego, który 

mówił, że jechał z prędkością 
70-75 km/h. Zapisy tachografu 
wskazują, że przez ok. 140 
sekund przed rozpoczęciem 
feralnego manewru jechał on 
ze stałą prędkością 
88 km/h. – Przy prędkości 
70 km/h nie zbliżałby się 
do tira, nie doszłoby więc do 
wyprzedzania, ten samochód 
jechał bowiem przez cały 
czas z prędkością 70 km/h, 
czyli maksymalną na drogach 

jednojezdniowych dla 
pojazdów o tych parametrach. 
Z punktu widzenia winy nie 
ma różnicy czy manewr 
wyprzedzania rozpoczął 
się jeszcze w miejscu 
dozwolonym, czy już na linii 
podwójnej ciągłej. Nawet jeśli 
przyjąć pierwszą opcję, to 
widząc wysepkę i oznakowanie 
przed nią, kierujący powinien 
przerwać wyprzedzanie 
i wrócić na prawy pas jezdni.

To, że przystępując 
do manewru 
nie zauważył 
wysepki na drodze, 
nie jest żadnym 
usprawiedliwieniem, 
ponieważ wykonując 
taki manewr kierowca 
musi zachować pełną 
uwagę i ostrożność.
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Łowicz | Jubileusz „Ksinzoków”

Bedzie 
jus 10 lot
Zespół Śpiewaczy „Ksinzoki” ma się czym 
pochwalić. 28 lipca w restauracji Polonia 
przy Starym Rynku świętował on jubileusz 
10-lecia istnienia. Współtworzy go dziś 
około 40 miłośników gwary, śpiewu, muzyki 
i obrzędowości łowickiej lat dawnych.

Jubileusz był nieco odłożo-
ny w czasie z powodu pandemii, 
bo faktycznie zespół śpiewa już 
od przeszło 10 i pół roku, powstał 
bowiem 9 grudnia 2010 roku. 
Wskazuje się na dwóch pomy-
słodawców jego powołania. Naj-
pierw, w 2009, który był Rokiem 

Reymontowskim, Ryszard Mia-
zek zaproponował grupie miłośni-
ków łowickiego folkloru najpierw 
zorganizowanie inscenizacji ob-
rzędu Wigilii, a po sukcesie przed-
sięwzięcia, rozwinięcie tej formu-
ły także do innych obrzędów.

Później, 6 grudnia 2010 roku, 
grupa wracała autokarem z  jed-
nej z  takich inscenizacji w  War-
szawie. Panował mróz i  zamieć, 
autobus jechał, czy wręcz toczył 
się po drodze przez cztery godzi-
ny. W tym autokarze, wyjątkowo 

rozśpiewanym, Sanisław Wróbel 
rzucił pomysł zorganizowania ze-
społu śpiewaczego, śpiewającego 
prawdziwą łowicką gwarą. Pozo-
stali uczestnicy wyjazdu szybko 
ten pomysł podchwycili.

– Ania Staniszewska zasugero-
wała wtedy, żeby założyć zespół 
już po świętach, bo każdy będzie 
miał przed świętami dużo pracy 
na głowie – wspomina ten mo-
ment Joanna Bolimowska, kie-
rownik zespołu. – Ale Stasiek od-
powiedział na to, że jak się coś tak 
odkłada, to nic z tego nie będzie, 
dlatego trzeba działać już. No i tak 
nas to zmoblilizowało, że już trzy 
dni później 10 osób było na spo-
tkaniu założycielskim.

Śpiewali nawet 
pod ziemią
Podczas jubileuszu Joanna Bo-

limowska zaprezentowała dane 

liczbowe, pokazujące, jak wie-
le działo się w  zespole przez te 
przeszło 10 lat. Około 560 prób, 
około 200 występów, trzy wesela 

z udziałem całego zespołu, liczne 
imprezy okolicznościowe, 5 płyt, 
3 przedstawienia. Były też, nie-
stety, pogrzeby, w których zespół 
tworzył oprawę, w tym pogrzeby 
sześciorga członków zespołu.

– Jesteśmy jak rodzina i wspie-
ramy się w ważnych w życiu każ-
dego chwilach, tak radosnych, jak 
wesela i poprawiny, jak i w  tych 
najsmutniejszych – mówi Joanna 
Bolimowska. – Gdy umiera mąż 
lub żona kogoś z zespołu, to zwy-
kle jedziemy wszyscy, jeśli brat, 
siostra czy inny krewny, to wysy-
łamy delegację.

Do tego trzeba dodać wy-
jazdu na festiwale i  inne wyda-
rzenia kulturalne, z  których na 
pierwszym miejscu można chyba 
postawić festiwal w  Kazimierzu 
Dolnym, chociaż są też inne – Ku-
dowa-Zdrój, Łomża, Kamień Po-
morski – to tylko niektóre z miejsc 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Jesteśmy 
jak rodzina 
i wspieramy się 
w ważnych w życiu 
każdego chwilach, 
tak radosnych, 
jak wesela 
i poprawiny, 
jak i w tych 
najsmutniejszych.

Ogromne zainteresowanie na jubileuszu wzbudziły kronika zespołu oraz – na zdjęciu – tort z fotografi ą zespołu.

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

M
AT

U
S

IA
K

– Ogromna część sprawozdania rocznego Towarzystwa Dom Ludowy to wasza działalność 
– mówili do kierownik zespołu Joanny Bolimowskiej prezes Stanisław Olęcki i Tadeusz Wójcik. 
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na festiwalowej mapie Polski, ja-
kie odwiedzały „Ksinzoki”. Czę-
sto wyjazdy te przynosiły suk-
cesy – bądź to zespół, bądź jego 
członkowie, przywozili z festiwa-
li najważniejsze nagrody i wyróż-
nienia. Sama śpiewaczka Urszula 
Okraska ma na koncie trzy nagro-
dy „Baszty” i wyróżnienie, a prze-
cież nie jest jedyną w zespole zdo-
bywającą laury. 

„Ksinzoki” śpiewały już w róż-
nych miejscach w całym kraju, na-
wet 600 metrów pod ziemią w ko-
palni soli w Kłodawie.  

– Ja mieszkam samotnie i mam 
rzut beretem, więc dla mnie przyj-
ście na próbę to żaden problem 
– mówi Joanna Bolimowska.  
– Wielki podziw mam natomiast 
dla tych, którzy po ciężkim dniu 
pracy odkładają swoje inne zajęcia 
i przyjeżdżają na próby, niektórzy 
naprawdę z daleka.

Wróbel dla Wróbla
Zespół nie tylko zbiera laury, 

ale ma też własną nagrodę – Tyn-

cowego Wróbla, przyznawanego 
dla członków zespołu i  osób go 
wspierających. Podczas uroczy-
stości jubileuszu nagrodę otrzy-
mał wspomniany już wcześniej 
Stanisław Wróbel z  Ostrowca, 
współzałożyciel i  choreograf 
„Ksinzoków”, znany też od  lat 
70. ubiegłego wieku z prowadze-
nia Regionalnego Zespołu Pieśni 
i  Tańca „Boczki Chełmońskie”. 
Joanna Bolimowska podkreślała, 
że jest on swego rodzaju „strażni-
kiem księżackości zespołu”. Dba 
o to, by wykonywane utwory, tak 
w warstwie muzycznej, jak i śpie-
wanej, były jak najbardziej wier-
ne tradycji. Panie z zespołu wspo-
minają, że Stanisław Wróbel jest 
tym, który pilnuje, by na wystę-
pach wyglądały jak prawdziwe 
księżanki – bez wypuszczonych 
z  chusty włosów (by nie były 
„rozkudłane”) i nadmiaru biżute-
rii. Czasami nawet były o to scy-
sje.

Tyncowy Wróbel dla Stanisła-
wa Wróbla jest wróblem „naj-
prowdziwsym”, od tych wręcza-

nych wcześniej różni się tym,  
że ma kapelusz i krawat. Ma to 
być jedyny raz, kiedy statuetka 
wygląda w ten sposób – bo sko-
ro „najprowdziwsy”, to może być 
tylko jeden.

Stanisław Wróbel, dzięku-
jąc za to wyróżnienie, podkreślił 
siłę i wartość zespołu, zaznacza-
jąc, że nic by nie zdziałał w po-
jedynkę.

Gratulacje od gości
„Ksinzoki” przyjmowały tego 

dnia liczne gratulacje i  życzenia, 
m.in. od reprezentującego na uro-
czystości władze miejskie Micha-
ła Zalewskiego, bp. Wojciecha 
Osiala, wójta gminy Łowicz An-
drzeja Barylskiego i  przewodni-
czącego rady tejże gminy Macieja 
Malangiewicza, reprezentujących 
Towarzystwo Dom Ludowy pre-
zesa Stanisława Olęckiego i wice-
prezesa Tadeusza Wójcika, a także 
od byłej dyrektor Muzeum w Ło-
wiczu Marzeny Kozaneckiej-
-Zwierz.

I zabawa do północy
Imprezowano przy bogato za-

stawionym stole. Wizualną ozdo-
bą był tort z wizerunkiem całego 
zespołu na wierzchniej warstwie. 
Nie mgło zabraknąć muzyki 
i śpiewu, gościom przez cały czas 
przygrywała kapela – Szymon 
Mońka (akordeon), Jeremi Ko-
walski (harmonia trzyrzędowa) 
i  Wincenty Igielski (bębenek). 
Wszystkich zachwyciła i  rozba-
wiła niezawodna „Ulina”, czy-
li Urszula Okraska, która ułoży-
ła i zaśpiewała wiązankę krótkich 
śpiewek traktujących z przymru-
żeniem oka o  poszczególnych 
członkach zespołu. 

– Naprawdę tworzymy je-
den zgrany zespół – mówi Anna 
Staniszewska. – Można śmiało 
powiedzieć, że jest on między-
pokoleniowy, bo są tu zarówno 
członkowie z  pokolenia moich 
rodziców, jak i  z pokolenia mo-
ich dzieci. Tym, co nas łączy, jest 
pasja, nie byłoby tego, gdyby nie 
sprawiało nam to wszystko fraj-
dy. 

Na jubileuszu był też nestor zespołu, śpiewak, laureat „Baszty” – Stanisław Madanowski. 
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Nazwa „Tyncowy wróbel” nawiązuje do „Bursztynowego słowika” z festiwalu w Sopocie,  
ale też do nazwiska Stanisława Wróbla. 
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Łowicz 
Z Piotrem 
Groblińskim 
na różne tematy

Poeta, publicysta, redaktor 
i  animator życia kulturalnego 
– Piotr Grobliński – był 31 lip-
ca gościem Andrzeja Biernac-
kiego i  grupy około 20 zaintere-
sowanych jego twórczością osób 
w Galerii Browarna. Czytał felie-
tony z niedawno wydanego zbioru 
„Wanna na wydaniu”.

W utworach z „Wanny na wy-
daniu” zawarte są refleksje na te-
mat życia codziennego, jak i pro-
blemów globalnych. Autor zdaje 
się nie dzielić tematów na istotne 
i  błahe, zauważa natomiast licz-
ne, otaczające nas zewsząd para-
doksy. Bo czymś paradoksalnym 
jest na  przykład to, że rok 2017, 
ogłoszony oficjalnie „Rokiem 
awangardy” kończy się sprzedażą 
za 450,3 mln obrazu Leonarda da 
Vinci „Salvator Mundi” – jak naj-
bardziej tradycyjnego w  formie? 
W  dodatku – jak zauważa Piotr 
Grobliński – za  wartość, która 
pozwoliłaby kupić Neymara, Po-
gbę i Bale’a (i jeszcze by zostało 
na dwa kluby z Ekstraklasy)?

Warto wspomnieć, że Piotr 
Grobliński, związany przede 
wszystkim z Łodzią, już od kilku 
lat interesuje się Łowiczem i dzia-
łalnością Galerii Browarna. Na 
spotkaniu był też ilustrator książ-
ki – Paweł Kwiatkowski, który 
jest nie tylko ilustratorem książek,  
ale też malarzem i grafikiem.   tm

Piotr Grobliński swoje felietony 
publikuje na stronie Stacja Nowa 
Gdynia Kultura. 
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Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Najkrótszy kontrakt w historii klubu?
Chociaż okienko transferowe będzie otwarte  
jeszcze przez niespełna miesiąc, to wydaje się,  
że kadra Pelikana jest już niemal zamknięta.  
Piotr Gawlik nie wyklucza jeszcze jednak  
jednego transferu w postaci zawodnika z pola.

Szkoleniowiec Ptaków nie 
mówił jednak o  wzmocnieniu 
niezbędnym i  wyczekiwanym 
z  niecierpliwością. Do takie-
go transferu zapewne doszłoby 
w  sytuacji, gdy któryś z  piłka-
rzy nie dostałby angażu w klubie 
z wyższej ligi. I oczywiście przy 
tym byłby realnym wzmocnie-
niem dla III-ligowego Pelikana, 
a do tego nie nadwyrężałby zbyt 
mocno niezbyt elastycznego bu-
dżetu.

Oprócz tego biało-zieloni będą 
musieli dokonać jeszcze jednego 
transferu i to najlepiej przed me-
czem z Sokołem. Na ten moment 
łowiczanie zostali z... jednym 
bramkarzem. W  lipcu kontakt 
z  Pelikanem podpisał 20-letni 
Szymon Pajkert z  Włókniarza 
Zelów. Młody golkiper kilka dni 
później zmuszony był jednak roz-

wiązać umowę z klubem z powo-
dów osobistych. Piłkarzem Pta-
ków nie był nawet przez tydzień. 
Łowiczanie znów są zmuszeni, 
więc szukać bramkarza. Gawlik 
przyznaje, że jeżeli nowy golki-
per zostanie zakontraktowany, to 
kadra raczej będzie już zamknięta.

Miniony tydzień przyniósł tak-
że kolejne informacje o  piłka-
rzach, którzy podpisali umowy 
z Pelikanem. Pierwszy profesjo-
nalny kontrakt z biało-zielonymi 
podpisał 20-letni Mateusz Kar-
das. Wychowanek Pelikana ma 
już za sobą debiut w  III lidze. 
Środkowy pomocnik pojawił się 
na murawie w spotkaniu ostatniej 
kolejki ubiegłego sezonu w  70. 
minucie spotkania.

Nowym piłkarzem biało-zielo-
nych został również 29-letni Ra-
dosław Kuciński, który w  ostat-

nich sezonach był kluczowym 
zawodnikiem Stali Głowno. Klub 
spod Łowicza ubiegłe rozgrywki 
zakończył na 13. miejscu IV ligi. 
Kuciński w Głownie spędził ostat-
nie pięć sezonów i przyczynił się 
do awansu zespołu z ligi okręgo-

wej. Do Stali trafił z Orła Niebo-
rów.

Niedaleką przeprowadzkę 
w minionym tygodniu odbył rów-
nież Igor Tomaszewski. Wycho-
wanek grup młodzieżowych Peli-
kana powraca do biało-zielonych, 

a ostatnio bronił barw IV-ligowego 
Orła Nieborów. 20-latek gra na po-
zycji środkowego pomocnika.

Formację ataku wzmocnił za to 
20-letni Marcel Sluga. Mierzący 
193 cm wzrostu opolanin ostatnio 
związany był z  tamtejszą Odrą. 
Poprzedni sezon to trzy mecze 
zagrane na  zapleczu ekstraklasy 
– jeden w wyjściowym składzie, 
łącznie spędzone na murawie 93 
minuty. Wychowanek Victorii 
Chróścice do Pelikana trafił na za-
sadzie wypożyczenia.

Najnowszym wzmocnieniem 
jest boczny pomocnik Jakub Gar-
nysz. 18-latek w  poprzednim se-
zonie występował w  Centralnej 
Lidze Juniorów w barwach UKS 
SMS Łódź. Wraz ze swoim ze-
społem uplasował się na 11. miej-
scu w  16-zespołowej lidze. Sam 
Garnysz zaliczył dziewięć wystę-
pów w Centralnej Lidze Juniorów 
– sześć razy wchodził z ławki re-
zerwowych, trzykrotnie zagrał 
w  pełnym wymiarze czasowym. 
Zaliczył jedno trafienie samo-
bójcze i strzelił jednego gola (już 
do  właściwej bramki) – co cie-

kawe, na listę strzelców trafił tyl-
ko w  jednym meczu: zremiso-
wanym 2:2 z Lechią Gdańsk. Co 
też mogło być istotne – widać, że 
Garnysz z  upływem sezonu grał 
coraz więcej, a miejsce w podsta-
wowym składzie zapewnił sobie 
na  ostatnie i  decydujące mecze, 
gdy UKS SMS bił się o utrzyma-
nie w Centralnej Lidze Juniorów.

Garnysz to jedenasty zawod-
nik (wliczając w to Kardasa), któ-
ry latem podpisał kontrakt z biało-
-zielonymi. Do zespołu powinien 
dołączyć jeszcze jeden zawodnik 
– bramkarz. W drugą stronę z Pe-
likana odeszło 12 piłkarzy, ale wli-
czając w to trójkę wypożyczonych 
młodych graczy. Już wcześniej in-
formowaliśmy o  tym, że w  Zry-
wie Wygoda zagra Hubert Maty-
jas. Jego klubowym kolegą będzie 
Marcel Wnuk, który poprzedni 
sezon również spędził na  wypo-
życzeniu, ale w  Orle Nieborów. 
Najprawdopodobniej wypoży-
czony będzie także Krystian Kruk 
– na  ten moment wydaje się, że 
młody napastnik trafi do  Zrywu 
albo Orła. Mateusz Lis

Marcel Sluga (z lewej) to jeden z najnowszych nabytków Pelikana.  
Czy zastąpi Krystiana Białasa, którzy odszedł do KS Kutno? 
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Piłka nożna | Sparingi drużyn młodzieżowych

Pierwszy gry Pelikana-2005
Nie udało się osiągnąć ko-

rzystnego wyniku zawodnikom 
MUKS Pelikan-2005 Łowicz. 
Podopieczni trenera Michała 
Adamczyka w starciu z Liderem 
Włocławek, przegrali 1:4. Mecz 
został rozegrany w  Nieborowie, 
gdzie zawodnicy z  Włocławka 
przebywają na zgrupowaniu.

Łowiczanie już do przerwy 
przegrywali 0:2, a  po przerwie 
w  65. minucie stracili trzeciego 
gola. Dopiero po stracie trzecie-
go gola, „biało-zieloni” ruszyli do 
ataku i to przyniosło efekty. W 68. 
minucie meczu gola dla Pelikana 

strzelił Maciej Urbański. Nieste-
ty dwie minuty później strzelili 
czwartego gola i  ustalili stan ry-
walizacji. 

– Uważam, że to był dobry spa-
ring partner. Niestety jest okres 
wakacyjny i nie wszystko jest jak 
powinno. Straciliśmy bramki po 
stratach w środku pola, gdzie były 
niedokładne podania i  w  poje-
dynkach indywidualnych. Mamy 
dużo do poprawy, ale na szczęście 
jest obóz, na  którym będziemy 
nad tym pracować. Mieliśmy swo-
je okazje, ale tego dnia nic więcej 
nie wpadło. Czeka nas ciężka pra-

ca na  treningach – ocenił trener 
Adamczyk.  ever

 MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
KS Lider Włocławek 1:4 (0:2); 
br.: Maciej Urbański (68) – 4 (34, 
42, 65 i 70)
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk 
– Mateusz Sierota, Jakub Oblicki, 
Jakub Kłąb, Igor Woliński – Karol 
Winciorek, Mateusz Kuchta, Antoni 
Siekiera, Filip Deka – Kacper Mi-
siak, Igor Wróblewski. Na zmiany 
wchodzili: Maciej Urbański, Jakub 
Fabiszewski, Krystian Wróbel i za-
wodnik testowany.

Piłka nożna | Sparingi drużyn młodzieżowych

Dużo gry Pelikana-2006
Trzy mecze sparingowe roze-

grali zawodnicy trenera Marcina 
Rychlewskiego. Rywalami Peli-
kana-2006 były drużyny: Mazovii 
Rawa Mazowiecka, Żyrardowian-
ka Żyrardów i Widok-2007 Skier-
niewice. Łowiczanie zanotowali 
wygraną, remis oraz porażkę. 

Zespół z Łowicza nieoczekiwa-
nie przegrał test mecz z Mazovią, 
która występuje w  II lidze woje-
wódzkiej 0:1. W drugim meczu 
kontrolnym łowickiej drużynie 
poszło już lepiej, ponieważ zremi-
sowali z Żyrardowianka 3:3. 

– W meczu z  Mazovią mie-
liśmy dużo niewykorzystanych 
sytuacji i  bramkę straciliśmy po 
kontrze przeciwnika. Z kolei 
w  meczu z  Żyrardowianka za-
graliśmy dobry mecz z  wyma-
gającym przeciwnikiem z  ma-
zowieckiej ligi wojewódzkiej 
– podsumował trener Rychlewski. 

W ostatnim z rozegranych spo-
tkań „Ptaki” spisały się najlepiej. 
W meczu z młodszymi kolegami 
z  Widoku Skierniewice, którzy 

również występują na poziomie I 
ligi wojewódzkiej. Pelikan-2006 
wykorzystał nie tylko swoją prze-
wagę fizyczną, ale również umie-
jętności. Pelikan strzelił w  tym 
spotkaniu osiem goli, nie tracąc 
ani jednego.  

Przed wyjazdem na obóz spor-
towy do Lichenia łowiczanie 
zmierzą się jeszcze w meczu spa-
ringowym z Borutą Zgierz.  ever

 RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – MUKS Pelikan-2006 Ło-
wicz 1:0 (0:0); 
Pelikan-2006: Jakub Gąsecki 
– Wojciech Białas, Adrian Krako-
wiak, Bartosz Skonieczny, Szymon 
Zagajewski – Adam Kowalik, Ja-
kub Rychlewski – Jakub Stasiak, 
Henryk Kucharski, Maksymilian 
Czeczko – Dawid Jagóra. Na 
zmiany wchodzili: Paweł Kozanec-
ki – Jan Pietrzak, Dawid Przybysz, 
Kacper Adamczyk i Oliwier Bocz-
kowski. 

 AP Żyrardowianka Żyrardów – 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz 3:3 

(0:1); br.: Rywal 3 (52, 80 i 89) – 
Szymon Zagajewski (20), Wojciech 
Białas (50) i Jan Pietrzak (69).
Pelikan-2006: Jakub Gąsecki 
– Oskar Puchalski, Adrian Kra-
kowiak, Szymon Lasota, Oliwier 
Boczkowski – Jakub Rychlewski, 
Henryk Kucharski – Jakub Stasiak, 
Szymon Zagajewski, Wojciech 
Białas – Jan Pietrzak. Na zmiany 
wchodzili: Kacper Adamczyk, Da-
wid Przybysz i Dawid Jagóra. 

 MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
MLKS Widok-2007 Skierniewi-
ce 8:0 (2:0); br.: Jakub Rychlew-
ski 3 (8, 72 i 86), Jan Pietrzak 2 
(40 i 65), Maksymilian Czeczko 
(55), Dawid Jagóra (75) i Henryk 
Kucharski (80).
Pelikan-2006: Jakub Gąsecki – 
Wojciech Białas, Szymon Lasota, 
Bartosz Skonieczny, Oliwier Bocz-
kowski – Henryk Kucharski, Jakub 
Rychlewski – Jakub Stasiak, Dawid 
Jagóra, Maksymilian Czeczko – 
Jan Pietrzak. Na zmiany wchodzili: 
Paweł Kozanecki – Kacper Adam-
czyk i Dawid Przybysz.

Za graczami Pelikana-2006 trzy mecze kontrolne. 
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W meczu Pelikana 2005 z Liderem nie brakowało zaciętej walki. 
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W ligę z (umiarkowanym) 
optymizmem
Pięć zwycięstw, dwa remisy i porażka. Do tego 
szesnaście bramek strzelonych i pięć straconych. 
Tak prezentuje się całkiem niezły bilans Ptaków 
po sparingach rozegranych tego lata. W ostatnim 
tygodniu poprzedzającym ligę podopieczni Piotr Gawlika 
zanotowali bezbramkowy remis z IV-ligową Borutą 
Zgierz, a w próbie generalnej pewnie ograli grającego 
w tej samej lidze co Boruta Orła Nieborów 3:0 (1:0).

Spotkanie z Borutą mogło na-
wet zakończyć się lepszym wy-
nikiem, ale tam po  godzinie gry 
rzut karnym zmarnował Adrian 
Marcioch. Pozyskany latem z KS 
Kutno napastnik zrehabilitował się 
trzy dni później, gdy ustrzelił du-
blet w  meczu z  Orłem. Trzecie 
trafienie dołożył tam inny zawod-
nik, który w poprzednim sezonie 
bronił barw kutnian – Tomasz Dą-
browski.

Sztab szkoleniowy zgodnie 
zwracał uwagę, że wyniki w spa-
ringach mają kwestie drugorzęd-
ną. Trenerzy dodawali również, 
że forma piłkarzy przed ligą po-
winna iść w górę. – W grze za-
wodników widać było jeszcze 
trudy okresu przygotowawcze-
go. Teraz już będziemy pracować 
głównie nad taktyką i  łapaniem 
tak zwanej piłkarskiej świeżości 
– powiedział po meczu z Orłem 
trener Gawlik.

Jak już pisaliśmy wcześniej, 
wyniki osiągane przez Pelika-
na w  letnim okresie przygoto-
wawczym mogą napawać opty-
mizmem. Trenerzy podchodzą 
do tego jednak spokojnie i trochę 
tonują nastroje. – Jako sztab je-
steśmy zadowoleni z  przepraco-
wanych czterech tygodni. Wciąż 
są jednak pewne mankamenty, 
które musimy jeszcze poprawić 
– ocenił Gawlik. – Na pewno po-
prawiliśmy aspekt motoryczny 
niektórych zawodników. Cieszy 
nas to, że okres przygotowawczy 
przeszliśmy bez kontuzji, zarów-
no drobnych urazów, jak i poważ-
niejszych. Obecnie kadra jest wy-
równana. Mamy jeszcze tydzień 
na korektę pewnych ustawień oraz 
decyzje personalne. Co do  wy-
ników: nie przywiązywaliśmy 
do nich dużej wagi, ponieważ spo-
ro rotowaliśmy składem i  spraw-
dzaliśmy zawodników na różnych 

pozycjach. Cieszymy się z osiąga-
nych rezultatów, ale do samej ilo-
ści zwycięstw nie przywiązywali-
byśmy dużej wagi – dodał.

Za Pelikanem jeden z  inten-
sywniejszych letnich okresów 
przygotowawczych w ostatnich la-
tach. Łowiczanie zazwyczaj gra-
li mecze co trzy dni. Jednak – tak 

jak zauważają trenerzy – ciężko 
z takich meczów wyciągać daleko 
idące wnioski. Za przykład może 
posłużyć początek okresu przygo-
towawczego, gdy łowiczanie roz-
gromili 4:0 KS Sand-Bus Kutno. 
Tak wysoka wygrana z  ligowym 
rywalem musi cieszyć, ale w prak-
tyce był to tylko przegląd wojsk 

i  przygotowanie do  przebudowy. 
W zespole z Kutna nie zagrał ża-
den piłkarz grający w  rundzie 
wiosennej III ligi, a  i  w  zespole 
Ptaków zagrali głównie zawodni-
cy testowani. Z kolei później, gdy 
piłkarze związani z klubem grali 
już coraz więcej, to trenerzy często 
sprawdzają nowe rozwiązania tak-

tyczne, które niekoniecznie będą 
miały przełożenie na ligę.

Ze względu na krótki czas let-
niego okresu przygotowawczego 
intensywność testów oraz spraw-
dzania nowych rozwiązań tak-
tycznych jest zawsze bardzo duża. 
Często więc wyniki osiągane 
w  meczach sparingowych mogą 
nie mieć przełożenia na ligę. Jed-
nak weryfikacja czy sztab szkole-
niowy obrał dobrą drogę przyjdzie 
bardzo szybko, a  rozpocznie się 
już od najbliższej niedzieli.

Mateusz Lis
Wyniki sparingów:

 KS Pelikan Łowicz – MKP Bo-
ruta Zgierz 0:0
Pelikan: Patryk Orzeł – Grzegorz 
Wawrzyński, Eryk Woliński, Michał 
Żółtowski – Robert Ziółkowski, To-
masz Dąbrowski, Damian Kozieł, 
Kamil Łojszczyk, Maciej Wyszo-
grodzki – Tomasz Kolus, Marcel 
Sluga. Na zmiany wchodzili: Szy-
mon Pajkert – Krystian Mycka, Ma-
teusz Kardas, Krystian Rutkowski 
Na zmiany wchodzili: Jakub Gar-
nysz, Igor Tomaszewski, Radosław 
Kuciński, Patryk Pomianowski, 
Piotr Białousko – Adrian Marcioch, 
Sebastian Kaczyński.

 KS Pelikan Łowicz – LKS Orzeł 
Nieborów 3:0 (1:0); br.: 1:0 – To-
masz Dąbrowski (45), 2:0 – Adrian 
Marcioch (84), 3:0 – Adrian Mar-
cioch (90).
Pelikan: Patryk Orzeł – Grzegorz 
Wawrzyński, Eryk Woliński, Michał 
Żółtowski (46 Krystian Rutkowski) 
– Robert Ziółkowski (65 Igor Toma-
szewski), Tomasz Dąbrowski (75 
Piotr Białousko), Damian Kozieł 
(46 Patryk Pomianowski), Kamil 
Łojszczyk (46 Radosław Kuciński), 
Tomasz Kolus – Marcel Sluga (60 
Maciej Wyszogrodzki), Adrian Mar-
cioch.

Zestawienie Ptaków w sparingach wskazują na to, że znów istotnym piłkarzem w składzie będzie Tomasz 
Kolus (w zielonym).
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Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Sokół

Nowa godzina, nowa... era?
Gdyby zapytać kibiców Pelikana od kiedy łowiczanie 
domowe mecze rozgrywają w niedzielę o godz. 11.15 to 
zapewne w odpowiedzi usłyszelibyśmy, że „od zawsze”. 
Godzina 11.15 w niedzielę właściwie nierozerwanie 
wiąże się z meczami Ptaków przy Starzyńskiego. Dla 
rywali często był to powód do drwin albo co najmniej 
zdziwienia. Złośliwcy mówili, że na mecz przychodziło 
się po mszy w kościele, a po ostatnim gwizdku sędziego 
szło się do domu na rosół.

Mówiąc już jednak poważnie 
– godz. 11.15 to dla drużyn przy-
jezdnych często był spory pro-
blem. Te, które miały do  przeje-
chania większą odległość, musiały 
wyruszać w  podróż wcześnie 
rano, co mogło mieć potem ne-
gatywny wpływ na  formę piłka-
rzy na murawie. Ewentualnie mo-
gły przyjechać do Łowicza dzień 
wcześniej, ale to z kolei generowa-
ło większe koszty.

Zmiana będzie w gruncie rze-
czy mocno kosmetyczna, ale dla 
kibiców z Łowicza i tak znacząca. 

Pelikan domowe spotkania w tym 
sezonie będzie rozgrywał nadal 
w niedzielę, ale rozpoczynać będą 
się o godz. 12.00. Jeżeli ta zmia-
na przyjmie się na  stałe, to nie-
wątpliwie będziemy mogli mówić 
o końcu pewnej ery w Łowiczu.

Generalnie jednak patrząc 
na działania klubu w ostatnich se-
zonach, możemy mówić o więk-
szych zmianach. Uogólniając – 
kadra drużyny została znacząco 
odmłodzona i  w  większej mie-
rze stawia się na piłkarzy z same-
go Łowicza czy też okolic. Widać 

to chociażby po bieżącym okien-
ku transferowym. Średnia wieku 
piłkarzy, którzy tego lata podpi-
sali kontrakty z  biało-zielonymi 
wynosi niewiele ponad 22 lata. 
Do tego zobaczyliśmy kilka po-
wrotów do zespołu – Tomasz Dą-
browski, Eryk Woliński czy Igor 
Tomaszewski, a  swój pierwszy 
profesjonalny kontrakt podpisał 
20-letni Mateusz Kardas.

O tym czy droga obrana przez 
klub jest właściwa przekonamy 
się już w najbliższych miesiącach. 
Jako pierwszy w tym sezonie bia-
ło-zielonych zweryfikuje Sokół 
Aleksandrów Łódzki i  możemy 
tutaj mówić o pewnym „déjà vu”. 
W końcu starcie obu klubów koń-
czyło III-ligowe zmagania w  ze-
szłym sezonie.

I właśnie te poprzednie roz-
grywki dla obu stron było mocno 
rozczarowujące. Zarówno Pelikan 
jak i Sokół dały się we wcześniej-
szych sezonach poznać jako czo-
łowe zespoły ligi, a ostatnio pra-

wie do samego końca rozgrywek 
2020/2021 musiały bić się o utrzy-
manie. Ponadto oba kluby przez 
pierwszą część sezonu balanso-
wały na granicy grup i  celowały 
w  czołową ósemkę. Do drugiej 
części sezonu przystępowały jako 
najwyżej sklasyfikowane drużyny 
w  grupie spadkowej, ale wiosna 
w obu wypadkach była rozczaro-
wująca.

Zarówno w  Pelikanie, jak 
i  Sokole sezon ratowano zmia-
ną szkoleniowców. O ile w Peli-
kanie doszło do niej już w poło-
wie kwietnia, to w Aleksandrowie 
Łódzkim czekali wręcz do  sa-
mego końca i  zmiany dokonano 
na  początku czerwca. Z tym, że 
w Sokole wyglądała ona zupełnie 
inaczej. Trener Michał Bistuła zo-
stał nie tyle zwolniony, co wysłany 
na  urlop. Jego obowiązki przejął 
Damian Gamus, który dotychczas 
pracował w zespole rezerw.

Pod koniec czerwca zarząd klu-
bu zadecydował, że Gamus swo-
ją pracę będzie kontynuował także 
w  nadchodzącym sezonie. Nato-
miast Michał Bistuła został dyrek-
torem sportowym. Latem Sokół 
także dość mocno się osłabił. Dru-

żynę opuścili chociażby Szymon 
Sołtysiński czy Dominik Pecyna, 
którzy byli ważnymi elementami 
zespołu.

W lipcu aleksandrowianie za-
grali siedem meczów kontrolnych. 
Wygrali cztery z nich, a przegra-
li trzy. W próbie generalnej ogra-
li III-ligowy Sokół Kleczew 1:0. 
Podopieczni Gamusa to także je-
dyny zespół, który latem potrafił 
wygrać z Pelikanem. – Nie ma co 
przywiązywać dużej wagi do wy-
niku tamtego sparingu. Była 
w nim duża rotacja zawodników, 
z obu stron zagrało wielu testowa-
nych graczy – ocenił Piotr Gawlik.

Chociaż w  lecie żaden z  pił-
karzy Ptaków nie nabawił się po-
ważnej kontuzji, to w pierwszym 
meczu łowiczanie będą osłabieni. 
Na pewno nie zagra Piotr Tkacz, 
który wciąż leczy poważny uraz 
jeszcze z  poprzedniego sezonu 
i potrzebuje około miesiąca, żeby 
dojść do pełni dyspozycji. Jak bę-
dzie wyglądał wyjściowy skład 
w  pierwszym meczu sezonu? – 
W  sparingu z  Orłem graliśmy 
składem zbliżonym do  ligowe-
go w jakichś 70 proc. Na pewno 
będą jakieś korekty w ustawieniu, 

mogą być zmiany personalne – 
przyznał Gawlik.

Cel obu klubów na  nowy se-
zon jest dość prosty. Zarówno So-
kół, jak i Pelikan chcą spisać się 
lepiej niż w poprzedniej kampanii. 
– Ciężko powiedzieć, jak to będzie 
wyglądało. Drużyna została prze-
budowana praktycznie w połowie 
jeśli chodzi o  personalia. Wielu 
zawodników odeszło, ale sporo też 
dołączyło. Odmłodziliśmy skład. 
W  kadrze są ambitni zawodnicy 
– opisał sytuację Pelikana Gaw-
lik. – Myślę, że jesteśmy o wiele 
mocniejsi niż na wiosnę, gdy bo-
rykaliśmy się z  licznymi kontu-
zjami i  absencjami. W  tym roz-
grywkach plusem ma być długa 
i wyrównana kadra – ocenił na ko-
niec trener Ptaków.

O tym kto miał lepszy plan 
przekonamy się już w  niedzielę. 
Na ostatnich pięć potyczek pomię-
dzy tymi klubami cztery kończyły 
się podziałem punktów. Łowicza-
nie po raz ostatni z Sokołem wy-
grali... w październiku 2016 roku. 
Pora przełamać tę passę. Przypo-
minamy, początek meczu o niety-
powej dla Łowicza porze – godz. 
12.00. Mateusz Lis
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Beach soccer | Turniej

Pro-Fart musi liczyć na młodzież, 
strykowianie i Lenart z awansem
Za nami ostatnie mecze 
w Ekstraklasie Beach 
Soccera, gdzie ze 
zmiennym szczęściem 
swoje mecze 
rozgrywali piłkarze 
plażowi z Głowna 
i Strykowa.

Drużyna BSC Pro-Fart Głow-
no ma za sobą emocjonujące ty-
godnie. W  ciągu miesiąca głow-
nianie mieli zarówno powody do 
wielkiej radości, jaki i smutku. Na 
początku lipca w Gdańsku roze-
grany został Młodzieżowy Puchar 
Polski. W ciągu dwóch dni rywali-
zacji podopieczni trenera Karo-
la Kruka grali jak natchnieni i po 
raz kolejny w swojej historii awan-
sowali do wielkiego finału tych 
rozgrywek. Tam niestety ulegli 
UKS Mielenium Gliwice, z  któ-
rym przegrali także wcześniej-
szy mecz grupowy, ale 2. miejsce 
w tych rozgrywkach to i tak suk-
ces głowieńskiego klubu, który 
podczas tegorocznej rywalizacji 
na plaży występował w  koszul-
kach z nazwą Głowna, ale w ko-
munikatach widnieje nazwa...

Gminy Jeżów, która wsparła wy-
jazd i udział Pro-Fartu w Turnie-
ju oraz pozostałych rozgrywkach. 
Warto dodać, że w  Młodzieżo-
wym Pucharze Polski najlepszym 
bramkarzem wybrano zawodni-
ka z głowieńskiego klubu Filipa 
Szymajdę.

Z kolei przez cały lipiec aż do 
minionego weekendu rozgrywa-
ne były spotkania w ramach Eks-
traklasy Beach Soccera. Na Lo-
tos Stadionie Letnim w Gdańsku 
znów mogliśmy ujrzeć piłkarzy 
BSC Pro-Fart, a  także strykow-
skich piłkarzy plażowych Bar-
tosza Kluge i Mikołaja Ka-
mańczyka oraz głownianina 
Tomasza Lenarta, którzy re-
prezentowali barwy FC10 Zgierz, 
srebrnego medalisty tegoroczne-
go Pucharu Polski Beach Soccera. 
Zdecydowanie więcej powodów 
do radości mieli ci drudzy. Zgier-
ski zespół uplasował się w poło-
wie stawki i awansował do Fina-
łów Mistrzostw Polski, gdzie trafił 
do gr. I wraz z KP Łódź, FBS Kol-
budy i  Dragon Bojano. Z  kolei 
Pro-Fart podczas dziewięciu kole-
jek Esktraklasy Beach Soccera nie 
wygrał ani razu i zajął w rozgryw-
kach ostatnie miejsce, co oznacza 

spadek do I Ligi. Walka o medale 
krajowego czempionatu odbędzie 
się już niebawem w  dniach 6-8 
sierpnia.  wp

 Wyniki Młodzieżowego Pucha-
ru Polski: Dragon Bojano – BSC 
Pro-Fart Jeżów 6:8, UKS Milenium 
Gliwice – BSC Pro-Fart Jeżów 5:4, 
Hemako Sztutowo – BSC Pro-Fart 
Jeżów 2:4, AZS UMCS Rapid Lu-
blin – BSC Pro-Fart Jeżów 2:3.

 Półfinał: BSC Termy Poddębice 
– BSC Pro-Fart Jeżów 2:4.

 Finał: UKS Milenium Gliwice – 
BSC Pro-Fart Jeżów 4:1.

 Klasyfikacja końcowa MPP:
1. UKS Milenium Gliwice

2. BSC Pro-Fart Jeżów

3. BSC Boca Gdańsk

4. BSC Termy Poddębice

5. BSC Boruta Zgierz

6. Gwiazda Ruda Śląska

7. Dragon Bojano

8. Hemako Sztutowo

9. AZS UMCS Rapid Lublin

10. GT Pruszcz Gdański

 Wyniki Turnieju Ekstraklasy: 
BSC Pro-Fart Jeżów – UKS Mile-

nium Gliwice 2:5, Hemako Sztuto-
wo – FC10 Zgierz 0:2, FC10 Zgierz 
– Dragon Bojano 7:0, BSC Pro-Fart 
Jeżów – BSC Boca Gdańsk 1:6, 
FC10 Zgierz – Zdrowie Garwolin 
2:8, Dragon Bojano – BSC Pro-
-Fart Jeżów 7:1, FC10 Zgierz – 
UKS Milenium Gliwice 3:1, Rapid 
Lublin – BSC Pro-Fart Jeżów 6:2, 
Rapid Lublin – FC10 Zgierz 5:5 (k. 
2:3), FBS Kolbudy – BSC Pro-Fart 
Jeżów 8:0, FC10 Zgierz – BSC 
Pro-Fart Jeżów 8:0, BSC Pro-Fart 
Jeżów – Hemako Sztutowo 4:4 (k. 
3:4), KP Łódź – FC10 Zgierz 4:2, 
FC10 Zgierz – FBS Kolbudy 4:6, 
Zdrowie Garwolin – BSC Pro-Fart 
Jeżów 7:3, KP Łódź – BSC Pro-Fart 
Jeżów 7:1, BSC Boca Gdańsk – 
FC10 Zgierz 4:3.

 Klasyfikacja końcowa Turnieju 
Ekstraklasy:

1. KP Łódź 9 24 45-18

2. BSC Boca Gdańsk 9 17 36-27

3. Hemako Sztutowo 9 16 32-28

4. FBS Kolbudy 9 15 43-41

5. FC10 Zgierz 9 13 36-28

6. Zdrowie Garwolin 9 12 45-45

7. UKS Milenium Gliwice 9 12 32-33

8. Dragon Bojano 9 9 41-47

9. Rapid Lublin 9 7 29-29

10. BSC Pro-Fart Jeżów 9 0 14-58

Kolarstwo | Tor

Strykowianie bez medalu 
w OOM w kolarstwie
Strykowscy kolarze nie wywalczą w tym sezonie 
medalu Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży.  
Po nieudanym starcie w szosowych Mistrzostwach 
Polski tym razem zawodnicy LUKS Dwójki bez 
medalu wrócili z torowej OOM, która w na przełomie 
lipca i sierpnia odbyła się w Kaliszu.

W trakcie sezonu wszyscy 
ostrzyli sobie apetyty na medal 
MP w kategorii juniorów młod-
szych. Przesłanki ku temu były 
spore, bowiem w  trakcie elimi-
nacji dwukrotnie na podium sta-
wał Michał Strzelecki, a Puchar 
Polski nieco ponad miesiąc przed 
główną imprezą zgarnął w  Ko-
ziegłowach Jakub Gadecki. Po-
nadto strykowianie zdobywali 
medale na torze w Kaliszu i we 
Wrocławiu, gdzie w  omnium, 
w ramach PP triumfował Erik Pa-
cholec. Stryków miał mocną dru-
żynę, ale niestety na początku 
lipca odpadł z niej najlepszy za-
wodnik. Strzelecki doznał kontu-
zji i niestety nie zdążył wyleczyć 
jej do tej pory.

LUKS Dwójka przestał się za-
tem liczyć w  wyścigu drużyno-
wym, a  w  sprincie olimpijskim 
kontuzjowanego Strzeleckiego za-
stąpił Łukasz Machniewicz, dla 
którego konkurencje sprintersie 
nie są mocną stroną. Podczas fina-

łów OOM w Kaliszu podopiecz-
ni trenera Władysława Króla za-
jęli ostatecznie 9. miejsce, co jest 
wynikiem z  pewnością poniżej 
możliwości strykowskiego klu-
bu. Szanse ne medal były jesz-
cze w kolarskim wieloboju, czyli 
omnium, choć było o to oczywi-
ście bardzo trudno. Niestety naj-
lepszy wynik nie był tym, czego 
oczekiwali strykowianie. Najwy-
żej w  juniorach młodszych skla-
syfikowano Erika Pacholca, któ-
ry był dwunasty. Na 18. miejscu 
uplasował się Jakub Gadecki, 
a 15. miejsce w gronie dziewcząt 
zajęła Oliwia Wylazłowska.

Kolarze Strykowa mają przed 
sobą teraz kilka dni wolnego. 
W  drugiej części sezonu LUKS 
Dwójka Progroup Danielo wy-
startuje m.in. w  Górskich Szo-
sowych Mistrzostwach Polski 
oraz Mistrzostwach Polski Para-
mi i Drużynowo na czas, a także 
Mistrzostwach Polski Krajowego 
Zrzeszenia LZS na torze.  wp

Piłka nożna | Stryków

Jakub Romanowicz  
na dłużej w ŁKS-ie Łódź

Strykowianin Jakub Romano-
wicz związał się na dłużej z wy-
stępującym w  I lidze Łódzkim 
Klubem Sportowym.

Wychowanek Zjednoczo-
nych Stryków grał w  takich klu-
bach, jak UKS SMS Łódź, 
Jagiellonia Białystok i Pogoń Sie-
dlce. Od 2019 jest zawodnikiem  
ŁKS-u, w  którym zdołał zagrać 
w  jednym meczu na zapleczu 
PKO Ekstraklasy. Romanowicz 
w  sezonie 2020/2021 stano-
wił trzon IV-ligowej drużyny re-

zerw, która w cuglach wywalczy-
ła awans do III Ligi. Plany na coś 
więcej pokrzyżowała mu kontu-
zja, ale władze ŁKS-u wiedzą, że 
Kuba może dać im wiele dobrego. 
Strykowianin podpisał teraz kon-
trakt do końca czerwca 2022 roku 
z opcją przedłużenia o kolejny rok. 
W tym roku popularnie nazywa-
ny w Strykowie „Siara” skończy  
21 lat i z pewnością będzie chciał 
pukać do drzwi pierwszego ze-
społu. Trzymamy kciuki, by mu 
się to udało!  wp

Strykowianin (z lewej) wraz z kolegami z ŁKS-u wywalczył awans.
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Erik Pacholec walczył w omnium podczas OOM i zajął 12. miejsce.
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Strykowianin Bartosz Kluge 
walczy w ekipie FC10 Zgierz.
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Głowieńscy piłkarze plażowi z BSC Pro-Fart zdobyli srebro podczas Młodzieżowego Pucharu Polski.
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PROGNOZA POGODY | 5.08.2021 – 11.08.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
Napływa bardzo ciepła masa powietrza.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie umiarkowane  
do dużego, przelotne opady deszczu. W piątek 
zachmurzenie duże z przejaśnieniami,  
bez opadów. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr północno-wschodni, słaby  
i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 22 st. C w czwartek do + 20 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 15 st. C do + 14 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę słonecznie, zachmurzenie małe  
i umiarkowane, bez opadów oraz bardzo ciepło. 
W niedzielę słonecznie, zachmurzenie małe, bez 
opadów oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra. 
Wiatr południowo-zachodni i zachodni, słaby  
i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 25 st. C w sobotę do + 26 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 15 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie małe, przelotny deszcz, 
ciepło. Widzialność dobra. Wiatr zachodni,  
słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 22 st. C do + 24 st. C. 
Temp. min w nocy: + 14 st. C do + 12 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Bieganie | Stryków

Sekcja LUKS Dwójki coraz prężniejsza
Kolejny raz liczna 
strykowska reprezentacja 
pokazała się  
z dobrej strony w letniej 
odsłonie zawodów  
City Trail On-Tour.

LUKS Dwójka Stryków 
w  roku 2021 uruchomił sekcję 
lekkoatletyczną, którą prowadzi 
nauczyciel wychowania fizyczne-
go ze Szkoły Podstawowej w Bra-
toszewicach Łukasz Kaźmier-
czak. To właśnie uczniowie z  tej 
szkoły stanowią trzon nowej sek-
cji, która wybrała się 20 lipca na 
drugą z dziesięciu rozgrywanych 
edycji City Trail Junior. W zawo-
dach udział wzięło około 100 za-
wodników, a zawodnicy reprezen-
tujący klub ze Strykowa stanowili 
najliczniejszą drużynę. W zmaga-
niach rywalizowano na dystansach 
od 300 do 2000 m w różnych ka-
tegoriach wiekowych. Na podium 

stanęli: Szymon Paszkowski 
– 1. miejsce i Oliwier Sasin – 3. 
miejsce w  kategorii D0, Hanna 
Rusiniak – 1. miejsce i  Alicja 
Rusiniak – 2. miejsce w katego-
rii D1, Hubert Jankowski – 2. 
miejsce i  Tymon Lewandow-
ski – 3. miejsce w kategorii D2 
oraz Miłosz Kaczmarek – 2. 
miejsce w kategorii D3. 

Ponadto startowali także: Anto-
ni Śliwkiewicz, Natalia Sasin, Ja-
kub Matusiak, Anastazja Okoń-
ska, Michał Wesołowski, Julian 
Paszkowski, Stanisław Królikow-
ski, Igor Leszczyński, Fabian Sa-
sin, Szymon Skowroński, Jan 
Śliwkiewicz, Zofia Wróblewska, 
Hanna Raczyńska, Oliwier Stań-
czyk, Kornel Jankowski, Filip Płu-
ciennik, Ida Drzewiecka, Julia Sa-
sin, Alan Pelski, Lilianna Babij, 
Anatol Lewandowski, Iwo Kuni-
kowski, Dawid Pelski, Sergiusz 
Atnczak, Julia Gocek, Mateusz 
Jankowski, Ignacy Drzewiecki, 
Aleksandra Binias, Wiktoria Ko-

towska, Lena Kotus, Maria Wró-
blewska, Oskar Koślin, Jan Gocek 
i Amelia Pach.

Z kolei w piątek, 30 lipca mło-
dzież strykowskiego klubu LUKS 
Dwójka wzięła udział w City Trial 
Junior rozgrywanym w  Łodzi. 
Tym razem medale zdobyli: Han-
na Rusiniak – 2. miejsce w kate-
gorii D1, Tymon Lewandowski 
– 1. miejsce w kategorii D2 oraz 
Dawid Borkowski – 3. miejsce 
w kategorii D3. 

Trener Łukasz Kaźmier-
czak na zawody zabrał ze sobą 
ponadto: Nelę Nowalińską, Ali-
cję Rusiniak, Igora Leszczyń-
skiego, Natalię Sasin, Anastazję 
Okońską, Wiktorię Śliwkiewicz, 
Huberta Jankowskiego, Szymo-
na Skowrońskiego, Lenę Berent, 
Jana Śliwkiewicza, Zofię Wró-
blewską, Oliwiera Stańczyka, 
Kornela Jankowskiego, Filipa 
Płóciennika, Hannę Raczyńską, 
Magdalenę Mitek, Mateusza Ko-
strzewskiego, Blankę Okońską, 
Julię Sasin, Anatola Lewandow-
skiego, Alana Pelskiego, Dorotę 
Owadzeń, Iwo Kunikowskiego, 
Julię Gocek, Mateusza Jankow-
skiego, Aleksandrę Binias, Marę 
Wróblewską, Oliwię Walak, 
Wiktorię Kotowską, Lenę Kotus 
oraz Igora Kostrzewskiego. 

Wszyscy zasługują na wielkie 
brawa, bowiem już sam start i re-
prezentowanie żółto-niebieskich 
barw w zawodach takiej rangi jest 
godny uznania.  wp

Piłka nożna | Sparingi

Pracowity tydzień Strykowa przed ligą
W ostatnim tygodniu 
letniego okresu 
przygotowawczego 
podopieczni trenera 
Łukasza Wijaty rozegrali 
dwa mecze sparingowe 
i oba wygrali.

W sumie Zjednoczeni Stryków 
mieli zaplanowane cztery mecze 
kontrolne. Na otwarcie zmierzyli 
się z III-ligowcem Sokołem Alek-
sandrów Łódzki, który pokona-
li 2:1 po dwóch golach Łukasza 
Ściślewskiego. W  dniach od 27 
do 31 lipca trener Łukasz Wijata 

zaplanował dla swoich piłkarzy 
trzy sparingi. Najpierw w  Brze-
zinach Zjednoczeni podejmowa-
li V-ligowca Start i  wygrali 2:0 
po golach Łukasza Ściślewskie-
go i zawodnika testowanego. Już 
następnego dnia strykowscy pił-
karze mieli zmierzyć się z  tego-
rocznym beniaminkiem Łódzkiej 
Klasy Okręgowej Włókniarzem 
Zgierz, ale ten mecz nie doszedł 
do skutku. 

Na koniec zespół Strykowa za-
grał z rywalem z IV Ligi, z któ-
rym zmierzy się na inaugurację 
sezonu w walce o ligowe punkty 
Stal Głowno. LKS Kwiatkowice 

otrzymał od Zjednoczonych so-
lidną lekcję futbolu i choć to tylko 
sparing można było być pod wra-
żeniem siły strykowian, którzy 
wygrali aż 5:1. Po dwa gole zdo-
byli Kamil Cupriak i Michał Dro-
gosz, a jedno trafienie dołożył Łu-
kasz Ściślewski.

Strykowianie wygrali zatem 
wszystkie mecze sparingowe 
i  w  doskonałej formie przystą-
pią do nowego sezonu. W pierw-
szym meczu o punkty zmierzą się 
na strykowskim stadionie przy ul. 
Brzezińskiej z  Pogonią Zduńską 
Wolą. Początek spotkania o godz. 
13:00.  wp

 Wyniki sparingów: Pelikan Ło-
wicz – Orzeł Nieborów 3:0, Warta 
Sieradz – Pogoń Nowe Skalmierzy-
ce 3:0, ŁKS II Łódź – Warta Sieradz 
3:1, ŁKS II Łódź – Pogoń Nowe 
Skalmierzyce 1:4, Start Brzeziny 
– Stal Głowno 2:2, Zryw Wygoda – 
GKS Bedlno 7:0, Ceramika Opocz-
no – KS Paradyż 5:0, Wisła II Płock 
– RTS Widzew II Łódź 3:2, Polonia 
Piotrków Trybunalski – Szczerbiec 
Wolbórz 5:3, LKS Kwiatkowice 
– Zjednoczeni Stryków 1:5, AKS 
SMS Łódź – Włókniarz Zelów 1:1, 
Skalnik Sulejów – PGE GKS II Beł-
chatów 1:3, GKS Głuchów – Sokół 
Popów 7:0.

Piłkarze Zjednoczonych Stryków mają za sobą udany sezon i liczą, 
że kolejny w IV Lidze będzie jeszcze lepszy.
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Opiekunem sekcji 
lekkoatletycznej 
w LUKS Dwójce 
Stryków jest nauczyciel 
wf z SP Bratoszewice 
Łukasz Kaźmierczak.

Reprezentacja Strykowa podczas zawodów City Trail Junior od kilku lat jest zawsze najliczniejszą.
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Rywalizacja dzieci w biegach odbywa się na dystansach 300-2000 m.
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Sport
Piłka nożna | Sparingi

Dobra gra głownian na koniec
Drużyna pod wodzą 
trenera Adama Gibały 
rozegrała ostatnie 
mecze sparingowe 
przed startem sezonu 
w IV Lidze.

 GKS Olimpia Chąśno – Stal 
Głowno 1:5 (1:1)
Bramki dla Stali: Damian Mospi-
nek 3 (7, 55 i 75 min.), Oskar Bur-
siak (82 min.) i zawodnik testowany 
(w 88 min.).

Czwarty mecz sparingowy 
i  trzecie zwycięstwo zanotowali 
piłkarze Stali Głowno. W  środę, 
28 lipca głownianie gładko roz-
prawili się z V-ligowcem, wygry-
wając aż 5:1. Jedną z bramek zdo-
był sprowadzony latem Oskar 
Bursiak, kolejne trafi enie zanoto-
wał zawodnik testowany, ale praw-
dziwe show dał Damian Mospi-
nek, który zaliczył hat-tricka.

To właśnie Mospinek otwo-
rzył wynik środowego spotkania. 
Później jednak gra się wyrównała 
i mimo, że to Stal prowadziła grę 
to jednak gospodarze byli bardziej 
przekonujący i mieli kilka dogod-
nych sytuacji. Jedną z  nich wy-
korzystali po rzucie rożnym, ale 

jeszcze do przerwy przynajmniej 
kilkukrotnie zagrozili poważnie 
bramce Głowna. Do przerwy wię-
cej bramek nie padło, a po zmianie 
stron zaczęła się totalna domina-
cja gości. Trener Olimpii dokonał 
znacznych zmian i Stal miała już 
ułatwione zadanie. Drużyna pro-
wadzona przez trenera Adama 
Gibałę rozkręcała się z każdą ko-
lejną minutą i ostatecznie wygra-
ła aż 5:1. Co cieszy gole zdoby-
li nowi zawodnicy lub testowani, 

a w wysokiej formie jest Mospi-
nek, na którego m.in. barkach spo-
czywać będzie odpowiedzialność 
za kreowanie gry w  nadchodzą-
cym sezonie. Ze Stalą pożegnał 
się bowiem kapitan Radosław 
Kuciński, który po 5 latach opu-
ścił Głowno i przeniósł się 20 km 
dalej do III-ligowego Pelikana Ło-
wicz.

 Start Brzeziny – Stal Głowno 
2:2 (2:0)

Bramki dla Stali: Dariusz Florczak 
oraz zawodnik testowany.

Z kolei w  ostatni dzień lipca 
głownianie rozegrali też ostatni 
mecz sparingowy w letnim okre-
sie przygotowawczym. Rywalem 
Stali był czołowy zespół Łódz-
kiej Klasy Okręgowej ubiegłego 
roku Start Brzeziny, który posta-
wił głownianom trudne warunki. 
To przerwy to brzezinianie byli 
zdecydowanie bliżej zwycięstwa, 

bowiem po dwóch golach Alana 
Lewandowskiego prowadzili 2:0. 
Później jednak Stal wzięła się do 
pracy i odrobiła straty za sprawą 
Dariusza Florczaka i  zawod-
nika testowanego. Remis w Brze-
zinach zakończył letnie przygoto-
wania Stali do rundy jesiennej IV 
Ligi. Na inaugurację w sobotę, 7 
sierpnia o godz. 16:00 głownianie 
podejmą na własnym stadionie 
przy ul. Kopernika 37 ekipę LKS 
Kwiatkowice.  wp

Pro-Fart musi liczyć
na swoją młodzież,
strykowianie i Lenart z awansem – str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

PIĄTEK, 6 SIERPNIA:
 godz. n/u, Lotos Stadion Letni 

w Gdańsku, Mistrzostwa Polski 
Beach Soccera, grają strykowia-
nie Bartosz Kluge i Mikołaj Ka-
mańczyk oraz głownianin Tomasz 
Lenart.

PIĄTEK, 6 SIERPNIA:
 17.00 – Boisko sportowe w Zdu-

nach, ul. Sportowa 8; Sparingo-
wy mecz piłki nożnej trampka-
rzy C1: SKS Astra-2007 Zduny 
– LZS Macovia Maków;

 18.00 – Boisko sportowe 
w Niedźwiadzie nr 21a; Sparin-
gowy mecz piłki nożnej: LKS 
Olimpia Niedźwiada – KS Pe-
likan II Łowicz;

SOBOTA, 7 SIERPNIA:
 13:00 – Stadion im. Mirosława 

Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, inaugu-
racja sezonu 2021/2022 
w rozgrywkach IV Ligi: Zjedno-
czeni Stryków – Pogoń Zduń-
ska Wola,

 14.00 – Boisko sportowe LKS 
Orzeł w Nieborowie, Nieborów 26; 
1. kolejka IV ligi piłki nożnej: 
LKS Orzeł Nieborów – LKS 
Omega Kleszczów;

 16:00 – Stadion im. Tomasza 
Szcześniaka przy ul. Kopernika 37 
w Głownie, inauguracja sezonu 
2021/2022 w rozgrywkach IV 
Ligi: Stal Głowno – LKS Kwiat-
kowice,

 godz. n/u – Stadion Leśny 
w Dmosinie Drugim 1, I Runda 
Pucharu Polski Okręgu Łódz-
kiego – gr. łódzka: Błękitni 
Dmosin – LZS Justynów,

  17:00 – boisko przy ul. Głównej 
w Swędowie, Lato Na Wsi – 
mecz pokazowy piłki nożnej: 
Huragan Swędów – Oldboye 
i Kibice Huraganu.

NIEDZIELA, 8 SIERPNIA:
 12.00 – Stadion Miejski w Ło-

wiczu, ul. Stefana Starzyńskie-
go 6/8; 1. kolejka III ligi piłki 
nożnej – grupa I: KS Pelikan 
Łowicz – TS Konsport Sokół 
Aleksandrów Łódzki;

 14.00 – Boisko sportowe w Chą-
śnie, Chąśno Drugie 44a; Sparin-
gowy mecz piłki nożnej: GKS 
Olimpia Chąśno – MLKS Wi-
dok Skierniewice;

 13:00 – boisko w Głownie, ul. 
Żwirki 1; I Runda Pucharu Pol-
ski Okręgu Łódzkiego – gr. 
skierniewicka: Iskra Głowno – 
Sokół Popów;

PIĄTEK, 13 SIERPNIA:
 9:00 – Ośrodek Doskonalenia 

i Techniki Jazdy Tor Łódź w Kieł-
minie 78, I Runda Super OES 
Toru Łódź.

Stal zaczyna nowy 
rozdział. Z nowym 
trenerem, nowym 
zarządem i nowymi 
sponsorami ma być 
jeszcze lepiej.

Głowieńscy piłkarze Stali wkrótce rozpoczną swój drugi kolejny sezon w IV lidze.
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Biegowa sekcja
LUKS Dwójki
działa coraz prężniej – str. 31

Lekkoatletyka | Skok wzwyż, skok o tyczce

Srebrny medal Pająka w Suwałkach
Za nami kolejny 
emocjonujący 
okres jeżeli chodzi 
o starty lekkoatletów 
UKS Błyskawicy 
Domaniewice.

W połowie lipca w  Karpaczu 
odbył się ogólnopolski mityng, 
w którym udział wzięła głownian-
ka Małgorzata Jakóbiec. 15-letnia 
zawodniczka Błyskawicy przeby-
wała na obozie kadry wojewódz-
kiej, a swój start zaliczyła w kon-
kursie skoku o  tyczce. Jakóbiec 
tym razem spisała się poniżej 
oczekiwań, bowiem nie zaliczy-
ła pierwszej wysokości, przez co 
nie została sklasyfi kowana w kon-
kursie. Występ głownianki sko-
mentowała jej mama Małgorzata, 
która dopinguje córkę i wspiera ją 
na każdych zawodach, a  tak tłu-
maczyła słabszy występ: „Nie jest 

to żaden powód do niepokoju ani 
smutku. Gosia nadal jest sklasy-
fi kowana w swojej kategorii wie-
kowej na drugim miejscu w kraju, 
a jej przygotowania do Mistrzostw 
Polski do lat 16 przebiegają prawi-
dłowo. Patrzymy z  optymizmem 
w przyszłość. Dzisiejsza tzw. ze-
rówka była wyłącznie efektem sil-
nego deszczu, który zaczął padać 
w momencie, gdy Gosia pojawiła 
się na rozbiegu.”

Tydzień później na starcie 
w Suwałkach podczas 38. PZLA 
Mistrzostwach Polski do lat 23 
pokazał się Jakub Pająk. Mło-
dy zawodnik UKS Błyskawi-
cy Domaniewice spisał się zna-
komicie i  zdobył srebrny medal. 
Podopieczny trenera Mieczysła-
wa Szymajdy uzyskał wynik 210 
cm, dzięki czemu o 2 cm popra-
wił swój rekord życiowy. Pająk za-
czął zmagania od wysokości 189 
cm, którą osiągnął już w  pierw-

szym podejściu. Kolejne próby 
były podobne i dopiero poprzecz-
ka na 213 cm zatrzymała zawodni-
ka Błyskawicy. Wygrał Michał Ja-
chym z CWKS Resovii Rzeszów, 
który uzyskał 215 cm, a podium 
na 3. miejscu uzupełnił Gracjan 
Wiśniewski z  CWZS Zawiszy 
Bydgoszcz, który skoczył 4 cm 
niżej od Pająka.

„Drugie miejsce i srebrny me-
dal to duże osiągniecie Jakuba. 
Do tego podobały mi się jego sko-
ki, jest dobry w technice fl op i po 
prostu przyjemnie się go ogląda. 
Na ten moment brakuje mu so-
lidności w treningach i jeśli to po-
prawi to wyniki będą jeszcze lep-
sze. Stać go na pewno na jeszcze 
wyższe skakanie, bo posiada duży 
talent, ale trzeba dołożyć do tego 
pracę i to konkretną, a o wysokie 
loty będę spokojny.” – zakończył 
trener UKS Błyskawicy Mieczy-
sław Szymajda.  wp

Jakub Pająk z wynikiem 210 cm poprawił swój rekord życiowy, 
co dało mu 2. miejsce w Polsce w kat. U-23.
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